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GAZETA LWOWSKA
1 ' Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
‘ wyjątkiciii dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Wztą |g hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
“lica Czarnieckiego 1. .12. — E kspedycja miejscowa 
® Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. P a sa i Haus- 

*r‘lia I. 9. — Listy należy frankować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  ł6 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe 
titową, ogłoszenia zaś tabe laryczne  i liczbowe pe 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

XVIII. SIERPNIA.H
I

 adszedł dzień, k tóry  d la  ludów  A u-
sń'o W ęgier s ta ł się, odkąd berło H absbur- 

spoczęło w dłoni najm iłościw iej nam  pa­
l ą c e g o  M onarchy, św iętem  pow szechnem , w 
którym uderzają przys pieszo nem tę tnem  ser- 
(’a m ilionów  ludności, m ilk n ą  waśnie naro ­
dowościowe i party jne, w szystkich zaś m yśli 
ojarzą się w gorącem  p rag n ien iu  zam anife­

stowania w sposób jak  najw znioślejszy  sw ych 
^•ernopoddańezych, synow skich uczuć.

A te uczucia będące w yrazem  nieza- 
'diwiariej, n u rtu jącej głęboko m iłości d la  Oso- 
ky Najm iłoŚciwszego Cesarza i Króla, potęgu- 

Wspomnienie dobrodziejstw , jak ie  sp ływ ają 
°dj pięćdziesięciu trzech la t n ieprzerw anie na 
^ d y  ze szczodrej Jego dłoni; łączy się z nie- 
1111 podziw dla g łośnych , przez św iat cały sta- 
^'anyc.h za wzór, m onarszych i osobistych cnót 
k o ch a n eg o  W ładcy , łączy się najgorętsza 
Wdzięczność za n iezm ordow ane s ta ra n ia  około 
O dniesienia i rozwoju in te lek tualnego  i ma- 
jdryalnego dobra ludów, podleg łych  berłu 
^obsburskiem u.

Szczerze też, z g łębi serc wznosić się będą 
W tym  dniu  n a  całym  obszarze wielkiej M onar­
s i ,  w św iątyniach w szystkich w yznań mo- 
%  za zdrowie i niezam ącone niczem  powo­
l n i e  Jego  Cesarskiej M ości, gorące p łynąć 
J!idą pod strop niebieski b łagania, aby O patrz­
ność zechciała przedłużyć do najdalszego 
Ofisu życie W ładcy , k tóry  d la  m ilionów  jest 
°stoją ich pom yślności, a  dla P ań s tw a  rękoj­

m ią jego  potęgi, rozkw itu i tak  u p rag n io n e­
go przez ludy  pokoju.

Jak  zawsze, gdy  idzie o danie w yrazu 
uczuciom, w ypływ ającym  z niewzruszonego 
przyw iązania, czci i m iłości dla Osoby N ajja­
śniejszego Pana, także dzisiaj kraj nasz, pom ny 
niezliczonych ła sk  i dobrodziejstw , jakie sp ły ­
wają bezustannie n a  niego z wysokości T ro­
nu, przyłącza się radosnem  sercem  do chó­
ru  ludów, b łogosław iących Im ię M o n a rc h y ; 
ponawia zapew nienie n iew ygasłej w dzięczno­
ści i niczem  niezachw ianego przyw iązania do 
Osoby M iłościwego M onarchy , k tóry  szlache­
tn ą  troską i iście ojcowską opieką obejm ow ał 
i obejm uje zawsze i n ieustannie nasze po­
trzeby a spieszy w spaniałom yślnie pierw szy 
dla otarcia łez, złagodzenia wszelkiej n iedoli, 
pokrzepienia upadających na duchu.

Cały też kraj zw raca się w dniu  tak  u- 
roczystym  dla P ań stw a  i zam ieszkujących je  
ludów, w spotęgow anym  nastro ju  ku N ajm i- 
łościw szem u M onarsze, śle do stóp T ronu na j­
gorętsze życzenia i kojarzy się z m odłam i, 
jak ie  p łyną  od o łtarzy niezliczonych ś w ią ty ń :

Oby P an  nad  P an y  zechciał u trzym ać 
w jak  najdłuższe la ta  w pełnem  zdrow iu, nie- 
zam ąeonem  żadrtą troską panującego nam  
szczęśliwie Cesarza i Króla, oby po wszo cza­
sy otaczał Go Swoją św iętą  opieką, ch ron ił 
i w zm acniał, oby strzeg ł i p rzysparzał sław y 
i potęgi całem u Domowi panującem u.

KORESPOIDERCYE

Rymanów, 16 sierpnia.

(Krajowa kolonia lecznica dla dzieci.)

N a t. z w. Żabiej górze wznosi się za­
k ład , będący urzeczyw istnieniem  m yśli, po­
wziętej przed  k ilkunastu  la ty  przez grono osób 
z gorętszem  sercem , utw orzenia insty tucy i, w 
k tó rejby  u b o g a , a n iedom agająca n a  zdrow iu 
dziatw a szkolna m ogła spocząć k ilka tygodni 
w akacyjnych na świeżem pow ietrzu i wzmo­
cn ić  swoje zdrowie i siły  przez używ anie wód 
ze zdrojowiska, o k tórem  powszechnie w iado­
mo, że dokoDywuje istotnego cudu u dzieci 
anem icznych  i lim fatycznycb. Z tego też po­
w odu jed en  ze znakom itych  lekarzy nazw ał 
Rym anów  zdrojow iskiem  i uzdrow iskiem  dla 
dzieci, m iejscow ością tak  w ielkiego znaczenia 
dla zdrow ia m aluczkich, że społeczeństw o nie 
powinno cofać się przed żadną ofiarą, żadnym  
nak ładem  ku jej podniesieniu.

Do w prow adzenia w życie tak  wysoce 
hum an ita rnego  i godnego najgorętszego  po­
parcia zakładu kolonii leczniczej przyczynili 
się w pierw szym  rzędzie pp.: profesor dr. Zu- 
liński, Z o n ta k , dr. M erczyński i W łodzi­
mierz Gniewosz a podstaw ę je j dała ofiar­
ność ówczesnej w łaścicielki R ym anow a A nny  
z D ziałyńsk ich  h r. Potockiej. Zakład sk łada 
się z czterech obszernych p ię trow ych paw ilo­
nów. W  środkow ym  znajduje się n a  parterze 
pom ieszkanie dyrek to ra  i gab inet konsu ltacy j­
n y  lekarza  kolonii, oraz w ielka sa la  g im n a ­
styczna, n a  piętrze zaś obszerna sala jadalna . 
Z niej prowadzi korytarz k ry ty  do paw ilonu 
gospodarskiego, w k tó rym  się m ieszczą ku­
chnie, sp iżarnie i piwnice. Po obu bokach 
środkowego paw ilonu wznoszą się dw a w iel­
kie budynki, w k tó rych  m ieszkają koloniści. 
Prócz trzech  sal sy p ia ln y ch , w każdym  je ­
szcze w ielka sala rek reacy jna  i kilka m niej- 
czych ub ikacyj.

S iostry  Rodziny M ary i z Ł om na, n a le ­
żące do tego sam ego zgrom adzenia zakonne­

go, które wielki protektor kolonii, b y ły A rc y -  
pasterz warszawski ś. p. ksiądz Szczęsny F e ­
liń sk i pow ołał do życia, k ierują w ydziałem  
gospodarskim  i praw dziw ie m acierzyńską opie­
ką otaczają m ałych  letników .

Częste oględziny lekarskie, odżywianie 
posilne i praw idłow e, w ielka sw oboda i pobyt 
całodzienny n a  świeżem powietrzu, piękne 
spacery  w ożyw czych la sach  tu tejszych, g i­
m nastyka, wreszcie zabaw y pod okiem i do­
zorem  dośw iadczonych nauczycieli i nauczy­
cielek oddziaływ ują błogo i skutecznie na zdro­
wie m łodocianych kolonistów. P rzy  pogodzie 
dzień cały używ ają swobody na dworze, n a  
kilkom orgowej polanie, rozciągającej się. u 
stóp zakładu lub w lesie św ierkow ym  tuż za 
budynkam i zakładow ym i. W  razie niepogody 
4ziatw a spędza czas w obszernych salach, 
ćw iczenia g im nastyczne, czytanie wspólne, 
deklam aeye, śpiew y, teatrzyki, obrazy żywe i 
cieniste, stosow ne sztuki m agiczne, g ry , n a­
wet tańce niekiedy —  a to wszystko pod 
nadzorem  całego g rona kierow ników , sk ła d a ­
ją  się n a  przy jem ne urozm aicenie pobytu dzia­
tw y w tej uroczej miejscowości.

Każdego ran a  przed udaniem  się do źró­
deł i co w ieczora przed spoczynkiem  zbiera 
się dziatw a pod posągiem  M atki Boskiej, k tó­
ry  się wznosi na wolnem m iejscu w śród g m a­
chów ko lon ijnych , do m odlitw  w spólnych i 
pieśni nabożnych. Co rana  i w ieczorem z Gó­
ry  Żabiej rozlegają się w rym anow skiej do­
linie śpiewy, w ydobyw ające się z p ie rsi dzie­
cinnych .

P ere łk ą  zaś praw dziw ą je s t  m odlitw a do 
B oga Rodzicy, k tó rą  dla kolonii rym anow ­
skiej ułożył W ł. Bełza. Oto trzy  pierw sze jej 
z w ro tk i:

„O Maryo ! co nosisz Jagiełłów  koronę,
D la modłów matczyne daj ucho
Twym dzieciom, co tutaj pod Twoją obronę,
Udają się z pełną otuchą.

Gdy wszystkich obdarzasz łaskam i bez miary, 
Gdy każdy na równi Ci miły :
O M aryo! i na nas niech spłyną Twe dary, 
O wróć nam i zdrowie i siły.

LISTY PARYSKIE.

Paryż w sierpniu 1901.

(Dokończenie).

j Tak więc w sezonie t. z. m artw ym , ruch  
Naea panu ją nieprzerw anie, chociaż z m niej- 
?ym na zew nątrz hałasem . Do ludzi najbar- 
, za ję tych  należą też rzeźbiarze i arch i- 
ekci. Inaugu racye pom ników  i m onum entów  

rjb licznych p rzypadają  najczęściej w porze 
 ̂tniej, a epoka obecna nie skąpi m arm u ru  i 

^°ńzu, hojność zaś jej dochodzi już czasem 
Ęj° granic pom nikom anii, nie liczącej się z za- 
J^§'ą praw dziw ą i popełniającej często po- 
m h  lub  niespraw iedliw ości, i  tak  n. p. Ver- 
Q,toe m a pom nik, a B alzak jeszcze czeka, 
i ~e(.‘nie postawiono pom nik, ja k  gdyby wiel- 
^l6jhu człowiekowi, poecie A rtu row i R im baud 
^  Ngo m ieście rodzinnem  Charleville. Rząd 

M a ł naw et swego delegata, by w ygłosił 
J^R w ałę uczczonego pom nikiem . B yło to zada- 
j 6 niełatw e. R im baud bow iem  b y ł jednym  
lp ie rw sz y ch  szerzycieli t .  z. „folie du m o t“, 
r °ra dość wiele szkody narob iła  w litera tu - 
J  francuskiej. Poetyczna jego proza, czy też 
8 l i c z n a  poezya je s t ta jem nicza, n ie jasna i 
ju c z n a ,  a osta tn im  tego k ierunku  w yrazem  
u / . ie g o  „S o n et sam ogłosek". A rty s tą  nato- 
i v ^  okazał się R im baud w swojem „B ateau 
s e“. M ówca oficyalny poradził sobie, podno- 
0(p  d ru g ą  stronę indyw idualności R im bauda, 
* literackiej jego  czynności zupełnie odm ien- 
ej*‘ R im baud bowiem w drugiej połowie ży- 
|L ,P o rzu cił poezyę i został afrykańsk im  po­
k o i k i e m ,  odkryw ającym  nieznane okolice i 
L ^ e y m  cywilizacyę. W  H arra r  założył on 

bel kaw y i kości słoniowej, a krajow cy

uwielbiali go a dla jego  m ądrości, spraw ied li­
wości i m iłosierdzia dali m u przydom ek „Ju- 
ste B alance". Tow arzystwo geograficzne za­
chęcało go do w ydania opisu odby tych  po­
dróży, ale śm ierć przerw ała tę  pracę.

T rudne bardzo zadanie przypada w epo­
ce obecnej paryskim  architektom . Istn ie je  — 
jak  już  czy te ln ikom  tych  listów wiadomo, lig a  
dla zachęty  budow niczych i w łaścicieli domów 
do upiększania P aryża. P iękny  to isto tn ie w i­
dok ten  w ykw it budynków , stw ierdzający n ie­
jako niespożytą siłę  g ru n tu  paryskiego. P a ń ­
stwo zaś i m iasto  słuszn ie popierają te usi­
łow ania, rów nocześnie in tra tn e  i patryotyczne, 
now oczesna rezydencya bowiem  nie p roduku­
jąca sześciopiętrow ych kam ienic, znajdow ałaby 
się w stadyum  anem ii i dekadencyi. C ała 
kw estya je d n ak  w tern, ażeby dokładnie zdać 
sobie spraw ę, n a  ezem upiększenie m iasta  po­
lega. B rum m el w ypow iedział zdanie t r a f n e : 
L  ełegance supreme consiste a ne pas se faire  
remarguer. Od praw a tego i a rch itek tu ra  nie 
może się całkow icie uchylić. P raw dziw a pięk­
ność nie rzuca się w  oczy, lecz chce być od­
k ry tą  i zrozum ianą. F asad y  domów, które 
przyczyniają  się do w ytw orzenia harm on ijnej 
piękności m iasta, n ie  odznaczają się zbytnią 
jaskraw ością barw  i kształtów . W ażną też 
rolę odg ryw a tu epoka, obyczaje i duch czasu. 
D aw niejsi arch itekc i tw orzyli w sty lu  L udw ika 
X IV  i X V I, arch itekci za N apoleona w sty lu  
E m pire. Sztuka ich, zam knięta w p raw id łach  
określonych, w yrażała  panujący ideał danej 
epoki. Gdy a rty s ta  m ia ł w kam ieniu stw orzyć 
poem at relig ijny , lub  w yrazić uczucie s iły  i 
sam owiedzy narodow ej, pow staw ały w p lanach  
jego katedry , tchnące nabożnością, w ystrze­
la ły  ku niebu łu k i gdy b y  m odlitw y, lub też 
ład  i siła  w ystępow ały  w  harm onijnej w spa­
niałości Luw ru. I  dziś od arch itek ty  żądają 
stylu, lecz brak  im  ideału  państw ow ego, a 
w zam ian nie podają im  hase ł now ych, wyż­
szych, czy społecznych, czy czysto a rty stycz­

nych. W ięc też arch itekc i pow racają wstecz 
do epoki H enryka II . lub Ludw ika X I I ; 
śm ielsi „robią" R enesaus, chim eryczni tw orzą 
sty l galijsko-rom ański lub łączą gotyk z by- 
zantynizm em . W szystkie zaś te  ryzykow ne 
m ariaże i cała obfitość gzem sów, wieżyczek 
i koronek na dom ach, które nie m ają być pa­
łacam i, lecz koszaram i cyw ilnem i, niepokoją 
um ysł, m ącą zm ysł estetyczny , a nie p rzy­
czyniają piękności Paryżow i.

W  ogrom nym  przypływ ie now ych dzieł 
literack ich , powieść Ja n a  D ornis p. t. „La 
force de v iv re“ w yróżnia się oryginalnością 
tezy i podniosłością m oralną. A u to r nie po­
rzucając wcale P aryża, w yprow adza nas je d n ak  
raz z w ielkiego bazaru, gdzie śpiew ają ku­
plety, piją, sprzeczają się i godzą, zdradzają 
się  i mszczą, oszałam iają się a nadew szystko — 
śm ieją się —  i ukazuje nam  K alw aryę serca 
kochającego, k tó re  od zachw ytów  miłości n a ­
m iętnej dochodzi do rezygnacyi i kontem pla- 
cyi. M yśl przew odnia da się określić sław nem  
tw ierdzeniem  R e n a n a : L a  fem m e doit aimer 
1'homme, et Thomme doit aimer D ie u —  przy- 
czem słowo „D ieu" wzięte je s t tu  jako  syno­
nim  Idei. O reg u le  tej nie m a zrazu pojęcia 
bohaterka pow ieści G ilberta D arsenne ; kocha­
jąc, oddaje się ca ła  i żąda, aby  i ona dla czło­
wieka kochanego by ła  w szystkiem . W yrosła 
w czystości i szlachetności rodziny wielce sza­
now anej, w ychodzi za m ąż z gorącą chęcią 
zostania kochającą żoną i serdeczną przy ja­
ciółką W ik to ra D arsenne. Z sub te lną obser- 
w acyą najdelikatn iejszych  odcieni uczuć k re­
śli au tor pow olny proces oddalania się G ilberty  
od męża. W ik to r D arsenne nie je s t  to mąż 
śm ieszny, w prow adzany do powieści współcze­
snej jako postać, m ająca u ła tw ić stosunek 
dw om  głów nym  osobom d ram atu  sen tym en­
talnego. Je s t on silny, in te ligen tny  i m a ten 
rodzaj ku ltu ry , k tó ry  k ieruje go ku polityce, 
jako ku dziedzinie, na której pew nym  je s t zwy­
cięstw a. Je s t on stw orzonym  dla życia ze­

w nętrznego, gdy  G ilberta  natom iast lubuje się 
w życiu w ew n ę trz n em , je s t p rak tycznym  i 
oportun istą , gdy  ona upraw ia piękno i wielbi 
m oralność bezw zględną.

Zaw iedziona w osobie męża, m niem a, iż 
znalazła ideał swój w m łodym  artyśc ie  Jacąu es  
P arere , k tó ry  ja k  ona wpośród św iatowego 
życia żyje odosobniony, oddany całkiem  m a­
rzeniu. Lecz przychodzi chw ila, kiedy G ilberta 
poznaje, że tak, jak  D arsenne dla sukcesu, 
P a re re  żyje dla Sztuki, dla Idei, że m iłość jej 
nie jest d lań  celem  życia, lecz tylko środkiem  
dla wzm ożenia siły naturalnej swego talentu. 
Pew ność t a , k tóra j ą  łam ie  w ew nętrznie 
sk łan ia  ją  do oporu, gdy  Jakób  b łaga  ją , aby 
rzuciw szy wszystko, poszła za nim . Ćzując, że 
ta  m iłość różnorodna pociągnie za sobą n ie­
szczęście, chce ona być sam a ty lko jej ofiarą 
i rezygnuje z tego, co miało być jej szczęściem 
najwyższem .

Lecz czem w ypełni teraz próżnię serca ? 
G ilberta kochała Jakóba całą sw ą isto tą , nie 
tylko zm ysłam i, i d latego nie nęci je j m yśl 
sam obójstw a, k tó ra  zazwyczaj zjaw ia się po 
zerw aniu  stosunków  przeważnie zm ysłowo n a ­
m iętnych. R elig ia  i godność osobista chronią 
ją przed m orfiną i „d rug im  kochankiem ". M i­
łosierdzie, prak tykow ane w tow arzystw ie w y­
daje jej się sportem  i usuw a się odeń, nie 
chce też „sztucznie" wzniecić w sobie zapału 
d la  sztuki. Góż więc jej pozostaje?

Tylko m elancholia konteinplacyi, k tóra 
zw olna z cienia wiedzie ją  do św ia tła  i po­
gody i pozwala jej zrozumieć, że jeżeli dla 
kobiety m iłość być może celem  życia, to ko­
bieta naw et najwyżej sto jąca n ie  może być 
jed y n y m  celem  i jed y n ą  tre śc ią  życia m ęż­
czyzny, i musi zgodzić się na to, aby  m u by ła 
tylko podporą, cudow ną podnietą, ażeby w usłu ­
gach  Idei w zniósł się  jak  najw yżej.

P uk.
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E pod stóp Twych zdrój wody cudowny wy­

pryska,
Ożywczy i siły  krzepiący ;
O niechajże przy niem z nas każde uzyska
Spełnienie modlitwy gorącej.

i t. d.

Obecnie znajduje się w zakładzie około 
150  dziatw y, po połowie chłopców  i dziew­
cząt, z tych pewien procen t tak ich , za k tó ­
re  rodzice uiszczają op łatę. A ż /tlo  zeszłego 
roku kierow nikiem  zakładu był gorący  jego 
opiekun, niezm ordow any w jpopieraniu w szyst­
kiego co dobre i szlachetne, w ielki przyjaciel 
dziatw y, prof. dr. Żuliński. O becnie, gdy  zdro­
wie nie pozwoliło m u objąć tego żm udnego 
i w ym agającego wielkiej ofiarności zajęcia, 
zastępuje go z całym  zapałem  dyrektor 
p. J .  Szafran. Pom agają m u zaś z godną po­
dziwu gorliw ością p p . : W łodzim ierz Chomi 
cki i M ieczysław Łoziński, oraz pan ie : Leon- 
tyna  Zuczkowska, Ja n in a  Szwedzicka i M a- 
ry a  K ucharska. Lekarzem  zakładow ym  je s t 
od szeregu la t dr. S tanisław  Czarnik, który 
uciążliwe swoje obowiązki spraw uje z calem 
pośw ięceniem  i z sercem  przejętem  gorącą 
m iłością do przeznaczonej jego  opiece dziatwy.

K om itet zarządzający kolonią i starający 
się o fundusze na jej u trzym anie , którego 
prezesową je s t pani M arszałkow a lir. Cecylia 
Badeniowa, poczynił w osta tn ich  czasach ró ­
żne in w esty c je  w zakładzie tak , źe może on 
obecnie pod w zględem  całego urządzenia iść 
w zawody z w ielkiem i, podobnem i in s ty tu c ja ­
mi istniejąeem i za granicą.

W  roku zeszłym w ybudowano dla ko­
lonii kaplicę, k tóra um ieszczona je s t w od­
dziale żeńskim . Ozdabia ją piękny obraz dę­
bowy, w ykonany w pracowni W czelaków we 
Lwowie, z w izerunkiem  M atki Boskiej Czę­
stochow skiej.

Dowody uznania, o trzym yw ane ze sfer 
najkom petentniejszych, św iadczą, o ile kolo­
nia oddaje społeczeństw u przysługi, jako in- 
sty tucya lecznicza i o ile się rozwija. N a ze­
szłorocznej w ystaw ie lekarsko - przyrodniczej 
w Krakowie o trzym ała wielki złoty m edal, 
.fest to już  p iąty  m edal, k tóry  kolonia na w y­
staw ach zyskała.

N a zakończenie kilka cyfr z zestaw ień 
rachunkow ych  za całe piętnastolecie istn ie­
nia kolonii.

W  r. 1886 było  na kolonii 23 dzieci 
przez 35 dni. Całkow ite u trzym anie dziecka 
kosztowało dziennie 2 '32  K. za ca ły  sezon 
8 0 9 6  K. W  r. 1892 było już 69 dzieci przez 
35 dni, koszt jednego  dziecka dziennie w yno­
sił 2 '2 8  K. — ogółem  za cały sezon 79 66 
koron. W  roku 1900 w idzim y ju ż  125 dzieci 
przez 35 dni, a koszt jednego dziecka wynosi 
dziennie 184: K., ogółem  64*51, pomimo, że 
w r. 1S97 podniesiono norm y żyw ienia, ażeby 
sam em u odżywianiu dać także znaczenie le­
cznicze i postarano się o ściślejszą opiekę le­
karską. W tym  rokn, ja k  pow iedzieliśm y w y­
ż e j 'lic z b a  dzieci dochodzi do 150. P rzychody 
kolonii w ynosiły  w roku zeszłym  15.383 K. 
rozchody 9263 K., pozostałość kasowa wynosi 
6120 koron.

.Rachunek budowy wskazuje, że n a  w y­
staw ienie w łasnych paw ilonów  i urządzenie 
ich w ydano 61.775 koron. U zyskano w r. 
1897 n a  ten  cel 10 .000 koron z lo teryi p ań ­
stwowej —- resz ta  sk łada  się z różnych ofiar 
i w y trw ałych  zabiegów, ażeby rzecz do koń­
ca doprowadzić.

K ończym y w yrażeniem  gorącego  życze­
nia, aby zakład  posiadający d la naszego spo­
łeczeństw a tak  wielkie znaczenie, uzyskał jak  
najrych lej trw ałe podstawy by tu  i w arunki 
wielkiego, potrzebom  i w ym aganiom  czasu od­
powiadającego zdrojowiska dla dzieci i aby 
wreszcie znalazły się  fundusze um ożliw iające 
tu ta j pobyt znaczniejszej liczbie dzieci niż 
obecnie.

Rzym, cl. 14. sierpnia.

( Wspomnienia o generale Chrzanowskim. —
Śmierć malarza Dominika Morellego).

W  Nuova Antologia, m iesięczniku, któ­
ry  w e W łoszech uchodzi za najpow ażniejszy 
i je s t  bardzo s ta rann ie  redagow anym , ogłasza 
p. Jó zef Roberti, obszerne w spom nienie o g e­
nera le  W ojciechu C hrzanow skim  i o jego u- 
dziale w niefortunnej kam panii przeciw  A ustry i 
w r, 1849, zakończonej porażką wojsk w ło­
skich pod N ovarą i abdykaeyą króla Karola 
A lberta . Do a rty k u łu  załączonym  je s t portre t 
Chrzanow skiego.

P. Rolii'"! i sum iennie i bezstronnie roz­
biera udział, j ; ki m ia ł g en e ra ł Chrzanow ski 
w ówczesnej kam panii przeciw  generałow i 
R adetzky 'em u i nie ogranicza się tylko do 
niej, ale raczej daje n am  biografię polskiego 
generała , której jego syn, Leon C hrzanow ­
ski (b. redaktor Czasu), ja k  m ów i R oberti, 
pomim o zapowiedzi, nie nap isał. M ateryalów  
do sylw etki W . C hrzanow skiego, dostarczyli 
p. Robertiem n, p. G asztow tt dyrek tor BulleMn 
polonais w Paryżu, -I. Gałęzowski i R. M iel- 
czarski z R a p p ersw y lu , resztę  dopełnił Ro­
berti z w łoskich m ateryalów , znajdujących się 
w T uryn ie.

Jak  wiadomo, W , Chrzanow ski, |po po­
w staniu  1831 r. i zdobyciu W arszaw y przez 
księcia Paszkiew icza, em igrował, by ł w P a ry ­

żu, L ondynie, K onstantynopolu. W tedy  to 
ks. A dam  Czartoryski i h r. W ładysław  Za­
m oyski (w  r. 1848) sta ra li się, aby go P ius 
IX . zrobił kom endantem  w ojska papieskiego 
w  Rzym ie, ale rzecz nie przyszła do skutku. 
Po pow staniu w W. Ks. Poznańskiem , C hrza­
now ski znajdow ał się najsam przód  w W ro ­
cławiu, a potem  w D reźnie. Tutaj dogonił go 
w ysłannik  rządu piem onekiego, h r. W ład y ­
sław  Zam oyski, k tó ry  g enera ła  gorąco królowi 
Karolowi A lbertow i zalecał.

Jak  wiadomo, w r. 1848, w ybuchła re- 
w olucya w Paryżu, W iedniu. M edyolan zbun­
tow ał się w m a rc u ; po t. z w. „cinąue gior- 
nale“, g en e ra ł R adetzky z wojskiem austry- 
ackiem  cofnął się. W tym  sam ym  czasie, Zi- 
chy kapitulow ał w W enecyi, P a rm a  i Mode- 
na pow stały, tak że A ustrya  m iała we W ło­
szech już  tylko siedm dziesiąt tysięcy w ojska 
R adetzky’ego w owym sław nym  czworoboku, 
jaki tw orzą tw ierdzy P esch iery  i W erony  na 
północ, a M antui i L egnago ku południow i.

Jednakow oż, pom im o kilku  powodzeń 
oręża włoskiego, R adetzky pobił k ró la  K arola 
A lb erta  pod Oustozzą, w ojska papieskie Piusa 
IX., którem i dowodził generał D urando, w y­
cofały się były  ju ż  przedtem , skoro Papież, 
jako głow a Kościoła oświadczył, iż „nie mo­
że w ydaw ać w ojny A nstry jakom , będącym  
także jego dziećm i1*, tak, że niepozostało kró­
lowi pieinonckiem u (albo jak  w tedy mówiono, 
sardyńskiem u), jak  ty lko przyjąć zaw ieszenie 
broni (9 sierpn ia 1848 r.)  które ustanaw iało  
status quo antc, przed kam panią.

W obec tego położenia zna jdu je  się 
C hrzanow ski, kiedy w  połowie w rześnia 1848 
r. przybył z lir. W ładysław em  Zam oyskim  
do T urynu . Nie powiem, aby zrobił całkiem  
dobre wrażenie. G enerał był m ałego wzrostu, 
niepozorny, tro c h ę 'n a w e t n ieśm iały , ale ucho­
dził za zdolnego taktyka. Z tern w szystkiem , 
hr. Kamil Oavour w liście  do h rab in y  Oir- 
eanot —  już  po porażce pod Noviirą — m iał 
do zarzucenia królowi Karolowi A lbertow i, że 
nie pow ierzył dowództwa wojska młodym 
generałom , którzy je  znali i mieli zaufanie 
żołnierza, ale Polakow i, znanem u tylko z prac 
biurow ych i którego nazw iska naw et żołnie­
rze wyinówi<: nie m ogli....

Królowi natom iast C hrzanow ski się po­
dobał, jako znający rzecz, fachowiec i tak tyk . 
Ledwie przybył do P iem ontu , i l  Folonese, 
m ianow any był generał-porucznikiem  i zosta­
w ionym  został do dyspozycyi m inisteryum  
w ojny z pensyą 8 .400 lirów  rocznie i dodat­
kam i na koszta kancelary jne i reprezentacyi. 
P iem ont gotow ał się do ponow nego w ypow ie­
dzenia wojny A ustry i, więc genera ł o trzym ał 
polecenie przeglądu wojsk i jego stanow isk 
n a  g ran icy  L om bardyi, czy to, aby bronić 
przed w kroczeniem  generała  R adetzky’ego, czy 
też, aby przygotow ać kroki zaczepne.

W kilka dni później Chrzanow ski m ia­
now anym  je s t szefem generalnego  sztabu. 
Z naczelnym  dowódzcą wojsk, generałem  
Bavą stosunki nie były zbyt szczere. Bava 
nie uchodził za zdoluego żołnierza, a n a  cu ­
dzoziemca p a trza ł krzywo, zwłaszcza, źe ten  
ostatn i nie znał ani kraju, ani drogi, ani j ę ­
zyka oficerów i żołnierzy.

W  A leksandryi nowy szef sztabu stu- 
dyow ał p lan  przyszłej w ojny, do której p cha ł 
m inister wojny La M arm ora. P ian  , jaki 
C hrzanow ski w końcu październ ika 1848 r. 
p rzedłożył, polegał n a  tern, aby z N ow ary  
zrobić podstaw ę operacyj w ojennych, w razie 
wypowiedzenia zawieszenia b roni. G enera ł 
Bava og łosił b y ł w tedy w spom nienia z ubie­
głej n iefortunnej kam panii i naraz ił sobie 
w szystk ich , tak, że m usiał ustąp ić , skutkiem  
czego król K arol A lbert m ianow ał naczelnym  
dow odzącym  g enera ła  Chrzanow skiego.

Rząd gotow ał się do wojny. W  styczniu  
1849 r. powołano Chrzanowskiego do T urynu , 
aby zapytać, czy m ożna rozpocząć kroki wo­
jenne, gdyż król K arol A lbert obaw iał się, 
iż rew olucya w> buchnie w P iem oncie tak  sa­
mo, ja k  w ybuchła była w P lorencyi i R zy­
m ie. C hrzanow ski odradzał, ale m in ister woj­
ny Sonnaz nastaw a! na zerw anie zaw ieszenia 
broni. W tedy  Chrzanow ski zdał dw a rapo rty , 
w ykazujące braki, jak ie  były  w przygotow a­
n iach  i tak o strzegał dalej, w tedy, kiedy 
stronnictw o wojenne parło do zaczepki z po­
stanow ieniem  postaw ienia w szystkiego na je ­
dną k a rtę  i w ydania wielkiej b itw y wojskom 
austryack im .

Pod teini n iefortunnem i auspieyam i roz­
poczęła się kam pania. R adetzky pobił też woj­
ska włoskie pod N ovarą (23 m arca), skutkiem  
czego Karol A lb ert zrzekł się tronu, tegoż 
samego wieczora, n a  rzecz syna, W ik to ra 
E m anuela, a sztab gen era ln y  został rozw ią­
zany. Chrzanowski, który się odznaczył m ę­
stw em , postąpił jak żołnierz i nie chcia ł się 
bronić, aby iunyeh  nie kom prom itow ać, po ­
m im o iż w dziennikach Resorgimento i L a  
leggc z końca 1849 r. ukazały się przeciw  
niem u artyku ły . W  ogóle, zdauiem  p. R oberti, 
odeg ra ł on ro lę  kozła ofiarnego i w yjechał 
do Paryża, tak bezinteresowny, jak  przyjechał. 
U m arł w P aryżu , a r. 1861 W iktor E m anuel 
dowiedziawszy się w późniejszych czasach, że 
Chrzanow ski m ieszka w Paryżu, w w arunkach 
wcale sk rom nych , ofiarow yw ał mu, przez ge­
nerała della Roeea, zasiłek pieniężny, ale 
C hrzanow ski go nie. przyjął...

W  N eapolu u m arł jed en  z najznako­
m itszych  m alarzy w łoskich, D om inik M orelli 
w 75 roku życia Ze znakom itości n a  tem  polu 
zostają w ięc : M ichetti i Nono. N a w ystaw ie 
sztuki w W enecyi, znajduje się obecnie cały 
zbiór obrazów D om inika M orellego, którego 
najw iększą zaletą je s t w spaniały  koloryt. Z o- 
brazów, jak ie go w sław iły, s ą : „Tasso czy­
ta jący poem at trzem  E leonorom 1*, „H rabia L a­
r a 1* i cykl obrazów biblijnych, w k tó rych  j e ­
dnak nie ty le  uczucie, co efekt g ra  rolę, za­
równo w  „Pokusach  św. A n t o n i e g o j a k  w 
„N aig raw an iu  nad  Chrystusem**, „C hrystu ­
sie na wodzie**... N ajw ięcej zw raca tam  na 
siebie uw agę obraz „N aig raw an ie  się nad 
Chrystusem**, ale nie osoba Zbaw iciela, k tó­
rego m alarz p rzedstaw ił jako zw iązanego, spo­
kojnego człowieka z Judei, bez boskości — 
im ponuje nam , uderza tylko siła  kolorytu i 
efekt cieni. M orelli nie był więc m istrzem  
m yśli, w jego obrazach nadarem nie  szukać 
dalekich w idnokręgów , ale techn ika , siła, o ry ­
g inalność, stanow ią jego wcale niepospolite 
zalety. ' D.

Z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich.

(Koiuisya kolonizacyjna jako inslytucya ratują­
ca zrujnowanych niemieckich właścicieli ziem 
skich. —  Procesy antipolskie. —  Hukatysty- 

ezne mosty i drogi wodne).

Komisy! kolonizacy jnej ofiarowano w n- 
b iegłym  1900 roku, jak to już  donosiliśm y 
przed kilkom a dniam i w ogólnem  spraw ozda­
niu z je j działalności, w iększych dom inial­
nych  m ajątków  polskich 66 , a gospodarstw  
w łościańskich 65. Ponieważ ogólna liczba 
polskich właścicieli w iększych m ajątków , tak 
zw anych dom inialnych, w ynosi w Księstwie 
Poznańskiem  i P rusach  Zachodnich razem 
około 750 i ponieważ przypuścić można, iż 
takich przypadków, w których jeden  i ten 
sam w łaściciel polski oliarow ał ko m is ji dwie 
lub więcej oddzielnych m ajątków  do nabycia, 
było bardzo m ało, przeto w ynika, że na ka­
żde sto w iększych polskich  w łaścicieli, było 
w tym  roku 8, k tó rzy  s ta ra li się bądź o tw ar­
cie bądź skrycie o pozbycie się ziemi na rzecz 
kolonizacyi.

Liczba w łaścicieli niem ieckich, tak  wię­
kszych ja k  m niejszych, dobijających ta rg u  z 
koinisyą kolonizacyjną, w stosunku do takieh- 
że w łaścicieli po lsk ich  zwiększa się co roku, 
tak że pierw otna zasada komisyi kolonizacyj­
nej „kupow ania ty lko od P o laków *1 zanika co­
raz więcej.

To wskazuje widocznie, że w działaniu 
kom isyi kolonizacyjnej w yrabia się now a me­
toda. T w órca kom isyi kolonizacyjnej m iał w 
pierwszym rzędzie n a  celu rugow anie pol­
skich w łaścicieli, m ianowicie w iększych z po­
siadania ziem i, a obsadzanie tych w ykupio­
nych obszarów niem ieckim i kolonistam i było 
następstw em  tej pierwszej kardynalnej dą­
żności, m ożna powiedzieć jej dopełnieniem . 
Z czasem w yrobiła się w idocznie u organów  
k ierujących tą  insty tueyą zm iana w zapatry ­
w aniu n a  te dw a cele kom isyi kolonizacyjnej, 
tak  iż dzisiaj głów ną dążnością tej n a  stłu ­
m ienie polskiego żywiołu obliczonej insty tu- 
cyi je s t  sprow adzanie niem ieckich osadników  
i w ypieranie nim i polskiej ludności, kw estya 
zaś narodow ości sprzedających  ziemię na ko- 
lonizacyą s ta ła  się drugorzędną.

W ynikiem  tej zm iany w ogólnej tea- 
dencyi je s t, że w roku zeszłym  naby ła  koini- 
sya kolonizacyjna od N iem ców  wogóle t  j. 
od m niejszych i w iększych w łaścicieli 25 po­
siadłości, od Polaków  1L. N abytek  ten stoi 
w stosunku odpow iadającym  podaży, N iem cy 
ofiarowali bow iem  kom isyi w roku ubiegłym  
198 w iększych m ajątków  i 85 m niejszych, 
Polacy zaś jak  już wzwyż nadm ieniono, tylko 
66 resp. 65.

Z tąd w ynika, że N iem cy, zw łaszcza wię­
ksi w łaściciele uw ażają kom isyę kolonizacyjną 
coraz więcej za in sty tueyą pow ołaną do po­
pierania niem czyzny pośrednio  także przez 
nabyw anie m ajątków  niem ieckich od w łaści­
cieli, którzy albo się u trzym ać dalej n ie  m o­
gą lub też dla in nych  przyczyn do pozbycia 
się sw ych w łości są zm uszeni. W  ko łach  tych 
poczytują więc kom isyę kolonizacyjną niejako 
za in s ty tu c ję  ratunkow ą d la n iem ieckich roz­
bitków wśród w iększych w łaścicieli ziem skich.

Dodać w końcu należy, że kom isya ko­
lon izacyjna nabyw a także już  m ajątk i w oko­
licach takich , gdzie popieranie niem czyzny 
przez szerzenie żywiołu niem ieckiego je st zby- 
tecznem . I  tak w tym  roku zakupiła pew ną 
w iększą włość w powiecie m iędzyrzeckim , a 
więc przew ażnie niem ieckim .

Dwie ciekawe spraw y p rzy jdą w przy­
szły w torek, dnia 20 b. m . p rzed forum  Izby 
karnej w G nieźnie. W  pierw szej, zasiądzie na 
ław ie oskarżonych redak to r Lecha p P io tr 
P alińsk i, oskarżony o rzekom ą obrazę poli­
c jan tów , jakiej się m iał dopuścić w artyku le 
opisującym  swego czasu niedzielną procesyą 
Bożego Ciała, w którym  w skazał na n ie tak t 
pew nych ludzi sta jących  w nakryc iu  głow y

tuż przy ołtarzu, gdzie ks. biskup Andrzeja- 
wicz celebrował.

W drugiej spraw ie sądzony będzie prz0Z 
tę Izbę gospodarz W oźniak z Gołczakowa z8 
swoją w  Jelonku w ypow iedzianą mowę wiec0' 
wą, której m anuskrypt następn ie  mu komi­
sarz policyjny p. G iin ther z Poznania by* 
zabrał.

Z T orun ia p iszą : H asło hakatystyczn® 
„dla w zm ocnienia n iem czyzny a  zwaiczama 
Polaków “ coraz szersze zatacza kręgi. ZnaiU 
je s t w yrażenie pewnego w ybitnego hakatysty, 
„że d la  w zm ocnienia niem czyzny a zwalczam8 
Polaków  koniecznem  je st pogłębienie ńróg 
w o d n y c h !“ D osyć się w  swoim czasie z oweg® 
frazesu naśm iano. W  T oruniu  zaś dla tych 
sam ych przyczyn m ag is tra t żąda od r ziF u 
wybudowania nowego m ostu kolejowego na 
W iśle oraz dw orca na praw ym  brzegu Wisły- 
Z odnośnej petycyi do m in iste rstw a wart® 
przytoczyć następujący  u s tę p :

„...Bez doraźnej pomocy ze strony  rzę­
du m usi niem czyzna w obec kreciej pracy 
Polaków coraz bardziej zanikać, jedna  r0“^" 
na niem iecka za d ru g ą  uchodzić będzie d® 
zachodnich prow incyj, a  żadnej nie uda się f  
obec teraźniejszych stosunków  k o m u n ik a ^ 1'  
nych, nie obiecujących żadnych  widoków p8 
przyszłość, do nas z tam tąd  sprowadź1® 
W skazywać wciąż na owe niebezpieczeństw a 1'  
ważamy sobie za najw iększy obowiązek. Z 
go powodu prosim y usilnie, aby się nad ®8'  
szą petycyą zastanow iono i t. d .“

KROI I KA

L w ów , 1 7  sierpnia-

=  Uroczystość Urodzin Najj. Pan8"
Dziś o godzinie 8 wieczorem, jako w wigh'9 
uroczystości 71 - letnich Urodzin Najj. Pana, 
odbędzie się wielki capstrzyk, wykonany prz0! 
orkiestry pułków 15, 24 i 80, które na 
godziny przedtem zbiorą się przed główną stra­
żnicą wojskową na placu św. Ducha.

Punktualnie o godzinie 8 wieezorem r0'  
zejdą się orkiestry wojskowe z przed głównej 
strażnicy wojskowej i przeciągać będą ulicafl*1 
miasta.

Orkiestra 80 pp. przechodzić będzie ull‘ 
cami: Teatralną, placem Maryackim do hotel® 
George’a, gdzie przed kw aterą J. E. księcia Li 
dwika W indischgraetza odegra jeden utwór ffi 
zyczuy. Z przed hotelu George’a ruszy daiP 
u licam i: Akademicką, Fredry, Kamieuuą, P ft̂ ' 
ską, P iekaiską, Żulińskiego, Franciszkańską 8 
następnie przez ulicę Kurkową i ulice Sawy 1 
IJnil Lubelskiej powróci do koszar mieszczący0̂ 1 
się w 1. zw. Czerwonym klasztorze.

Orkiestra 15. pp. przeciągać będzie ulica­
m i: Trybunalską, Rynkiem, Halicką, Wałową, 
Serbską, placem Bernardyńskim, gdzie przed 
gmachem komendy koipuśuej odegra jeden utwór 
muzyczny. Następnie podąży ul. Czarnieckiego, 
Podwale, Kurkową do koszar, mieszczących sil 
przy tejże ulicy

Orkiestra 24  pp. zdążać będzie ulicami 
Teatralną, placem Kapitulnym, Halicką, Sobie­
skiego przed pałac Namiestnikowski, gdzi® 
odegra również jeden utwór muzyczny, a na­
stępnie ul. Czarnieckiego, placem Strzelecki®1' 
Krakowskim i ulicami Kazimierzowską i Klep8' 
rowską powróci do koszar Karola Ludwika.

Jutro, 18 b. m. o godzinie 5 rano c 
grają orkiestry stojących załogą we Lwo 
pułków piechoty pobudkę, przeciągając ulici 
miasta, a ze stoków cytadeli danych będzie 
strzałów armatnich.

O godzinie 9 rano odbędzie się na b 
niach Janowskich Msza połowa dla całej za! 
lwowskiej, poczoin odbędzie się defilada pi 
generałem kawaleryi i generalnym iuspekto: 
wojsk, JE . ks. Ludwikiem Windisch-Graetz 
Po uroczystości na błoniach Janowskich od 
dzie się uroczystość w tutejszej c. i k. szl 
katedów.

Również o godzinie 9 rano odprawi1 
zostaną w tutejszych kościołach archikatedr 
nych wszystkich trzech obrządków, w koś 
łach parafialnych i w świątyniach innych 
znań solenne nabożeństwa.

O godzinie 4 po południu odbędzie si1 
JE . Pana Nam iestnika Leona lir. Piniński 
obiad galowy na 70 nakryć, podczas któr 
przygrywać będzie orkiestra 30 p. p. W eh’ 
wzniesienia toastu na cześć Najj. Pana dan; 
będzie z cytadeli 24 strzałów armatnich.



— JE. P. Namiestnik Leon lir. P iniń- 
ski wyjedzie w poniedziałek na pogrzeb śp. 
Wilhelma hr. Siemieńskiego-Lewickiego. —  Jego
Eksceleneya powróci do Lwowa we środę rano.

— JE. książę Ludwik Windisch- 
graetz, generał kawaleryi i generalny inspe­
ktor wojsk, przybył dziś o godzinie 8 -30 przed 
południem do Lwowa i zamieszkał w hotelu 
Georgea.

Przed hotelem Geo.rge’a ustaw iła się kom­
pania honorowa ze sztandarem i orkiestrą na 
czele. Po dokonaniu przeglądu kompanii hono­
rowej i powitaniu zebranej generalicyi, udał się 
JE . książę W indiscbgraetz do przygotowanych 
dlań apartamentów. JE . książę W indischgraetz 
zabawi we Lwowie cztery dni, w którym to 
czasie uczestniczyć będzie w ćwiczeniach dywi­
zyjnych tutejszego korpusu.

t  JE. Wilhelm hr. Siemieński-Lewi- 
Cki. W Chorostkowie — jak  donosi nadeszła 
ztamtąd depesza —  zm arł dzisiaj o godz. 7 rano 
JE . W ilhelm hr. Siemieński-Lewicki. Śmierć, 
która po długich cierpieniach przecięła pasmo 
życia ś. p. hrabiego W ilhelma, zabrała krajowi 
wielce zasłużonego i powszechnym szacunkiem 
otaczanego obywatela-ziemianina. W życiu po- 
litycznem ś. p. hr. Siemieński-Lewicki nie b ra ł 
wybitnego udziału, jakkolw iek i pod tym wzglę­
dem um iał zawsze spełniać wzorowo swe obo­
wiązki, a przez szereg la t posłował z powiatu 
husiatyńskiego do Sejmu i do Eady państwa, 
od roku 1872 zaś był dożywotnim członkiem 
Izby panów. Natomiast tern żywszą działalność 
rozwijał zawsze na polu finansowego i rolni­
czego życia Galicyi, działalność dla kraju nader 
ważną i pożyteczną. Od długich la t sta ł na 
czele Eady nadzorczej gal. Banku hipotecznego, 
jednej z najpierwszych krajowych instytueyj fi­
nansowych, a przez długie także lata był pre­
zesem galic. komitetu dla chowu koni i Towa­
rzystwa chowu koni. Stajnia chorostkowska na 
wyścigach krajowych zawsze zdobywała sobie 
pierwszorzędne miejsce, a znana jest i po za 
granicam i Galicyi, gdyż konie wyścigowe ś. p. 
hr. Siemieńskiego-Lewickiego odnosiły zwycięstwa 
niejednokrotnie i na zagranicznych torach.

Wielkie osobiste przymioty zmarłego je­
dnały mu powszechną sympatyę i szacunek. 
Ś. p. hr. Siemieński-Lewicki był dla ludu naj­
lepszym sąsiadem i opiekunem, b ra ł czynny u- 
dział w budowie szkół, kościołów i t. d. w 
swoich dobrach, a w ogóle w majątkach jego 
panowały między dworem a chatą stosunki nie­
mal patryarchalne. Wzorowy gospodarz-rolnik, 
był także pod tym względem przykładem dla 
bliższej i dalszej okolicy, której ziemianie ota­
czali dwór chorostkowski wielkim szaeunkiem 
i poważaniem.

S. p. W ilhelm hr. Siemieński-Lewicki, syn 
hr. Konstantego i Olimpii z hr. Lewickich, uro­
dził się w d. 4 kwietnia 1827. W r. 1869 
mianowany został c. i k. podkomorzym, w r. 
1872, jako prezes gal. komitetu dla chowu koni, 
otrzymał order Żelaznej korony 2 klasy, a w tym 
samym roku nastąpiło także powołanie go na 
dożywotniego członka Izby panów. W r. 1880 
Najj. Pan mianował go rzeczywistym tajnym 
radcą a dowodem niezwykłej łask i i przychyl­
ności Monarchy dla otaczanego powszechnym 
szacunkiem męża było nadanie mu przez Naj­
jaśniejszego Pana Najw. pismem odręcznem z 
dnia 10 kwietnia z. r. orderu Złotego Euna, 
jak wiadomo, bardzo starożytnego i bardzo rzad­
ko przyznawanego.

W dniu 26 kwietnia 1856 r. poślubił ś. p. 
h r. W ilhelm Siemieński-Lewicki hr. Zofię Le­
wicką; — z małżeństwa tego przyszedł na świat 
w r. 1864 jedyny syn, hr. Stanisław , ożeniony 
z hr. Zofią Tarnowską, córką ś. p. M arszałka 
kraj., hr. Ja n a  Tarnowskiego.

Z gmachu gal. Banku hipotecznego i z 
kasyna narodowego, którego zm arły był preze­
sem, powiewają z powodu jego zgonu żałobne 
chorągwie.

Cześć jego pamięci!

— Wiceprezydent c. k. Rady szkol­
nej krajowej dr. Bobrzyński wyjechał wczo­
raj na k ilka  tygodni do Zakopanego.

— Naczelny dyrektor poczt i tele­
grafów radca Dworu Jan  Seferowicz wyje­
chał za sześciotygodniowym urlopem ze Lwowa.

—  Wojskowy jubileusz. P u łk  3-ci u ła ­
nów im. Arcyksięcia Karola — jak  już donosi­
liśm y — święcił w tych dniach w Gródku stu­
letni jubileusz swego istnienia. W dniu 28. lu­
tego 1801 r. doniósł z Schoenbrunu Marszałek 
polny Arcyksiążę Karol generałowi kawaleryi 
hrabiem u Tige, że Cesarz Franciszek I. raczył 
zezwolić na utworzenie 3-go pułku ułanów. 
P u łk  ten zwerbowany we Lwowie, zebrał się 
w Żółkwi, by w kilka miesięcy potem przenieść 
się do Gródka, gdzie i w obecnej pozostaje dobie, 
wychylając się jeno ze swej siedziby, ilekroć 
wola Monnrchy powoła go na pole wałki. Z 
dziejów wiemy też, iż pułk 3-ci ułanów ucze­
stniczył z chw ałą we wszystkich kampaniach 
ubiegłego stulecia, zdobywał wawrzyny na 36 
polach bitew.

W przeddzień obchodu jubileuszowego od­
była się w kasynie oficerskiem wspólna biesiada 
na 150 nakryć, później nastąpił korowód z po­
chodniami i lampionami przy dźwiękach spro­
wadzonej na jubileusz kapeli 89 pp. Wiele do­
mów było dekorowanych odświętnie. N a uro­

czystość przybył komenderujący gen. broni An­
toni Galgotzy w otoczeniu generalicyi. Obchód 
jubileuszowy, trwający dni kilka w ypadł impo­
nująco. Punktem kulminacyjnym były wyścigi 
oficerów urządzone w okolicy Kam ienobrodu; 
przypatrywały się im tłum y publiczności, wśród 
nich wiele osób przybyłych ze Lwowa. Najd. 
Arcyks. Fryderyk wnuk Arcyks. Karola, przy­
s ła ł dar dla pułku, mianowicie pół metra wy­
soką statuę Arcyks. Karola na koniu, na m ar­
murowym piedestale; figura cała i ornamentyka 
ze szczerego srebra. Dawni oficerowie pułku, któ­
rzy w r., 1866 odbywali kampanię prusko- 
austryacką, ofiarowali srebrną s ta tn ę , wyo­
brażającą ówczesnego ułana w pełnym rynsztunku 
na koniu. Onegdaj odbył się festyn dla żołnie­
rzy, a wieczorem w kasynie oficerskiem zab a­
wa, na którą panie zaproszono. Bawiono się we­
soło i tańczono prawie do rana. Na zakończe­
nie obchodu zaprosili oficerowie wszystkich pod­
oficerów na obiad, komendant pułku rozdał m ię­
dzy podoficerów 100 dukatów, jako dar hr. 
W aldsteina, który w r. 1866 pułkiem dowodził.

— Wpisy na rok szkolny 1901/2 odbę­
dzie się w szkole 6-klasowej żeńskiej im. P ira ­
mowicza we Lwowie w dniach 29., 30. i 31. 
sierpnia od godziny 9—12 przed południem 
i 3 —5 po południu.

— Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie akcyonaryuszów galic. Banku kredytowego 
w likwidacyi odbyło się wczoraj o godz. 10 ra ­
no. Przewodniczył p. Leszek W iśniewski. Na 
w niosek dyrektora Żakrzewskiego udzielono co 
do likwidacyi galic. Banku kredytowego upo­
ważnienia pp. Zakrzewskiemu, W iśniewskiemu 
i Antoniewiczowi, a co do kopalni w Borysła­
wiu W ładysł. ks. Sapieże i p. Stanisławowi 
Moraczewskiemu. Likwidatorem w miejsce ustę­
pującego p. Tołłoezki wybrano dyr. Zakrzew­
skiego.

=  Po dwóch latach odnalazła Eozalia 
Kondzioła owego m ajstra, któremu przed 2 laty 
powierzyła zegar pendyłowy do naprawy, a któ­
ry potem znikł jak  kamfora. Majster Reczek 
Karol, jak się okazało, zegar sprzedał a pie­
niądze przepił, za co osadzono go teraz na po­
kutę.

=  Zgubiono srebrny damski zegarek z 
krótkim podwójnym łańcuszkiem, zakończonym 
kilku wisiorkami, z tych jeden, złoty, trójkątny, 
wysadzany po jednej stronie 4 turkusikam i, po 
drugiej emaliowany lew z lit. A. 1845.

=  Skradziono z mieszkania X. F r. —  
pod 1. 22 G. przy ul. Dwernickiego, złoty kry­
ty genewski zegarek wartości 200 koron.

—  Do Rymanowa w czasie od 1. do 
13. sierpnia przybyło rodzin 84, osób 198. Od 
początku sezonu przybyło do Eymanowa razem 
rodzin 809 , osób 2201.

— Liczba notaryuszów. W okręgu 
wyższego sądu kraj. w Krakowie (2,495.451 
mieszkańców) z izbami notaryainem i w Krako­
wie i Tarnowie jest 76  notaryuszów (w Krako­
wie 4, w Tarnowie 2 ) ;  w okręgu wyższego są­
du krajowego we Lwowie (5 ,528 .908  mieszkań­
ców) z Izbami notaryainemi we Lwowie, Prze­
myślu i Czerniowcach jest 152 notaryuszów (we 
Lwowie 7, w Przemyślu 2, a w Czerniowcach 
3). Ogólnu liczba systemizowanych notaryuszów 
w Austryi z początkiem roku 1901 wynosiła 
1097 (mniej o 17, aniżeli w roku 1900).

f  Adolf Eryk Nordenskjold, naturali- 
sta i podróżnik, słynny badacz podbiegunowy,
zm arł —  o czem doniosła depesza — w dniu 
13 b. m. w Sztokholmie w 68 roku życia. Uro­
dzony w 1832 r. w Helsingforsie, kształcił się 
tamże, a w 1850 roku został profesorem i dy­
rektorom zbiorów mineralogicznych w Sztokhol­
mie. W następnym roku towarzyszył Torelowi 
w podróży do bieguna północnego, a w latach 
1864 i 1868 sam wyprawami kierował. Pod­
czas ostatniej wyprawy dotarł do 81° 4 2 ’ 
szerokości północnej, badając Szpicberg pod 
względem geognostycznym. W roku 1868 na 
yaclicie żaglowym „Proven“ objechał morze Ka- 
ryjskie, posunąwszy się aż do ujścia Jeniseju. 
W następnym roku na parowcu „Ymer" popły­
nął znowu do Jeniseju, dotarłszy do 71° sze­
rokości północnej, do przylądka Nordkind. To 
wpłynęło na jego decyzyę, aby przepłynąć mo­
rze Syberyjskie i dostać się tamtędy do cieśni­
ny Behringa.

Przygotowano specyalnie do tej wyprawy 
dwa okręty „V ega“ i „Lena". W yprawa ta, o- 
bliczona na la t dwa, w ypłynęła z jednego z 
portów północnej Norwegii i otoczoną została 
w styczniu 1879 roku lodami około ujścia J e ­
niseju ; oswobodzony z nich w lipcu 1879 r., 
Nordenskjold posunął się dalej przez cieśninę 
Beryńską i na wiosnę 1880 roku wrócił do 
Europy. W ten sposób doprowadził do celu od- 
dawna poszukiwane przejście północno-wscho­
dnie między oceanem Atlantyckim a Wielkim. 
W roku 1883 odbył powtórną podróż do Gren- 
landyi i na saniach dotarł w głąb kraju, nie 
napotkawszy nigdzie ziemi, od lodu wolnej. 
W ostatnich latach zajął się głównie studyami 
historycznemi i kartograficznemi. Oprócz wielu 
rozpraw, og łosił: „Die Umseglung Asiens und
Europas auf der Vega 1878— 1 8 8 0 “. (Lipsk 
1880— 82, t. 2); dopełnienie „Die wissenschaft- 
lichen Ergebnisse „der Yega Expedition“ (1883); 
„Studien und Forschungen" (1885); „Gronland, 
seine Eiswiisten im Innern  und seine Ostkiiste“

(1886); „Facsim ile Atlas till Kartografiens 
iildsta h isto ria11 (1869). Wszystkich rozpraw, 
ogłoszonych przez Nordenskjolda, wymienić nie 
sposób. Mieszczą sio one w licznych wydawni­
ctwach naukowych, część zaś wydaną została w 
broszurach i książkach.

W roku 1887 Nordenskjold baw ił czas 
jakiś w W arszawie.

—  Zmarli w ostatnich dn iach : W Pa- 
szkanach Włodzimierz Miller a właściwie Kazi- 
zimierz Grzymała Domaradzki, przeżywszy lat 
60. Urodził on się w Królestwie polskiem ; po 
ukończeniu akademii rolniczej w Marymoncie 
zaciągnięty zostaje do ekaterynosławskiego pu ł­
ku dragonów, który opuszcza w 1863 r. Eanny 
kilkakrotnie bierzy czynny udział w wielu po­
tyczkach i bitwach a następnie podąża wraz z 
innymi kolegami na emigracyę do Rumunii, 
gdzie zaciąga się znowu do „legionu cudzoziem­
skiego" w randze porucznika artyleryi. Po roz­
wiązaniu „legionu" powraca Domaradzki na o- 
puszczoną chwilowo posadę adm inistratora dóbr 
w Dragaszanach, żeni się z panną Sadowską 
i pracuje uczciwie na jednem miejscu dłngich 
lat 17. Dalsze losy jego obfitują w wiele roz­
czarowań i nieszczęść ; niejednokrotnie znajdował 
się i na wozie i pod wozem; nie wiodło mu 
się, a nędza zaglądała nieraz biedakowi w oczy. 
W końcu obejmuje Domaradzki administracyę 
piekarni chrześcijańskiej w Paszkanach. W raca­
jąc 29. lipca torem kolejowym do domu, dostaje 
się pod koła lokomotywy. Po amputacyi obu 
nóg umiera w szpitalu po 18 godzinach s tra ­
sznych męczarni. W życiu Polaków na Buko­
winie odgrywał Domaradzki bardzo wybim ą rolę; 
gdzie tylko osiedlił się chwilowo, zaraz zakła­
dał czytelnie polskie i towarzystwo „Sokół", a 
jak  dalece potrafił sobie zm arły zjednać miłość 
zaufanie wśród ludności rumuńskiej świadczy 
fakt, że w miejscowości Gocureni wybrano go 
w 1879 r. —  choć był cudzoziemcem —  „pry- 
marem" (burm istrzem ). Pogrzeb zgromadził nad 
grobom całą kolonię polską; serdecznemi słowy 
żegnali zmarłego proboszcz miejscowy ks. Leja 
i p. Kwaśniewski imieniem „Czytelni polskiej."

We Lwowie Marya z Laskowskich Czay- 
kowska, wdowa po właścicielu dóbr ziemskich 
przeżywszy la t 47.

W Saporzynie na W ołyniu W ładysław  
hr. Łodzią Poniński generał-porucznik kawale­
ryi włoskiej, adjutant króla włoskiego, kawaler 
licznych orderów, ożeniony z księżniczką Olgą 
Czetwertyńską, przeżywszy lat 79. Zmarły po­
zostawił dwóch synów: Stefana, ożenionego z 
Maryą Jaroszyńską i Mieczysława, ożenionego 
z Amalią Jastrzębską.

W Ozeremchowie (powiat kołomyjski) 
dzierżawca dóbr Antoni Łukasiewicz, przeżywszy 
lat 57. Cieszył się ogólną miłością i szacun­
kiem. Nad mogiłą przemawiali proboszcz orra. 
kat. ks. Manugiewicz i proboszcz gr. kat. ks. 
Chlebowicki ze Słobódki leśnej,

—  Utonięcie. W dniu 11 b. m. około 
godz. 6 po południu utonął w Husiatynie w 
Zbruczu maszynista gorzelni w Liczkowcack, 
Franciszek Szuł, uchodząc przed pościgiem gro­
mady żydów z Beriszem W inklerem i Mojże­
szem Pfefferem na czele, którzy przyłapawszy 
go na zanieczyszczaniu uliczki, między ich do­
mami prowadzącej, obrzucili kamieniami, a na­
stępnie ścigali przez miasto. Franciszek Szul, 
pragnąc ujść pogoni i razów, postanowił szukać 
ratunku po drugiej stronie Zbrucza, natrafił je­
dnak na głębię i u tonął mimo ratunku, z ja ­
kim mu pospieszyli żołnierze rossyjscy z dru­
giej strony rzeki. Przeciw  Winklerowi i Pfeffe- 
rowi wniesiono doniesienie karne do sądu.

— Nowa wieża jasnogórska. Przed 
kilku dniami księża P aulin i poświęcili pierwsze 
rusztowania wznoszone ku odbudowie spalonej 
wieży. — Nowa wieża klasztoru Jasnogórskiego 
będzie zewnętrznie zupełnie podobna do wieży 
spalonej i w tym celu plany jej wykonane zo­
stały według zachowanych fotografij i rysunków 
wieży dawnej. Cała różnica polegać będzie na 
wewnętrznej konstrukcyi wieży, która będzie 
wykonana całkowicie z żelaza. Wieża ta  w stylu 
odrodzenia w trzech pierwszych swoich kondy- 
gnaeyaeh, pozostanie w stanie dotychczasowym, 
tylko dawny tynk zastąpi biała cegła.

Pozostała część wieży będzie z żelaza, 
obita na zewnątrz blachą miedzianą. Filary, 
galeryjki i gzemsy będą z kamienia. U podsta­
wy wieży zamierzono przebicie drzwi ozdobnych 
do wnętrza klasztoru. — W edług programu ro­
bót na r. b. zamierzone jest wystawienie ru ­
sztowania oraz rozebranie poopalanych części 
wieży. W łaściwa budowa wieży rozpocznie się 
z początkiem r. p., a ku jesieni ma być skoń­
czona. W edług kosztorysu, budowa wieży wy­
niesie 150.000 rub. zebranych już drogą skła­
dek. — Koszta byłyby znacznie wyższe, gdyby 
nie pomoc wiernych. — Jak  dotychczas n. p. 
materyał na rusztowanie nic nie kosztuje, z 
ofiarowanego bowiem lasu zwieźli go włościanie 
okoliczni na Jasną Górę bezpłatnie.

P lan  budowy wieży wykonał budowniczy, 
Stefan Szyller, który też kieruje robotami na 
miejscu.

Projekt rozszerzenia kaplicy, mieszczącej 
obraz cudami słynący N. M. P. Częstochowskiej, 
jest także pomysłu p. Szyllerą. W edług tego 
projektu dawny krużganek, poprzedzający ka­
plicę, w którym wiszą stacye Męki Pańskiej, 
będzie zburzony, a stanie jako przedłużenie ka­
plicy nowy budynek, o trzech nawach z gale-
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ryą, biegnącą dokoła i łączącą się z istniejące- 
mi galeryą i chórem kaplicy. Pośrodku tej przy- 
budowy wznosić się będzie wysoka kopuła, 
oświetlająca wnętrze przez okna, odpowiednio 
oszklone. Kopułę tę zdobić mają z zewnątrz fi­
gury aniołów, tworzących wokoło niej wieniec.

F ront stanowić będzie portyk potrójny z 
potrójnemi drzwiami i balkonem, na którym, 
pod dachem, urządzony będzie ołtarz, upiększo­
ny podobizną wizerunku N. Maryi Panny. Por­
tyk ten zdobić ma na froncie g rupa artystyczna 
adoracyi Matki Boskiej, pod którą wyryty bę­
dzie napis: „Matko Przenajświętsza, módl się 
za nam i!"

Cała ta  nowa budowla utrzym ana będzie, 
także w stylu odrodzenia z motywami polskimi. 
Kopuła rozszerzonej kaplicy pokryta będzie mie­
dzią. Będzie ona w ystaw ała ponad dachy k la ­
sztorne, widoczna więc już będzie zdaleka. 
Dzięki tej przebudowie objętość kaplicy się 
podwoi i ułatw i przystęp do niej, gdyż wejście 
prowadzić będzie wprost z trzeciego podwórza 
klasztornego. Do budowy elewacyi frontu kapli­
cy użyty będzie cios, kopuła nad nią wzniesie 
się na konstrukcyi żelaznej.

Wszystkie roboty i dostawy do budowy 
wykonane będą siłami krajowemi i z materya- 
łów krajowych. Do zbudowania konstrukcyj że­
laznych wieży i kopuły kaplicy, zawezwane 
będą fabryki tamtejsze w liczbie kilku, drogą 
ograniczonego współzawodnictwa.

Notatki llteracko-artystrczne.
Henryk Sienkiewicz powrócił do W ar­

szawy.

Kwartalnik literacki. Towarzystwo li­
terackie im. Adama Mickiewicza we Lwowie po­
stanowiło z początkiem 1902 r. wydawać cza­
sopismo naukowe kwartalne, poświęcone liistoryi 
literatury polskiej, krytyce naukowo-literackiej 
i wszystkim innym dyscyplinom, które zostają 
w związku z nauką nistoryi literatury, pojętej 
w znaczeniu najobszerniejszem. Potrzeba takiego 
organu dla tej gałęzi polskiej wiedzy i nau­
ki historycznej jest tak ogólnie odczuwana i tak 
żywotna —  zwłaszcza jeżeli się zwróci uwagę 
na rozkwit polskich studyów historyczno-litera­
ckich i krytycznych w latach ostatnich, —  że 
rozpisywać się o niej szeroko wydaje się rzeczą 
zbędną zupełnie. Tej potrzebie zaradzić, w jedno 
ognisko zgromadzić to, co dotąd było rozproszo­
ne, —  stworzyć środki, któreby ułatw iły stu- 
dyum nad historyą literatury naszej postęp na 
drodze obmyślanej i pewnej, ma być właśnie 
dążeniem i zadaniem głównem czasopisma za­
mierzonego.

Nie podając programu szczegółowego, ja ­
kiego w przyszłości trzymać się wypadnie ko­
mitetowi w redagowaniu nowego czasopisma, 
donieść już dzisiaj możemy, że będzie ono obej­
mowało obok rozpraw z zakresu wszystkich 
epok literatury polskiej, także prace o treści 
ogólniejszej lub teoretycznej, dysertacye i notatki 
krótsze, m ateryały nieznane i nieogłoszone, prze­
glądy literatury, bibliografię i t. d.

Z szczerą radością witamy zapowiedź no­
wego, poważnego organu literackiego. Goniona 
powszechnie firma Towarzystwa Adama Mickie­
wicza jest rękojmią, że K warialnilc literacki 
godnie odpowie zadaniu i nauce polskiej rzetel­
ne odda usługi.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę „Trzy życzenia" operetka 

w 3 aktach Ziehrera.
W niedzielę, uroczyste przedstawienie, z 

powodu Urodzin Najjaśniejszego Pana. Rozpocz­
n ie : „Hymn ludowy" i „Apoteoza", nastąpi 
„Z dobrego serca", komedya w 1 akcie Rydla, 
„Trzy życzenia", akt II. operetki i „W ujaszek 
Alfonsa" komedya w 1 akcie St. Dobrzań­
skiego.

W poniedziałek (wznowienie) „P an  Da- 
mazy" komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego 
z udziałem pań : Bednarzewskiej, Cichockiej, Go­
styńskiej, Ogińskiej, p p . : Feldmana, Jaw orskie­
go, Hierowskiego, Kliszewskiego, Stanisław skie­
go i innych.

We wtorek (wznowienie) „W esoła dwój­
ka", operetka w 3 aktach Ziehrera. Debiut Ka­
zimierza Glińskiego.

We środę „Dom w aryatów" krotochwila 
w 3 akiach K. Laufsa.

We czwartek „San Toy" chińska opere­
tka w 3 aktach Sidney Jonesa. Debiut p. Stei­
na ucznia p. Grąbczewskiego.

14)

II.
(C iąg dalszy).

M arzenia te w dług ie pogodne noce 
księżycowe zbliżały go do oddalonych przy ja­
ciół, z którym i zobaczył się dopiero w poło­

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 sierpnia 1901 r.



wie lutego 1827 roku za przybyciem  swojem 
do W arszawy, gdzie poznał Ju lian a  Korsaka. 
T ym  jednakże razem  „jak w iatr bez śladu, 
bez znaku, przew inął się... i zniknął*. To też 
sm utek o g arn ą ł poetę, kiedy tak prędko i n ie­
spodziewanie m usiał opuścić kochanych to ­
w arzyszy, gdy  m usiał powrócić do zw ykłych 
sw oich zatrudnień , że zdało m u się, jakoby 
„kilka chw ilek w esołych spędzonych* z nim i 
„snem  tylko było*. A  pobyt w Kawie staw ał 
się d la  niego z dniem  każdym  tern niezno­
śniejszym , że pozbawiony wszelkich znajo­
m ości żył poeta ja k  pustelnik. Sam otny sia­
dyw ał, — jak  sam  opowiada, —  „ p rz y 's to li­
ku zadum any o stepach* dalekich „i żyjące-- 
mi im aginacyi m aram i zaludniał g łuchą  do­
koła* ciszę, nie w ystarczało mu bowiem po­
wszednie życie, kiedy potrzebow ał „daleko ży­
wszych, daleko m ocniejszych roztargn ień . 
Czczość życia najlepiej ideałam i zastąpić* 
A  w tern położeniu, kiedy poetę ogarną ł m e­
lancho lijny  „W eltsehm erz* pod w pływem  le ­
k tu ry  dzieł poety buntu  —  Byrona, jedyną  
jego  pociechą prócz m arzeń  było czytanie 
utw orów  najw ybitn iejszych poetów n ie m ie ­
ckich, a nadto  C hateaubrianda, jakoteż prac 
h isto rycznych , k tórych  m u dostarczał prze­
w ażnie Lelewel. W  tym  też czasie przeczytał 
„Sonety* M ickiewicza, wrażenie zaś, jak ie  na 
n im  w yw arły, było ogrom ne. „W  kilkunastu  
początkowych sonetach, — pisał w liście do 
A . E . O dyńca z 22 lutego t. r ., — mimo 
więzów bardzo niew dzięcznego w iersza, w idać 
ja k  najjaśniej to wzniosłe, egzaltow ane jego 
w łasne pojęcie m iłości, które m u n iegdyś 
„Dziady* natchnęło . K rym skie są może je d y ­
ne w literaturze europejskiej. Prócz wielu pię­
knych m yśli, prócz byrońskiego charak teru  
pielgrzym a, w spaniałą już przez się sam ą n a ­
tu rę  T auryk i uolbrzym ia poeta obrazam i ko­
lo ry tu  praw dziw ie w schodniego... Oo do kilku 
sonetów , n a  któreś tak  u tyskiw ał, te  trzeba 
bez ra tu n k u  poświęcić n a  pastw ę klasykom . 
D la w ielbicieli jego ta len tu  w ystarczą sam e 
ju ż  krym skie. Przebaczy mu chętn ie  chw ilo­
we zapom nienie się każdy, kto tylko badał 
i pojął tę  sm u tn ą  m oralną praw dę, że ciągle 
wzniosłe, nieziem skie uczucie, geniuszu naw et 
nie są sta łą  dziedziną.* l) Pom ylił się je d n a ­
kowoż tu ta j Zaleski w sw oich przew idyw a­
n iach, —̂ nie erotyczne bowiem sonety, któ­
ry ch  kilka było zbyt nam iętnych , lecz owszem 
„Sonety krym skie* s ta ły  się pastw ą gniewu 
i docinków w arszaw skiego obozu z Osińskim  
n a  czele, w iecznie przedrzeźniającym  po dzie­
cinnem u „Dziady*. N ie m niej ciekawym  był 
nasz poeta, jakie zdanie wypowie o „Sone­
ta ch "  M ochnacki, którego czekała wojna za nie 
z K azim ierzem  B rodzińskim  w łam ach  w ar­
szawskiego Korespondenta.

Dopiero w m aju lub czerwcu t. r. za­
w ita ł Zaleski znow u do W arszaw y, na co 
w skazuje zupełny brak  korespondencyi z Odyń- 
cem  od m aja począwszy, jakoteż w zm ianka 
Odyńca w liście do Ignacego  Chodźki z kw ie­
tn ia  1827 roku, iż B ohdan w czerw cu przy­
będzie do stolicy, co m u obiecał baw iąc u 
niego parę dni w m arcu. Czas up ływ ał poe­
cie szybko w gronie przyjaciół na w spólnem  
odczytyw aniu utw orów  i pogadankach u W i­
tw ickiego, bądź też u niego sam ego w obo­
zie n a  Pow ązkach pod płóciennym  nam iotem , 
gdzie zam ieszkał obok gen e ra ła  Szem beka.2) 
T ak  spędził poeta m ile parę m iesięcy aż do 
października, kiedy pow rócił do Sochaczewa, 
dokąd przenosiła się dyw izya g en e ra ła .3)

W śród  nowego g ro n a  znajom ych i przy­
jació ł zerw ał b y ł Zaleski praw ie zupełnie s to ­
sunk i z Grabow skim , G oszczyńskim  i Kreeho- 
wieckim  m im o, że ci n ieustannie p isali do 
n iego dziwiąc się niem ało , czem u należy p rzy ­
pisać jego  ustaw iczne m ilczenie, bo jeśli kie­
dy B ohdan odpowiedział na ich pism o, to lis t 
jego był „jak lód zim ny, lis t praw dziw ie ofi- 
cyalny....*  ł ) Z obojętnienie to postępow ało co­
raz szybszym  krokiem . Kownie chłodno p rzy­
ją ł Zaleski wyjście z druku  „Zam ku Kaniow­
skiego*, sąd zaś jego o tym  poem acie zadzi­
w ił m ocno przyjaciół w Leszczynówce. N ie­
bawem  atoli przybył G rabow ski w powrocie 
z zagran icy  do W arszawy z G oszczyńskim  i 
tu ta j zobaczył się z B ohdanem . T eraz dopie­
ro poznał, ja k  dalece rozluźniły się węzły da­
w nej p rzyjaźni, Zaleski bowiem rozm aw iał z 
n im  jak b y  z człowiekiem , którego pozoał nie­
daw no, —  o rzeczach najpowszedniejszych.
I  odtąd już  m ożna uw ażać wszelkie stosunki 
za zupełnie zerw ane. Czyja w tern była wi­
n a ?  —  nie tru d n o  zobaczyć. N a  dwie inne i 
różne zasadniczo od siebie drogi rzucił los o- 
bydw u przyjaciół, i podczas gdy  G rabow ski 
h u la ł zbytkująe po W arszaw ie — Zaleski m a­
rzy ł w zaciszu w dom u g en e ra ła  Szem beka, 
a potem , kiedy Grabowski żył z dn ia na dzień 
n ie troszcząc się o ju tro , — Zaleski skupiał

*) J. B. Zaleski. „Korespondencya*. I. 
str. 17.

*) A. E. Odyniec: „W spomnienia*, str.
415.

3) A. P ług ., A. E . Odyniec., op. cit. str.
364.

Dr. W ł. N ehring: „Z młodych lat*, 
op, cit str. 195,

całą m yśl sw oją n a  przyszłości i ku niej ją  
ciągle kierował. Reszty dokonał czas. Kaz je ­
szcze m iało nastąp ić spo tkanie, ale w tedy je ­
den ju ż  n ie  m ógł zrozum ieć drugiego.

A  tym czasem  nowi przyjaciele — Ody­
niec, W itw icki i n ieznany  jeszcze osobiście 
M ickiewicz, s ta ra li się B ohdanow i uprzyje­
m nić, czem mogli, nudne chw ile pobytu u 
generała  Szem beka, N iebaw em  spraw ił Zale­
skiem u m iłą niespodziankę M ickiewicz, doro­
b ił bowiem do spółki z Ignacym  P latonem  
K ozłow skim  m uzykę do „D um ki h e tm an a  Ko­
sińskiego* i p rzysła ł m u ją  do W arszaw y, 
zapew ne n a  ręce O dyńca.1) P rzy sła ł m u n a d ­
to egzem plarz „K onrada W allenroda*, k tóry  
to poem at zachw ycił Bohdana, sąd  zaś jego  
o heksam etraeh  „Pow ieści W ajdeloty* zasłu 
guje na baczniejszą uw agę: „Czytałem  —  
pisał do O dyńca 30 m arca —  „W allenroda* 
najm niej razy dziesięć od deski do deski. 
D ługiego trzeba lis tu  do ocenienia w szystk ich  
piękności w tem  arcydziele M ickiewicza za­
w artych.... Oo do heksam etrów .... M ickiewi­
cza są łatw e, pełne, rozm aite. — Szkoda ty l­
ko, że urojenia K rólikowskiego, m ianowicie 
co do jednozgłoskow ych wyrazów, brał często 
A dam  za dobrą m onetę. A le nasz wielki, ko­
chany poeta nie dosyć zastanow ił się nad  tą 
różnicą.* 2)

W  ogólności p isa ł Zaleski obecnie nie 
wiele, ogłaszał także mało, bo „do w łaściwej 
dla m nie pracy —  pisał do W itw ickiego —  
potrzeba swobodnego stanu  duszy, nieprzery- 
wanej sam otności, potrzeba d ług iego  zapo­
znania się i niejako zam ieszkania w przeszło­
ści, potrzeba wielu rzeczy, k tó ry ch  ja  nie po­
siadam . W  m ojem  antipoetyckiem  życiu i to 
już nazyw am  szczęściem, kiedy m ogę w ykraść 
je d n ą  godzinę dla m arzeń m ilszych i w znio­
ślejszych. M usiałem  więc rad  n ierad  poże­
gnać się z kochanką m łodości, z poezyą i 
mimo tęsknot, urządzić czas mój inaczej. N aj­
więcej czytam  i uczę się, ale czytam  dzieła 
ważne i uczę się rzeczy pożytecznych* 3), tak 
że obecnie zaw iesił p racę nad „K osińskim *, 
jakkolw iek jeszcze wcale nie m iał zam iaru  
zupełnego zan iechania tego poem atu. A le po­
mimo tej niechęci do tw orzenia nap isał Boh­
dan w tym że roku prześliczną fantazyę p. t. 
„R usałki* 4), a nadto ogłosił parę w ierszy, 
jak  „Trzeci szturm  do Stawiszez* 6), „Co mi 
tam * c). „Zołotareńkę w W arszawie*, „P iel­
grzym a w obcym  krają*  '), znanego powsze­
chnie pod ty tu łem  „Śpiewak tęskniący* i 
wreszcie „Śpiewające jezioro" 8), które to w szy­
stk ie  przesła ł do M eliteli, now orocznika w y­
daw anego przez Odyńca.

Lecz spokoju nie zaznał i teraz, bo, za­
przedaw szy sw oją swobodę m usiał wszystko 
w k ą t rzucić i jech ać  „5 listopada z genera­
łem  Szem bekiem, gdzieś w K rakowskie na 
miesiąc. Gdzie i w jak ich  m iastach  b aw ił?  
nie wiem y, dość, że z końcem  tego m iesiąca 
przyby ł napow rót. M ożliwem je s t bardzo, że 
zawadził także i o Lwów, gdzie koło W incen ­
tego Pola grom adziła  się m łoda d rużyna, k tó ­
ra  w łaśnie, ja k  o tem  opow iada K. E s tre i­
cher 9), m ia ła  uczcić B ohdana ucztą. Pow ró­
ciwszy do Sochaczewa zasta ł tam  Bohdan 
„kilka najsm utn iejszych  listów  z U krainy*, 
gdyż „k rew ny  i przyjaciel m łodości, także Za­
leski... ro zsta ł się ze św iatem *, b ra t E liasz 
zachorow ał, a „kilka osób z fam ilii, k tóre n a j­
więcej kochał, różnego rodzaju dotknęły s tra ­
ty* 10). W szystko to oddziałało nadzwyczaj nie­
korzystnie n a  B ohdana tak, że zgnębiony 
bolał nad u tra tą  dni szczęśliwych, k tóre mu 
niepow rotnie m inęły, tęsknota nadto  za U kra­
iną w ystępow ała obecnie coraz silniej n a  jaw. 
P łaka ł więc, kiedy m u było

. . . .  „trzeba w stepu głuszy
Tam na bujnych traw  kobiercu,
Rozśpiewania w młodej duszy,
Zakochania w liiłodein sercu*.

Z trudem  tedy  popraw ił stosownie do 
uwag i wskazówek W itw ickiego „R usałki* , 
które m iały ukazać się w M eliteli, gdyż m u­
siał pod koniec g ru d n ia  1828 roku puścić się 
znowu w podróż z generałem , tym  razem  w 
P oznańskie i do W rocław ia. Powróciwszy do­
piero 11 stycznia 1829 roku do Sochaczewa 
w stąp ił w połowie tego m iesiąca do W ar­
szawy, poczem odjechał na zw ykłe m ieszka­
nie n a  wieś. Teraz przyszło na chw ilę uspo­
kojenie — Zaleski chw ycił za pióro bo poe- 
zya „szam ocącem u się w prochu  sokolich 
skrzydeł użyczała, i ja k  czarnoksięsk ie p ry ­
zma, na pochm urne, nag ie  i bezcelne dni je ­

x) A. Mickiewicz: „Korespondencya* IV., 
str. 92. Muzyka tej piosnki ukazała się w dru­
ku dopiero w roku 1830 w Moskwie. P o r . : 
Rozmaitości Lwowskie, 1831 nr. 46 str. 3(.17.

2) J . B. Zaleski: „Korespondencya". I., 
str. 22.

3) Ibidem, str. 25.
4) Melitele. 1829. str. 193— 216.
5) Ibidem. 1830. str. 216— 219.
6) Ibidem, str. 6 8 — 75.
7) Ibidem, str. 2 3 5 — 236.
8) Ibidem, str. 139-— 143.
9) W incenty Pol, jego młodość i otoczenie. 

Lwów. 1882 str. 77.
10) J. B. Zaleski. Korespondencya, I. str. 28.

go sia ła b lask  św ietny idealnych  om am ień i 
p rom ien iła  się w szystk iem i farbam i tęczy. 
B łogo m i — p isa ł do W ilw ckiego 8 kwie­
tn ia  1829 roku — w śnie oczarowania i b ia ­
da, jeśli się kiedy ocucę ! Chcę żyć, ja k  do­
tąd żyłem , bez troski o sław ę i bez obawy 
o sąd potom ności*. Około tego czasu p isał 
fantazyę w guście „R usałek*, osnutą n a  tle 
w ydarzeń la t sw oich dziecinnych, p. t. „K w iat 
paproci* i tej wszelako nie zdołał dokończyć. 
Dwa tylko fragm enty  z obszernej całości do­
chow ały się w pośm iertnem  w ydaniu utworów 
B ohdana. Zw yczajną rzeczy kuleją spalił r ę ­
kopis „K osińskiego* obiecując sobie w ykoń­
czyć parm rapsodów  z niego, a  natom iast za­
b rał się do pisania now ego poem atu. M iał 
zaś to być utw ór dłuższy, naw pół h is to ry ­
czny, w którym  w ystępow ali „wielki Kona- 
szewicz, sław ny Daniłowicz i sturczony B. 
C hm ielnicki, przy tem  wiele in n y ch  jeszcze 
h is to rycznych  osób, a m iędzy n iem i trzy  ła ­
dne siostry  w harem ie G irąja. P oem a to ma 
być okropnie czułe, wojenne i dziwaczne 1). 
Z pom ysłów  wreszcie n igdy  nie w ykonanych 
w ym ienić należy d ram at pod t. „Correggio*, 
nad  k tórym  B ohdan obecnie pracował. W śród 
tak ich  to zajęć sp ły n ą ł poecie czas aż do 
połowy roku 1829, kiedy zaw itał do W ar­
szawy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S tan isław  Zdziarski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Projekt niemieckiej taryfy cłowej a 

interesy ekonomiczne Galicyi.

B adanie w pływ u zm ian handlowo-poli- 
ty czn y eh  n a  krajow e stosunki gospodarcze 
je st bardzo u trudn ione w skutek b raku  m a- 
terya łu  statystycznego, odnoszącego się do 
hand lu  G alicyi z innym i krajam i koronnym i, 
z W ęgram i, oraz z zagran icą — podobnie jak  
i n iedostatecznością sta tystyki produkcyi i kon- 
sum cyi krajow ej w poszczególnych działach. 
S ta tystyka ofieyalna nie dostarcza w tych 
kierunkach szczegółowych dat, a pruska sta ­
tystyka kolejowa, k tóra zaw iera dane co do 
ruchu  tow arow ego między poszczególnym i k ra­
jam i M onarchii a N iem cam i, jest daleka od. 
potrzebnej dokładności na punkcie oznaczenia 
prow eniencyi towarów, zwłaszcza, że dość 
znaczna część eksportu galicy jsk iego  wchodzi 
do N iem iec nie w prost z Galicyi, lecz z in ­
nych  krajów  koronnych i po drodze za traca  
cechę swego galicyjskiego pochodzenia. W ia­
domo bowiem, że naw et w takim  roku 1898, 
kiedyto owa sta ty sty k a  pruska w ykazuje ty l­
ko m in im alne ilości bydła wywiezionego z 
Galicyi do N iem iec, eksport naszego byd ła  
m iał przecież większe rozm iary, szedł jednak  
w raz z byd łem  z krajów  alpejsk ich  i z by­
dłem  w ęgierskiem  przez Salzburg  i w ogóle 
przez zachodnio-północną g ran icę  M onarchii 
do krajów  południow o-nieinieckich. N aodw rót 
cyfry s ta ty s ty k i pruskiej, podające ilość ja j 
wywiezionych z Galicyi do N iem iec, zaw ierają 
z pewnością wcale pow ażne partye tego a r­
tykułu  proweniencyi rossyjskiej, k tóre, idąc 
transito  przez Galicyę dlatego w ystępują jako 
arty k u ł galicy jsk i, że han d larz , w ysyłający 
je, rezyduje w Galicyi (przew ażnie w Podwo- 
łoezyskach).

W  obec takiego s tan u  rzeczy m usi się 
chodzić po om acku, jeśli się m a w yrobić so­
bie zdanie o w pływ ie stosunków handlow o- 
politycznych na handel i w ogóle n a  gospo­
darstw a krajow e — zwłaszcza, że i korpora- 
cye zawodowe dotychczas nie prow adzą w tym  
kierunku ani system atycznych  podstaw ow ych 
badań, ani ew idencyi znam iennych  bieżących 
objawów. Podobno pro jek t autonom icznej ta ­
ryfy cłowej z m otyw am i w ypracow any przez 
Izby handlow e je s t  w tej m ierze dziełem  mo- 
num entalnem  dla całej A u stry i — a zapewne 
także w części i d la G alicyi. Posiłkow anie się 
niem  je s t  jed n ak  na razie niem ożliwe, gdyż 
praca ta  i słusznie nie je s t jeszcze przeznaczona 
do użytku publicznego.

M imo braku ośw ietlenia cyfrowego m o­
żna tw ierdzić nie bez podstaw, że nowa nie­
m iecka ta ry fa  cłowa, gdyby  się s ta ła  ustawą 
w brzm ieniu  projektu i gdyby nie uległa 
znacznem u złagodzeniu, bądź w toku pracy 
ustaw odaw czej, bądź w drodze negocyacyi 
trak tatow ych , dałaby  się odczuć naszem u go­
spodarstw u krajow em u dotkliw ie w wielu 
k ierunkach.

Skutki je j m ogą być ró żn o ro d n e: w 
części cła niem ieckie uniem ożliw iałyby eksport 
danego arty k u łu  z Galicyi do N iem iec, w 
części przerzuciłyby się sw ym  ciężarem  na 
produkcyę galicyjską, w skutek  czego daną jej 
gałąź uczyniłyby m niej rentow ną, zbijając 
ceny. Tego rodzaju oddziaływ anie odnosiłoby 
się n ietylko do artykułów , k tóre G alicya już 
produkuje na eksport w w iększych ilościach, 
lecz także do tych  gałęzi produkcyi, m iano

s) Ibidem, str. 36.

wicie ubocznych działów  gospodarstw a wiej" 
skiego, które są dotąd w zawiązkach rozwoju, 
ale stanow ią —  na w ypadek rozkwitu ~- 
przeważną część nadzieji na popraw ę naszych 
stosunków  gospodarczych. To je s t może w 
projekcie niem ieckim  d la G alicyi najgroźniej' 
sze, że zam yka on naszem u krajow i w części 
na  przyszłość drogę do zam iany gospodarstwa 
wiejskiego na intenzyw niejsze, zam iany wproś 
niezbędnej wobec n ierentow ności produkcyi 
czysto zbożowej. W reszcie nowe cła niemiec- 
kie m ogłyby przesunąć w arunki konknrencył' 
ne krajów ag ra rn y c h  w sposób groźny uja 
naszego kraju . Znaczna część tego, co nie 
znajdzie w stępu do N iem iec —  prowenencyi 
czy rossyjskiej, ■ czy węgierskiej czy jeszcze 
innej — napłynie na inne ta rg i, n a  których 
nasz produkt znaehodzi obecnie zbyt, szcze­
gólnie na ta rg  w ew nętrzny zachodnich kra­
jów  Przedlitaw ii, o ile się nie uda nam  uzy­
skać ochrony cłowo- i taryfowo-polityczneJ 
w tym  k ie ru n k u ; nie poprzestając na te,lj’ 
będzie ta  obca produkeya w n iektórych swy6;1 
gałęziach forsow ała w stęp naw et do Galicy*-

T aki byłby szem at prawdopodobnych 
skutków  now ych niem ieckich ceł a  g r a r- 
n  y c h d la  Galicyi. Także projektow ana P1’6' 
hibieya p r z e m y s ł o w a ,  k tóra w w*e, u 
kierunkach  odbije się ujem nie na przemysł6 
austryack im , nie je s t dla Galicyi obojętna 
a to przeważnie w ty c h  gałęziach, w których 
G alicya dostarcza przem ysłow i austryackiem ’1 
surowców. O ile zatem  nowe cła niemieckie 
pow strzym ają rozwój danej gałęzi p rze m y sł 
austryackiego, o ty le  oddziałają ujem nie na 
zbyt danych  galicyjskich surowców. W  innych 
znów działach — m ożna przypuszczać -7 
zalew fabrykatów  z zachodnich prowincy1 
austryackich  odpartych  od gran icy  niemi®6'  
kiej, będzie tem  gw ałtow niej w ciskał się (‘° 
naszego kraju. W reszcie — last not least 
niepodobna zapom inać o konieczności ciągłe' 
go postępu w uprzem ysłow ianiu naszego kra­
ju ;  w tym  k ierunku  trudności mogą SN 
zwiększyć, gdy protekeyonalizm  zamknie 
produkcyę przem ysłow ą przeważnej części 
państw  w jej dom owych g ran icach . W idły  
G alicya w w iększym  niż dotąd  stopniu stała­
by się polem zbytu dla przem ysłu z z ac h o d ­
n ich  prowincyi austryackich , k tó ry  nie omie­
szkałby przeprowadzić organizacyi kartelowych 
na  w ielką skalę. Z punk tu  w idzenia galicyj­
skiego przem ysłu, a raczej z punktu  widzenia 
nadzieji na jego rozwój ew entualna retorsyjn* 
ochrona cłowa A ustry i przeciw  napływowi 
niem ieckich fabrykatów  byłaby bez porówna­
nia m niej ważną, n iem al obojętną, wobec ko­
nieczności ochrony kraju  przed oddziaływ a­
niem  przem ysłu zachodnich  krajów  przedh- 
taw skich.

O praw dopodobnym  w pływ ie now ych 
ceł n iem ieckich  na handel i produkcyę sze- 
regu  najw ażniejszych naszych  artykułów  
krajow ych  —  w n as tępnym  artyku le.

‘ R . l i .

W ie d e ń , 17 sierpnia. (Telegram). P i'2/  
wczoraj sze m ciągnien iu  3 prc. losów kredy­
tow ych w r. 1880 głów na w ygrana  90.000 K- 
pad ła na seryę 2234 n r. 22, d ru g a  4000 K- 
na seryę 2128 nr. 85. Po 2000 K. w ygrały  
serya 2046 n r. 55 i se ry a  3685 nr. 87.

W ie d e ń , 17 sierpnia. — (K ursa  giełdy 
wiedeńskiej). (L o sy ): a) procentow e: A.n-
stryack ie zakładu krajow ego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. — *— , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 254-— , Tow. żegl. na 
D unaju 100 zł. m. k. 4-pre. 510-— , lltegu l. 
D unaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 2 5 7 '— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 242-50, Poży­
czka serb. prein, po 100 fr. 2 -p re . 80-50, 
Tureckie oblig. prem . kolej, po 400 fr. 9 9 '— ,
b) bezprocentow e: B udapeszteńskie (B asilica) 
5 zł. 16 25, Zakł. k redy t, dla h . i p. po 100 
zł. 3 9 0 '— , Olary 40 zł. m. k. 144 '— , Poży­
czka m. Insbruku  20 zł. 83-— , Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 73 50, Pożyczka 111. Lubiany 20 
zł. 61-25, O ten  40 zł. 158-50, P aliły  40 zł. 
m. k. 162-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48-— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25 ' — , 
Losy fund. A rcksięcia  R udolfa 10 zł. 5S-—■, 
Salm a 40 zł. m. k. 2 1 6 '— , Pożyczka Salz­
burga 20  zł. 7 8 '— , Pożyczka S t. Genois 
40 zł. m. k. 234-— , Losy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 391-— .

W ie d e ń , 17 sierpnia. Cukier (słabo) 
22-— . N afta  niezm ieniona. S piry tus 41-80.

W ie d e ń , 17 sierpnia. T arg  zbożowy- 
(K ursa  w  koronach i  po 50 klg.) P szenica 
na  jesień  8 22 do 8 23 . P szen ica  na wiosnę 
8*63 do 8 '64 . Pszenica na m aj-czerw iec 
— do — •— . Zyto n a  je sień  7-07 do 
7 '08 . Zyto na w iosnę 7 '37  do 7-38. K ir  
kurudza n a  lipiec-siepień 5 55 do 5 57. 
K ukurudza na sierpieri-w rześ. — •—  do — ■ 
K ukurudza n a  w rzesień-paźdź. 5-62 do 5-63. 
K ukurudza n a  maj - czerwiec 5 '49  do 5 '50. 
Owies n a  w iosnę 7 '02  do 7 '0 3 . Owies na 
m a j- c z e r w ie c — •—  do — •— . Owies n a  je ­
sień 6'66 do 6-66. Rzepak n a  sierpień- 
w rzesień 14-35 do 14-45. Rzepak wrzesień]- 
październik —  do — •— . Rzepak n a  s ty ­



czeń-luty — do — •— . Olej rzepakow y na 
W rzesień-grudzień — ' —  do — •— .

U sposobienie: w kursach  pszenicy słabe 
zresztą, spokojne. —  P ogoda: pochm urno.

B u d a p e s z t ,  17 sierpnia. T arg  zbożo­
wy. (Kursu, w koronach i po 50 Mg.) P sze­
nica n a  maj —  do — •— . Pszenica na 
październik 8-05 do 87)0. Pszenica na kwie­
cień 8 '40  do S '4 7 . Zyt,o na kwiecień 
'— — do — . Zyw> na październik 6 '71  
do 6 72. Owies na maj — ■—  do — ■— 
Owies: na październik 0-31 do 6 '3 2 . Kn-
kurndza na sierpień  5 '27  do 5 '28 . Ku- 
k m-ud za na wrześ. 5 3 1  do 5 32. K ukurudza 
na maj (1902) 5 ‘22 do 5-23. Rzepak na 
sierpień 13-75 do 13 85.

O ferty  n a  pszenicę: m ierne. — Chęć 
kupna: słaba. — U sposobienie: spokojne. —  
Pogoda: gorąco.

Berlin, 16 sierpnia. (W czorajsza giełda, 
w ieczorna). B anknoty  austryackie (podług 
obliczenia procentow ego) 85-25. Spirytus — ■— .

Frankfurt, 10 sierpnia. A ustryackie K re­
dyty 202 90, (kurs kw ietniow y), Koleje p ań ­
stwowe 137-— , A lp iny  — , Disconto 
17U 90, L aura  '184-75, M ontany  — .

Paryż, 16 sierpnia. (W czorajsza giełda 
końcowa). T rzyprocentow a ren ta  101-57. M ąka

G ie łd a  towarowa. Cukier surow y loco 
A ussig 22 60 do 22-70, loco O łom uniec 2 U —  
do 2 P 1 0 , loco B erno-W iedeń 2 P — do 21-10, 
napaździer.-g rudzień  loco A ussig  22-15 d o 2 2 ‘25 
Cukier w kostkach: prim a  88 '75  do 8 9 '— , se- 
cunda 88-25 do 8 8 ‘50. Spiry tus kontyngen to ­
w any: loco W iedeń 41-—- do 41-40. N afta  
kaukazka: transito  T ryest 10-25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33 '50  do 34-— . (Ce­
ny w koronach.)

Targ zhożowy.

Lwów, 17 sierpn ia. Pszenica gotowa 
7-fiO do 7 ‘BO, pszenica na term ina 6 ’80 
do 7 '50 , żyto gotow e 6-25 do 6-50, żyto 
na te rm in a  5 80 do 6-10, owies obroczny 
gotowy 5-90 do 6 50, owies n a  term ina
4-90 do 5 '50 , jęczm ień  pastew ny 5 '25  do
5-75, jęczm ień  brow arniczy 6 ‘— do 6 ’25, 
rzepak 1.1-60 do 12-— , ln ianka  — •—  do

groch  pastew ny 6 -50 do 7-80, 
g roch  do gotow ania 7 -90 do 9 -— , wyka 
— •—  do — •— , nasienie ln iane — ■—  do 
— •— , nasienie konopne — ■—  do — ■— , bób
—  — do — •— , bobik 5 75 do 6-— , h re- 
czka 7-80 do 8-20, koniczyna czerwona ga­
licy jska — '—  do — ’— , bia ła  — '—  do 
— •— , szwedzka — ■—  do — -— , tym otka 
■— 1—  do — •— , kukurudza 6‘— do 6 '20 , 
nowa — ’—  do ■— •— , chm iel sta ry  — ■—  do
— •— , now y za 56 kilo 55-—  do 6 0 ’— .

S pirytus loco za 50 litr. gotow y 16-50 
do 17-— , p arita s  Tarnopol n a  te rm in  15-25 
do 15-75, w aran ty  — ■—  do — ■— .

OSTATNIA POCZTA

P . M in is te r spraw  zagran icznych  hr. 
Gołucbowski —  jak  donoszą z Isc h l — b y ł 
wczoraj na półtoragodzinnej audyeneyi u N ajj. 
P a n a  a następnie o trzym ał zaproszenie n a  o- 
hiad fam ilijny, w którym  w ziął udział także 
N ajd . A rcyksiążę Ludw ik W iktor.

W obec pogłosek, że zapow iedziana na 
dnie najbliższe podróż następcy  tro n u  nie­
m ieckiego dó L ondynu  pozostaje w związku 
z jego m atrym onialnym i projektam i, zape­
w niają dzienniki berlińskie, że podróż ta  bę­
dzie zw ykłą wycieczką w akacyjną.

Dzienniki niem ieckie rozpisują się z prze­
kąsem  o mowie ja k ą  w ygłosił m arszałek pol­
ny  k r. W aldersee podczas uroczystego powi­
tan ia  go w F ran k fu rc ie  nad M enem , gdzie w 
im ieniu korpusu oficerskiego powiedział ge- 
nera ł-porucznik  R osenberg, że „w ielkie woj­
skowe i polityczne zdobycze11 h rab iego  w C hi­
nach  napaw ają dum ą w szystk ich  oficerów ; 
szczerze się też cieszą, że uw ieńczony w a­
w rzynem  wódz u n ik n ą ł grożącej m u k ilka­
k ro tn ie  śm ierci i dum ni są z chw alebnie przez 
n iego  spe łn ionych  zadań.

H rab ia  W aldersee tak odpow iedzia ł: 
„Pow iodło  mi się  nadzw yczajnie dobrze. P od­
ją łem  pracę zdrów  i zdrów  w róciłem . Jeżeli 
cośkolw iek zdziałałem , zawdzięczam  to g łó ­
w nie tej okoliczności, że m iałem  poparcie m o­
narchy , w m yśl którego życzeń też działa­
łem . Co zdziałaliśm y w C hinach d la N ie­
miec, niebaw em , ja k  sądzę, się w ykaże. —  
W szystko zaw dzięczam y jed y n ie  cesarzowi. 
W ojska nasze sp raw ia ły  się dzielnie przy 
każdej sposobności. Żądano od n ich  bardzo 
wiele. N ie było w praw dzie w C hinach w iel­
k ich  b itew , ale m ieliśm y pełne ręce p racy  w 
tru d n y ch  w arunkach . A n i n a  chw ilę n ik t nie 
zw ątp ił. M ianowicie konna a r ty le ry a  dokazy­

w ała cudów. P a tro le  lepiej się spraw iały , an i­
żeli w ostatniej wojnie niem iecko-francuskiej. 
M ożemy być pew ni, że nasi przyjaciele oto­
czą nas teraz jeszcze w iększym  szacunkiem . 
N asi n iep rzy jac ie le  na tom iast poznali n a s  w 
C hinach bardzo dobrze. T ych  stanowczo po­
uczyliśm y, jak  nas m ają poważać. W iedzą te ­
raz, że z N iem cam i niebezpiecznie wszczy­
nać zatarg i, bo cesarz m a po za sobą po-
tęg § “ -

Odpowiadając zaś na mowę naczelnego 
prezesa h r. S to lberga pow ołał się h r. W a l­
dersee znow u na cesarza i pow iedział: „Z a­
wdzięczam y w yłącznie cesarzowi, że zdoby­
liśm y nowe drogi d la  niem ieckiego h an d lu  i 
przem ysłu . Je stem  przekonany, że im ię n ie ­
mieckie zyskało w C hinach na znaczeniu. In ­
ne im iona tara b lad ły  wobec chw ały  N ie­
m iec dzierżących wysoko swój sz ta n d a r11.

Z K onstantynopola donoszą do Polit. 
Corr., że w osta tn ich  czasach K urdow ie w 
A zyi mniejszej dopuszczają się coraz w iększych 
gw ałtów . Pow aga w ładz nie m a d la  n ich  
żadnego znaczenia, owszem wszelkie ze stro n y  
w ładzy kroki d la  poskrom ienia dzikich in ­
stynktów  są  tylko podnietą do dalszych gw ał­
tów.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
K raków , 17 sie rpn ia. (Tel. p ry w ) . 

W  „kole m ieszczańskiem " zebrało się  wczo­
raj około 80 osób, m ieszczan. P rzew odniczył 
p. Kosobudzki. U chw alono zorganizow ać ko­
m ite t ściślejszy,, k tóryby się zajął akcyą w y­
borczą do Sejm u, oraz spraw ą obsadzenia 
opróżnionego m andatu  do R ady państw a (w  
m iejsce ś. p. W eigla). U chwalono popierać 
obok trzech  in n y ch  kan d y d a tu r, k an d y d a tu rę  
ze sfer przem ysłow o-rękodzielniczyeh.

Kraków, 17 sierpnia. (T. pr.). Za o- 
brazę relig ii skazał tutejszy krajow y sąd k a r ­
ny P io tra  Bujusa, ślusarza z Św iątnik  na 5 
m iesięcy ciężkiego więzienia.

Wiedeń, 17 sierpnia.- W iener Z tg  ogła­
sza : P. M inister ro ln ic tw a zam ianow ał elewa 
górniczego, dr. F ranciszka R y b a s z e w s k i e -  
go ,  ad junktem  w etacie w ładz górniczych.

Wiedeń, 17 sierpnia. N a posiedzeniu 
stałej kornisyi austryackiego b iu ra  cen tra lne­
go d la strzeżenia interesów  ro ln ic tw a i leśn i­
ctw a przy zaw arciu tra k ta tó w  handlow ych, 
po dłuższej dyskusyi uchw alono jednom yśl­
nie rezolucyę w yrażaj ącą przekonanie, że w 
razie przyjęcia bez zm iany  nowej ogłoszonej 
ta ry fy  n iem ieckiej, eksport au stryack ich  pro­
duktów  ro lnych  i leśnych  do N iem iec byłby 
niezw ykle u trudn iony  a n aw e t un iem ożliw io­
ny. Rezolucya w zyw a więc Rząd, aby przy 
zaw arciu now ych trak ta tów  s ta ra ł się to n ie ­
bezpieczeństw o odwrócić.

Budapeszt, 17 sierpnia. Ja k  donoszą 
z m iejscow ości S zabatka w ykry to  tam  bandę 
fałszerzy pięciokoronówek; zab rano  wiele fa l­
syfikatów  i przyrządów.

Berlin, 17 sierpnia. (Tel. pr.)  P a rla ­
m ent niem iecki zw ołany na 26 listopada b. r. 
zajm ie się przedew szystkiem  n a  w stępie pro­
je k tem  tary fy  cłowej.

Kom isya koloni z-acyjn a w zyw a wsy- 
stk ich  hakatystów , aby się rzucili do hurto- 
wnego kupow ania posiadłości w łośc iańsk ich  
polskich.

Berlin. 17 sierpnia. (Tel. pr.). S łychać, 
że cesarzow a F ryderykow a zostaw iła 20 m i­
lionów m arek  m a ją tk u ; cały m ajątek  m iała 
zapisać czterem  córkom  s w y m ; znaczną kwo­
tę m iała  zap isać sw ojem u pułkowi huzarów, 
k tóry  obecnie zostaje przeniesiony z Poznania 
do G dańska.

Berlin, 17 sierpnia. (Tel. p ry w ) .  W  tu ­
tejszych ko łach  dw orskich  tw ierdzą na pewno, 
że zjazd cesarza W ilhelm a z carem  M ikoła­
jem w G dańsku, n a  inorzu, zaniechany został 
z powodu zgonu cesarzowej F ryderykow ej.

Berlin, 17 sierpnia. K ongres biologów 
zakończył wczoraj obrady. N astępny  kongres 
uchw alono zwołać do B erna. P rezydentem  
przyszłego kongresu  w ybrano prof. S tudera.

Homburg, 17 sie rpn ia. K rólow a angiel­
ska A leksandra i księżna W ik to rya  w yjechały  
wczoraj rano do K openhagi.

Petersburg, 17 sierpnia. M inisterstw o 
ośw iaty jeszcze w r. 1893 zezwoliło było w 
prow incyaeh  w schodnich na zakładanie szkół 
p ryw atnych  w tak  zw anych „okręgach" dla 
dzieci poddanych zagranicznych. W  każdym 
„okręgu" m ogło co najwyżej 15 dzieci uczę­
szczać do tak ich  szkółek z językiem  w ykła­
dowym  niem ieckim . Poniew aż w ostatnich 
czasach, jak  donosi Nowoje W rem ia, zdarza­
ły  się często przekroczenia przepisów, dla 
tych  szkół w ydanych i'poniew aż między in n y ­
mi stw ierdzono, że uczęszczają do n ich  także 
dzieci poddanych rossyjskieh , przeto m in iste r­
stw o zarządziło zam knięcie już istniejących, 
w zględnie zakazało zak ładania now ych szkó­
łek tego  rodzaju.

Petersburg, 17 sierpnia. (Tel. p r.)  
P raw ił. W iestnik  ogłasza następujące zm ia­
ny  w prasie w arszaw skiej. N a  stanow isko re ­
daktora Słow a  o trzym ał zatw ierdzenie adwo­
kat przysięg ły  p. L ucyan  W rotnow ski. P . Ma- 
rya  O hełm ońska o trzym ała zezwolenie na 
w ydaw anie w W arszaw ie dw utygodnika B i ­
blioteka.

Petersburg, 17 sierpnia. W . ks. K se­
nia A leksandrow a, żona w. ks. A leksandra 
M ichajłow icza pow iła syna.

P e te r s b u r g ,  17 sierpnia. W  P ensie  zda­
rzyły  się onegdaj znowu 3 p o ż a ry ; praw ie 
połowa m iasta  je s t w yludniona, gdyż m ieszkań­
cy strw ożeni schronili się do przedm ieść. —  
W  pewnej wsi w powiecie buińskim  wy­
buch ł pożar, podczas którego zginęło sześcio­
ro dzieci.

Charków, 17 sierpnia. N a  lin ii kolejo­
wej B ielogorod-Sum y otw arto reg u la rn y  ruch  
osobowy i tow arow y.

Sofia, 17 sierpnia. Zaprzeczają pogłosce
0 jak ich ś  różnicach zdań m iędzy m in istram i 
K araw ełow em  a Danewem .

Rzym, 17 sierpnia. N a dw óch zgrom a­
dzeniach uchw alono  kontynuow ać strejk  tram - 
wayowy ; podobnież dalej trw ają  strejk i w N ea­
polu i M edyolanie.

Palermo, 17 sierpnia. T rum nę ze zwło­
kam i Crispiego przeniesiono do kościoła K a­
pucynów, gdzie pozostanie, aż zapadnie osta­
teczna uchw ała co do pochow ania zwłok.

Paryż, 17 sierpnia. D ziennik urzędowy 
ogłasza dwa rozporządzenia wykonawcze do 
ustaw y o stow arzyszeniach.

Paryż, 17 sierpn ia. Agencya H avasa  do­
nosi z Tokio: G enerał V oyran i francuscy  
oficerowie, k tórzy w racają do F ran cy i, za trzy­
m ali się także z Tokio, gdzie ich  z wielkie- 
m i owaeyam i przyjęto.

Konstantynopol, 17 sierpnia. S u łtan  
przyjął wczoraj n a  posłuchaniu  am basadora 
austro-w ęgierskiego bar, Oaliee, a  następn ie  
angielskiego.

Konstantynopol, 17 sierpnia. Rokow a­
nia w spraw ie francusko-tureckiego za ta rgu  
prowadzone są dalej n a  podstawie wy kupna 
koncesyi od kapitalistów  francuskich  za 40 
milionów franków .

Filipopol, 17 sierpnia. Ja k  donoszą z 
K onstantynopola, generalny  ad ju tan t su łtan a  
Jakub basza został ukarany  i przeniesiony do 
M ałej Azyi.

N e w  O rle a n s , 17 sierpnia. Podczas o r­
kanu, k tóry  szala ł w miejscowości P o rt Eads, 
zaw alił się dom. W  gruzach  śm ierć poniosło 
15 osób, m iędzy niem i 9 dzieci.

Joliet, 17 sierpnia. T rzy tysiące robo tn i­
ków stalow ych uchw aliło n a  wezwanie Schóffera 
p rzy łączyć się do strejku.

Londyn, 17 sierpnia. W  Izbie gm in  
przedłożył sekretarz s ta n u  dla Indy j, H am il­
ton, budżet Indy i, w ykazujący nadw yżkę za 
rok 1900/1901 4 ,500 .000  funt., a  za rok 
1901/1902 1 ,800.000 funtów .

Londyn, 17 sierpnia. W  Izbie gm in 
zjaw ili się przed bary erą redaktor i w ydaw ca 
dziennika Globe, w yrazili swe ubolewanie i prze­
p rasza li za artyku ł, zarzucający posłom  ir ­
landzk im  przekupstw o i zarzu t ten odwołali. 
Izba uchw aliła  udzielić oskarżonym  nagany , 
ponieważ naruszyli przyw ileje Izby.

Chicago, 17 sierpnia. N a  odbytem  tu 
zgrom adzeniu  Irlandczyków  am erykańsk ich  
uchw alono w otum  ufności kierownikom  sp ra ­
wy irlandzkiej w Irlan d y i oraz wyrażono cześć
1 podziw dla Boerów. K ilku mówców żądało 
użycia gw ałtow nych  środków celem zabezpie­
czenia wolności Irlandy i. N ależy podpalić n a j­
znaczniejsze m iasta  angielskie, aby w ten  
sposób w ytw orzyć pom yślną do pow stania Ir- 
landy i sytuacyę.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 17 sierpnia. Times  donosi z 
Pekinu  pod datą w czora jszą: Protokół poko­
jow y został wczoraj w nocy podpisany, po 
przedsięw zięciu kilku  zm ian. Do uzupełnienia 
protokołu potrzebne są jeszcze trzy edykta 
ch ińsk ie , a m ianow icie edykt o ukaran iu  w in­
nych  urzędników , o tym czasow em  zastano­
wieniu egzam inów  i o zakazie im portu broni 
i am unicyi przez 2 lata.

Podbój Transyaaln.

Londyn, 17 sierpnia. B iu ro  Reutera  
donosi z D u rb a n u : W ojsko pod dow ództem  
lo rda K itchenera m aszeruje przeciw  Boerom, 
k tórzy  pod wodzą sam ego B othy znajdują się 
w pobliżu m iejscowości N ondw eni. Śądzą, że 
B otha będzie m usia ł schronić się do kraju  
Zulusów.

Londyn, 17 sierpnia. B iuro  Reutera  
donosi z M iddelburga pod datą 12 b. m. źe od­
dział F re n c h a  dostał się n a  m arszu rekogno- 
seyjnym  w zasadzkę. Szczegółów dotąd brak; 
obaw iają się jednak , że kom pania poniosła 
w ielkie s tra ty .

To samo biuro donosi z M iddelburga, 
że kom endan t Boerów Erazm us został w osta­
tniej potyczce zabity.

Londyn, 17 sierpnia. K itchener te le ­
grafuje z P re to ry i: Pułkow nik  G orringe sto ­
czył 13 b. m. n a  południe od S teynsburga 
walkę i został odparty aż do W entersdorp . 
W  walce dostali się kom endanci K arbet i E- 
rasm us do niewoli. Poprzednia w iadom ość, że 
E rasm us zg inął je s t niepraw dziw ą. K arbet je s t 
śm ierteln ie ranny. N a oddział generała  F re n ­
cha napadły  przeważające siły  B erów. Część 
A nglików  m usiała poddać się. Boerowie n a ­
stępnie wypuścili jednak  jeńców  na wolność. 
Z A nglików  1 żołnierz po leg ł a 9 je s t ra n ­
nych. M iędzy rannym i znajduje się także ko­
m endant B ette lheim .

Wiedeń, 17 sierpnia. S tan  Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem  15 .sierpnia 1901 r . : 
B anknoty w obiegu 1 ,373 ,480 .000  K. (w  po­
rów naniu z poprzednim  tygodniem  mniej o 
5 ,585.000). R ezerw a kruszcowa 1 ,269 ,974 .000  
(więcej o 1 ,623 .000  K .), portfel wekslowy 
301 147.000 (m niej o 7 ,132 .000  K.), lom ­
bard  papierów 56 ,326.000 (m niej o 1 ,303.000 
K.), banknoty  wolne od podatków 227 ,212 .000  
(więcej o 7 ,693.000 K.).

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W ie d e ń , 17 s ie rpn ia  1901. —  G iełda 

poranna (Forbórse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117-22, R en ta  m ajow a 99-05, W ęg ie r­
ska ren ta  koronowa 93-20, A kcye austryae. 
Zakładu kredytow ego 642 '50 , A kcye węg. 
Zakładu kredytow ego — , A kcye A nglo-
banku 269-50, A kcye U nionbanku 531-— . 
A kcye Bankvereinu — •— , A kcye L ander- 
banku 402-— , A kcye Kolei państw ow ych 
638-— , Lom bardy 9 0 '— . A kcye Kolei Elbe- 
tha l 4 8 0 -— , A kcye F ab ry k i broni — •— . 
Akcye tytoniow e — , A kcye A lpiny 4 2 L — , 
Akcye R im a M urany i 446-— , A kcye P ra ­
skiego Tow arzystw a żelaz.J — •— , Losy tu re­
ckie 99-50, Ruble 253-— , 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 9 2 '— , 4 prc. Listy 
zastaw ne B anku kraj. 92-— , 56 1. listy  Tow. 
kredytow ego ziemskiego 91- — .

U sposobienie: słabe.

W ie d e ń ,  17 sie rpn ia 1901. — Giełda 
południow a (Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117-22, R en ta  m ajow a 99 -— , W ęgier­
ska re n ta  koronowa 93 20, A kcye austr. Za­
k ładu kredytow ego 642-— , A kcye węg. Za­
kładu  kredytow ego 648-— , A kcye A nglo- 
banku 269-50, A kcye U nionbanku 5 3 0 ’— . 
Akcye Bankvereinu 4 4 4 '= ,  A kcye L ander- 
banku 402 50, A kcye Kolei państw . 637-50. 
L om bardy 90-50, A kcye k o le iE lb e th a l 480 -—, 
A kcye F ab ry k i broni — •— . A kcye tytonio­
we — •— , A kcye A lp iny  420-— . A kcye Ri­
m a M uranyi 445-— , A kcye P rask iego  To­
w arzystw a żel. — , Losy tureckie 99-— . 
Ruble 2 5 3 '— , 20 -F ran k i — ■— , T ram w ay

U sposobien ie: spokojne.

W ie d e ń , 17 sierpnia 1901 —  Zam knię­
cie giełdy (ScMmscource). Godz. 2 m in. 30. 
A kcye austryackiego Zakładu k redyt. 640 50, 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 647 — , 
A kcye A nglobanku  268 50, A kcye U nionban­
ku 531-— , A kcye L iinderbanku 402-— , Akcye 
Bankvereinu 445-50, A kcye B odencredit 860-— , 
A kcye galieyjsk. B anku hipotecznego — -, 
A kcye Kolei państw ow ych 686 50, A kcye K o­
lei Południow ej 8 9 — , A kcye T ram w ay A )  
237-— , A kcye T ram w ay B ) 233 — , A kcye 
Kolei E lbe thal 480-— , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej 5800-— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
525 50, Akcyś-jA.lpicy 418 — , A kcye Rima 
M uranyi 445-— , A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1 6 0 0 — , A kcye F ab ry k i broni 
— ‘— , A kcye Tureckie tytoniowe 286-— , 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 92 60, 
R en ta  m ajow a 99 10, A ustryacka R en ta  koro­
now a 95-85, W ęg ie rsk a  R enta koron. 93-10, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 91-20, 
4 prc. L isty  B anku krajow ego 92 — , 4 i pół 
prc. L isty  B anku krajow ego 99-50, 4 prc. 
L isty  B anku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
L isty  B anku hipotecznego 97-35, 5 p rc. L i­
sty  B anku hipotecznego 109-— , 4 -p rc . Galie. 
O bligacye propinacyjne 96-60. —  4 -p rc . Gal. 
pożyczka k raj. z r. 1893 92 '50 . Gal. poży­
czka m iasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
99-25, M ark i 117-15, R uble 253 25.

B e r l in , 17 sierpnia. —  G iełda poranna 
(Forbórse). A kcye kredytow e 201 90. Tow a­
rzystw o dyskontow e 174-50.

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą 
c. k. M in isters tw a hand lu

, m m

A sfalt w gorącym  s ta n ie ' do izo lacy i funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne p ły ty  izolacyjne.

T ek tu rę  asfaltow ą ogn io trw ałą  do k ry c ia  d a ­
chów od 20 et. za m etr. kw adr.

Lak asfaltow y i sm ołę dystylow aną bezwodną 
do konserw acyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  w ykonyw a pokrycia  dachów  i rep a­
ra c je  w całym  kraju  swoim i robotnikam i.

i mm non
w e L w o w ie , T e le fo n  u r .  250 , poleca 

Dachy holzcementowe niew ym agająee w iązań daehowycn, 
bez konserw acyi i rep aracy i wieczne; trw a ło ść-

Nadesłane.

Colossenm Thorna
od 16. w rześn ia  nowy olbrzymi sensacyjny program . 
Modelka, ferya  scen iczna  baronowej d ’H eros. H ilaris 
& Tordant, n a js ły n n ie js i ekcen try cy  paryscy . Vona- 
re , n iezrów nana dam a kauczukowa, Czerpanow, tru p a  
uk ra iń sk a . Mas-Andres, ulubiony duet .fran cu sk i. 
Trupa L aares, s ły n n i akrobaci. Tilly Verdier, su­
b re tk a . H ansH ansen Trio, sensacy jny  ak t n a  ob ra­
cającym  się ap aracie . Bolle/o, tan c en k a  tran sfo rm a­
cyjna, Lbs*2 Sarols, ig rzy sk a  o lim pijsk ie . Am ery­
kański Bioskop, now a w sp an ia ła  serya  żyw ych fo to­

grafii-
C odziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rz ed ­

staw ien ie. — W  n iedzielę  i św ięta  dwa p rz ed s ta ­
w ien ia  o godz. 4 po po łudniu  i 8 wieezór. — Co 
p ią tk u  H ig-Life. — B ile ty  są wcześniej do nabycia  
w biurze dzienników  P lo hna , ul. K aro la  L u d w ik a  9.

Adwokat

Dr. Maksymilian F M ,
przeniósł swą kaneelaryę do realności 

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 11 a.

Przekazy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy 1 kantor wymiany.
Zlecenia s pro win cy i załatwiamy 

odwrotną pocztą.

Przyjechali do Lwowa 
dn ia  17 sie rp a ia  1901.

H O T E L  G E  O R G E .

P P . L. ks. W ind iseh -G ra tz  z W ied n ia , P . br. 
Goreey z W iednia, St. k r. K o n arsk i z Dubiecka, 
J. M ataszewski z U k ra in y , W. D ługosz z B o ry sła ­
wia, A. dr. Doboszyńsbi z K rakow a, Ks. M. H epieki 
z K rakow a.

Wystawy i  Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

T ow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych we 
Lwowie, przy placu św. D ucha 1. 10, p ierw ­
sze piętro, je s t o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w n iedzie lę  30 hal.

w dnie pow szednie 60 hal. — D ia członków 
w stęp  w olny.

Muzeum przem ysłowe miejski®
otw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków; 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południ^ 
w n iedzielę i św ięta od godziny 10 rano d° 
godziny 1 z południa. — B iblioteka m uzealia 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed p°' 
łudn iem  do godziny 3 po południu  w niedziel? 
i św ięta od godziny 10 do godziny !)• 
W stęp  w dn ie pow szednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów Prze' 
m ysłu  krajowego otw arta  codziennie w do®11 
niegdyś B iesiadeckich (przy placu Halicki®]- 
W stęp  wolny w poniedziałek, czw artek i P 'J  
tek, w inne  dnie 20 hal. —  W szystkie przed­
m ioty n a  sprzedaż.

C E 1 T N I K  
Iwowskiei Izby handlowe! i przem ysłowej

Lwów, dn ia  17. sie rp n ia  1901.
I. A koye *a »*tukę,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dividende 20 kor. . . . 

Banku gal. d la handlu  i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ..................................

Kol. Lwów - C zerń .-Jassy  po 200 
zł. w. a. w srebrże (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K. u
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10%  ® 

_ „ „ 4 % %  „ los. w 50 1. . *
2  n 4%  „ „ 60 1. po 200 K. * '  

kraj. 4 % %  w. a. los w 51 1. ■« 
„ „ 4%  w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza "*
e m isy a ) ...............................................■“

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, w 
los w 41%  lat . . . . _  
4 %  los. w 56 lat . . . . 0

I M ,  O b l l g i  za 100 K. a

Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. 9  
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 %  (2em.) „  

„ n n 4 % %  (dem.) s  
Komunalne banku kr. (4em.) 4 % ^  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

■ „ 4%  po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „  „ 4 % % „ 2 0 0  k.

IV . L osy.
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

p łacą  żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

530

350

424

-525

360

400

109 50 
97 30 
89 70

550

358

431

535
100

380

420

98 
90 40

99 30 100 -
92 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
91 -  91 70

96 -  
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 —

92 -  
87 30 
97 -

96 70

101 70 
99 40 
93 
92 70

92 70 
88 -  

97 70

73 -  78

11 17
18 90 

250 -  
252 50 

17 20

11 35
19 15 

254 -  
254 -  
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
188.50 
140.— 
170 25 
2 0 7 . -  
207.— 
2 9 9 . -

żądają
189.50
140.75
171.25
2 1 0 . -
210 . -
299.30

118.65 118.85

B. B ła g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................

Austr. ren ta  w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.75 95 95

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5 %  pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 14. s ie rp n ia  1901,

A . O gólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity  dług państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................  98.95 99.15
luty - s i e r p i e ń ........................................  98.90 99.10

Jednolity  dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.85 99.05
kwiecień - p a ź d z ie r n ik .......................  99.85 99.05

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r...........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskifij z r. 1894

za 200 kor. 4 p r....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r.....................

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...................................................

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4%  pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

B .  O bligaoye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  92.60

F . Inne publiczne po&yozki.

9 6 . - 9 7 . -

1 1 5 . - 116.—

4 9 4 . - 500.—

120.70 121.70

95.30 96.30

428.40 430.40

(kolejowe).

96.85 97.85

96.85 97.85

93.40 94.40

95.50 96.40

93 75 94 75

117.50 — .—
y węgierskiej).

118 60 118.80

93.25 93.45
99.75 100.7-5

144.75 145.75
i 73 6-5 174 65
173.65 174.65

Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
zł. 5 pr. .  ..................................

Pożycz, reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

256.75
1 0 5 . -

94.30
93.50

258.75
1 0 6 . -

200 kor. 4 pr. 
Bukowińskie oni. 

100 zł. 5 pr. .
propm acyjne los za

91.75 —

102.15 10315

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. p-em. z r. 1880 3 pr.
„ n „ n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n n „ „ 10*1 ^ Pr.

Gal. akc. ban. nip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4%  pr.
„ „ n „ n 60 lat za 200
kor. 4 p r ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.

n „ n 4 pr- stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4%  pr. 51%  lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kraj. losy 57%  1. za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/a lat los. 4 pr.

„ “ „ -50 lat los 4 pr.

H .  O b l l g a e y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ n n n n n 1887 4 pr.
» n n n n » 1888 4 pr.
„ n n n n n 1891 4 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..........................................  .* .

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei ern. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ o  1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły  40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

9 2 , - 92.75
96.— 9 7 . -

87.25 88.25

80^25 82 2 5

i listy dłużne

94*25 95*25
258 — 2 6 0 . -
252.50 254.50
1 0 3 - 104.—
9 3 . - 93.50

109.70 110.15
97.25 98 25

89.50 90.25
91.— 91.40
94.— 94.50
94.— 94.50

99 — 100.—

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 1 0 0 . -
9 9 . - 1 0 0 . -

106.— 106.50
108.50 109.50

98 60 99.60
9 9 . - J.OO.-
98.50 99 30
98.60 99.50

85.75 86.75

93.40 94.60

105*25 106*25
1 0 5 , - 105.50

9 4 . - 94.80

16.25 17.2-5
3 3 9 . - 8 9 1 . -
1 4 4 . - 146.—
83.— 8 7 . -
73.50 75.50
6 0 , - 6 3 . -

562.50 164.50
47 75 48 75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4%  pv.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. k pr.

płacą
24.60
5 8 , -

2 0 6 . -
7 8 . -

2 3 4 . -

żądajł

62. —

238.-

175.—

K , A koye banków (za sztukę).

Banku Anglu-austr. 240 kor. . . . 269.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435.—
Z akład kred. d la handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  646.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 510.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 529.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 402.25

„ Austro-węg. 1400 k ....................  1670.—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 530.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 260.—
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  . 266.—

270."
2440.—

"
512 —
531 •"  
365" 
40325 

1672." 
531 
26I-" 
267."

L. A koye Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . — .— 400 "

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 3 40 ."
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5790.— 5804 "  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . . 526.— 529 "  
„ w sehodn .-galie .-lokaln . 200 zł. 392.— 4 0 0 ."
„ państwowych 200 zł........................ — .— —
„ południowej 200 zł........................... 95.25 96 25
„ węg. galieyj. 1. 200 zł. . . .  418.— 42150 

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 793.— 7 9 7 ."

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 758.— 7 6 8 ."  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 890.— 9 1 0 ."  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 422 25 428 2a 
Prazkiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 1610.— 1 6 3 0 ."
Schodnicy 500 kor..................................... 1255.— 1265. -
Turecfc. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — "
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 4 3 2 ."

W E K S L E .
. 117.17’,B erlin za 100 marek 5 pr.

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 6-5
Paryż za 100 frauków . . . 95.05
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. —.—
Niemieckie b a n k i .....................117.25
W łoskie b a n k i ........................... 90.90
Francuskie b a r . k i ..........  95.12%
Szwajcarskie b a n k i ........... 9 5 1 2 %

O.  W A L U T  y .
D ukat c e s a r s k i ................................... 11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran k o w k a ........................................  19.04
2 0 -m ark ó w k a ........................................  23.45
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.15 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 91.20
R u b l e .................................................... 2.53 */,

117.35
239.80

95.15

llń 5 0
91.10
95.25
95.25

11.38

191>6
.23.51

117.321/* 
91 40 

, 2.54%

A u g u s t  S e h e l l e n b e r g  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w ow ie, u l. K aro la  L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zl. 1-70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1-80 z dostawą.

Z J L K J I  M  JBL J f i Ł m i J H t  m  ®  w  . .

F i r m y .
[6586]L. cz. F irm . 360/1.

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. S ąd  obwodowy jako handlow y w 

T arnopolu  ogłasza, że do [re jestru  dla sto ­
w arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych wpi- 
no firm ę: , Tow arzystw o kredytow e w U ściu 
biskupiem , stow arzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną p ięciokrotną p o rę k ą “ po n iem ie­
cku  „C reditverein  in  U ście biskupie, reg is trir- 
te G enossenschaft m it b eseh ran k te r filoffacher 
H aftu n g “ z tem , źe stow arzyszenie to zaw ią­
zało się n a  podstaw ie statu tów  z daty U ście 
biskupie 3. lipc-a 1901.

P rzedm iotem  przedsiębiorstw a je s t do 
starczanie członkom  swoim  n a  um iarkow any 
procent gotow ych p ieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstw ie, rzem iośle, p rze ­
m yśle i h an d lu  za pomocą wspólnego k red y ­
tu  w szystkich członków.

D yrekcya sk łada  się z trzech członków
a to :

a) Leibischa B ergm anna , dzierżawcy 
m łyna parow ego w U ściu b iskupiem  jako ka- 
syera,

b) Mendla Bergmanna, kupca w Uściu 
biskupiem jako dyrektora kontrolora.

c) M arkusa R apaporta , przem ysłow ca w 
U ściu biskupiem  jako  zastępcy członków dy- 
rekcyi.

I)o ważności zobow iązania stow arzysze­
n ia  w obec osób trzecich  i do w ażnego sk re­
ślenia firm y stow arzyszenia potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi dołączonego do fir­
m y stow arzyszenie

Za zobowiązania stow arzyszenia odpo­
w iadają wszyscy członkow ie aż do pięciokro­
tnej wysokości dek larow anych udziałów .

Ogłoszenia stow arzyszenia następu ją  za 
pomocą plakatow ania w U ściu bieskupiem . 

Tarnopol, dn ia 13. iipca 1901.

I
| L. cz. F irm . 108/1 S tow . II. 6. [6583]

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 

Jaś le  poleca w pisanie do re jestru  d la  stow a­
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych stow a­
rzyszenia pod firm ą: „Związek handlow y Kó­
łek  ro ln iczych  w  K rośnie spółki zarejestrow a­
nej z ograniczoną po ręką“

P od ług  s ta tu tu  z d n ia  1 czerwca 1901 
je s t podniesien ie dobrobytu  ludu  przez popie­
ran ie  działalności Kółek ro ln iczych w pow ie­
cie K rośnieńsk im  na polu p rzem ysłu  h an d lu  
celem  tego stowarzyszenia, które je s t upra­
wnione ;

a) kupow ać sprzedaw ać i b rać w kom is 
w szelkiego rodzaju rzeczy ruchom e tow ary i 
p rodukta m a swój albo na rach u n ek  trzecich  
osób.

b) pośredniczyć w h an d lu  w yrobów  
przem y słu  dom owego i fabrycznego oraz p ro ­
duktów  w iejskiego gospodarstw a,

c) zakładać w łaune sk łady  tow arów  i 
sklepiki chrz^ściańskie kółek ro ln iczych po 
w siach i m iastach,

d) udzielać swoim  członkom zdrow ego 
kredy tu  dla prow adzenia han d lu  lub  przem y­
słu .

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Jasło , dn ia  22. czerw ca 1901.

f L. cz. L. 9/1 [6659 3 - 3 J
j W ikto rya B ursztynów na z Ropczyc 

um ysłowo niedołężną uznana została.
Je j kuratorem  je s t J a n  Kozub.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 23. czerw ca 1901.

Kuratele.
L. cz. P . 69/1 (8] [6689 3 - 3 ]

M arno traw nem u Józefowi B inderow i z 
Podborzec ustanow iono kurato ra  M ichała Brez- 
den ia gospodarza z Podborzec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

W innik i, dn ia  22. m aja 1901.

L. cz. L. XL 3 1 (2 ) [6674 3-~ :
Paw eł Kwapisz uznany  um ysłowo cli 

rym , ku rato rem  je st J a n  Kwapisz.
O. k. Sąd powiatowy, Odział X I. 

K raków , dn ia  19. iipca 1901.

L. cz. P . 163/01 (5 ) [6678 3 - 3 ]
J a n  S taw iarz z Paw łosiow a uznany m ar­

notraw cą, P io tr F reczyńsk i ustanow iony ku­
ratorem .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , 1. sie rpn ia 1901.

L. cz. P . 79/1 ( 1) [6686 3 — 3]
H am unia H ałam aj z U licka zarębanego 

uznana  um ysłowo niedołężna, kuratorem  usta­
now iony P io tr H ałam aj z U licka zarębanego- 

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział I. 
N iem irów , dn ia  3. czerw ca 1901.
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Licytacye.
L- cz. E . 163/1 (4 ) [6677 3 — 3]

D nia 5. w rześnia 1901 o godz. 7*10 przed 
Południem, odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze N r. 5 w  F rysz taku , 
Ueytacya połowej realności Iw h. 31, całej 
realności lw h. 33 i połowej realności lw h. 34 
*s- gr. gm . Gogolów objętych, w raz z przy- 
®ależnościami, sk ładającem i się z domu i stodoły.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  licytacyę, 
ocenione łączn ie n a  5247 kor. 51 hal., 

Przynależności zaś n a  660 kor.
N ajniższa cena w ynosi 3819 kor. 83 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
•ych nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
larny, w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędow ych w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 7.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział II.
F ry sz tak , dn ia  26. lipca 1901.

Ł. cz. E . I I . 157/00 (20) [6105  2 - 3 ]
D nia 16. w rześnia 1901 o godz. 10 przed 

Południem, odbędzie się w sali N r. VI. sądu 
tutejszego .na II. p iątrze licytacya 1 ) realności 
Pod lk. 5717* 1- orj. 11 ul. Snopkowska we 
Lwowie, objętej lw h. 492/1. ks. gr. m . Lw owa 
^raz z przynależnośeiam i, 2) realności pod 
*k. 8227* 1- orj. 9 ul. Snopkowska, objętej 
*yk. h ip . 1. 700/1. ks. g r. Lw ow a w raz z p ie­
cami do w ypalan ia ceg ie ł i kafli, tudzież z 
przynależnośeiam i, sk ładającem i się z p ark a­
nów, sztachet, kluczy, stelarzy, okien i t. d.

N ieruchom ości te, w ystaw ione n a  licy ta­
cyę, są  ocenione ad 1) n a  11 .674  kor. 54 hal., 
ad 2) n a  108.151 kor. 25 hal., a  w  tern 
przynależności ad 1) n a  64 kor. 80 hal., ad
2) n a  4 .100  kor.

N ajniższa oferta w ynosi ad 1) 6580 kor. 
11 hal., ad 2) 64 .640  kor. 76 h a l., poniżąj 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do sku tku .

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. XVI.

T akie praw a, w obec k tórych  nin ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y S. I ., Oddział XII.
Lw ów, dn ia 6 . czerwca 1901.

L 2815 [6699 2 - 3 ]
Obwieszczenie lieytacyi.

D nia 4. w rześn ia .1901 o godz. 11 przed 
po łudniem  odbędzie się w biurze podpisanego 
c. k . Zarządu sa linarnego  licytacya zapomocą 
ofert p isem nych  celem  dostaw y w roku 1902 
paszy d la  koni a  m ianow icie około: 380 q. 
awsa, 500 q. siana 80  q. słomy.

Bliższe w arunk i licytacyjne przejrzeć 
m ożna w zw ykłych godzinach urzędow ych 
w biurze c. k. Zarządu sa linarnego  w W ie­
liczce.

O. k. Zarząd sa linarny .
W ieliczka, dn ia 8 . s ie rpn ia  1901.

L. 19 .403/901. [6762 2 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

G łów na składów  ni a ty toniu  w M szanie 
dolnej będzie obsadzoną w  drodze publicznej 
konkureneyi.

S k ładow nia ta  um ieszczoną być może 
ty lko  w dotychczasow em  m iejscu  lub  w do­
m a c h  w rynku  położonych.

Składow nia ta  przedzieloną je s t z pobo­
rem  m ateryałów  ty ton iow ych  do c. k. M aga- 
zunu  tytoniow ego w Nowym  Sączu i m a n a  
razie zaopatryw ać w potrzebne m aterya ły  ty ­
toniowe 55-ciu trafikantów  tytoniow ych.

S kładow nia ta  połączona je s t z trafiką 
składow ą.

S kładow nik je s t obow iązany do sp rzeda­
ży znaczków  stem plow ych, b lankietów  w ekslo­
w ych i listów  przewozowych tudzież znaczków 
pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1900, do 
31. g ru d n ia  1900 pobrano d la  tej sk ładow ni 
m ateryał tytoniow y w w artości 49 .490  koron 
93 hal. w zględnie w wadze 109.229-515 Klg.

Zysk od drobnej (a lla  m in u ta) sprzeda­
ży ty toniu  w tej sk ładow ni w ynosił w tym  
czasie 4 .949 koron sprzedaż znaczków w arto­
ściow ych  dochodu z należytości w  czasie od
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1. sie rpn ia  1900 do 31. lipca 1901. 9 .983 k. 
86 h al. od drobnej sprzedaży ty ch  znaczków 
w artościow ych przyznaną być może składo- 
w nikow i prow izya w wysokości 17*°/# procen- 
u od ich  wartości.

Znaczki stem plow e, b lank iety  w ekslowe 
i listy  przewozowe m ają być pobierane w c. 
k. U rzędzie podatkow ym  w M szanie dolnej.

Składow nik m a ponosić z w łasnych  fun ­
duszów koszta przewozu m ateryałów  ty ton io­
w ych, jakoteż inne  w ydatk i połączone z p ro­
w adzeniem  składow ni.

O ferta m a być w ygotow ana w m yśl roz­
porządzenia tyczącego się tw orzenia i obsadze­
n ia  składow ni i tra fik  tytoniow ych i n a  pod­
staw ie przepisu d la  składow ników  tytoniu, 
w zględnie co do trafik i składowej w m yśl 
przepisu d la trafikantów .

P rzepisy  te  m ogą być przejrzane u w ładz 
skarbow ych I. in stancy i i u ty c h  naby te  za 
zw rotem  kosztów.

D rukow ane form ularze ofert można otrzy­
mać bezp ła tn ie  u w ładz skarbow ych I. in ­
stancyi.

W  razie żądan ia  prowizyi od składow ni 
należy w yrazić to przez podanie stopy procen­
towej od w artości sprzedanego m a te ry a łr  ty ­
toniowego.

O ferta m a być w ystaw ioną n a  przepi­
sanym  druku  i w niesioną opieczętow ana n a j­
dalej do 3. w rześnia 1901, do godziny 12. 
w południe u N aczeln ika c. k. D yrekeyi okrę­
gu skarbow ego w N ow ym  Sączu.

W adyum  wynosi 200  koron i m a być 
złożone w c. k. U rzędach podatkow ych w N o­
wym  Sączu i M szanie dolnej.

O ferty  nie zaw ierające zobowiązania się 
do prow adzenia sk ładow ni bez połączenia z 
in n em  przedsiębiorstw em  n ie  będą uw zglę­
dniane.

O. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Now y Sącz, d n ia  8. s ie rp n ia  1901.

L . 81 .297  [6844 2 - 3 ]
O B W IESZC ZEN IE.

Celem  oddania w przedsiębiorstw o narzu ­
tów kam iennych  n a  tam ach  faszynowyeh n a  
D unajcu pod M iechow icam i, D em blinem  i Bie- 
niszowicam i od k im . 5 + 7 0 0  do kim . 2 + 8 0 0  
odbędzie się  26. w rześnia 1901 o godz. 12-tej 
w południe licy tacya ofertow a w D eparta­
m encie technicznym  d la  budow li w odnych 
Pfzy c. k. N am iestn ictw ie we Lwowie.

C ena w yw ołania w ynosi 95 .614  kor. 
82 hal.

W arunk i przedsięb iorstw a i ceny je d n o ­
stkow e przejrzeć m ożna w godzinach urzędo­
w ych w w ym ienionyn D epartam encie , c. k. 
N am iestn ictw a, gdzie takżej do godz. * 12-tej 
w południe wyżej oznaczonego dn ia wnoszone 
być m ogą oferty , sporządzone w edług p rzep i­
sanego wzoru a zaopatrzone m arką stem plow ą 
n a  1 kor. i w e w adyum  wynoszące 5000 kor. 
z w yrażeniem  opustu  z cen  fiskalnych  cy fra­
m i i słow am i.

O ferty oddane po te rm in ie  w Innym  u rzę­
dzie albo n ie zaopatrzone w w adyum , w re­
szcie n ie  sporządzone ściśle w  sposób przepi­
sany  lub  zaopatrzone dopiskam i n ie  będą 
uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia 12. sie rpn ia  1901.

(W zór oferty .)

O F  E  E  T  A

mocą, k tórej ja  niżej podpisany obowiązuję się 
w ykonać narzu ty  kam ienne n a  szk arp ach  tam  
faszynow yeh n a  D unajcu pod M iechow icam i. 
D em blinem  i B ieniszow ieam i od kim . 5 + 7 0 0
do k im . 2 + 8 0 0  za o p u s t e m ..............................
procentów  s ło w n ie ..................................................

. . . .  procentów  z cen fiskalnych.
W aru n k i licy tacy jne znam  dokładnie 

i poddaję się im  bez jakiegokolw iek zastrze­
żenia.

Jak o  w adyum  s k ła d a m ..............................
W e Lwowie, 26. w rześnia 1901.

(Im ię  i nazwisko.)

L. cz. E . 1209/98 (28)) [6795 2 - 3 ]
Zobow iązany M endel V ogel w Kałuszu.

D nia 6. w rześnia 1901 o godz. 10 przed 
po łudniem  odbędzie się w biurze N r. 7 sądu 
tutejszego licytacya 30/80 części realności lw h. 
1465 gm . K ałusz i 20/40 części realności 
lw h. 1466 gm . Kałusz, w raz z przynależno- 
ściam i, w protokole ocenienia bliżej opisanem i.

N ieruchom ości te, w ystaw ione n a  liey- 
tacyę, są ocenione a t o : 30/80 części lw h. 
1465 gm. K ałusz n a  1897 kor. 50  hal., a 
20/40 części lw h. 1466 gm . K ałusz n a  1857 
koron.

N ajn iższa cena w ynosi ad 1) 948 kor. 
75 hal., ad 2) 928 kor. 50 hal.

W aru n k i licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum en ta  m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 5.

T akie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  te r-

daia 18 sierpnia 1901.

m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
. rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo- 
; g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone, 
i T e osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 

ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
w ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K ałusz, dnia 29. m aja  1901.

L. cz. E . 144/00 (28) [6783 2 — 3]
Z astanow ienie postępow ania licy tacyjnego.

W prow adzone n a  w niosek M ichała  K ohna 
postępow anie licy tacy jne co do połowy m aję­
tności tabul. „Część Ź asieczn ik i'1 wyk. hip. 1. 
12 tusąd. księgi g ru n t, d la  w iększych posia­
dłości objętej zostało zastanow ionem .

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
T arnopol, dn ia  20. lipca 1901.

L. 2312 [6698 2— 3]
Obwieszczenie lieytacyi.

D nia 3. w rześn ia 1901 o godz. 11 przed 
południem  odbędzie się w biurze podpisanego
c. k. Zarządu sa linarnego  licy tacya zapomocą 
ofert p isem nych  celem  dostawy w roku 1902 
różnych artykułów  pow roźniczych.

Bliższych w iadom ości pow ziąć m ożna 
z w arunków  licy tacy jnych  w biurze podpisa­
nego c. k. Zarządu salinarnego  w zw ykłych  
godzinach urzędow ych.

C. k. Z arząd salinarny .
W ieliczka, d n ia  8 . sierpnia 1901.

L . cz. E . 691/1 (4) [6807  1 - 3 ]
N a żądanie Izrae la  B alabana we Lw o­

w ie, zastąpionego przez adw. d ra  L andesa 
we Lwowie, odbędzie się dnia 13. w rześnia 
1901 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14, licy­
tacya realności w yk. h ip . 1. 213 ks. g r. gm . 
Krzywczyce objętej, w raz z przynależnościa- 
mi,j sk ładającem i się z, dom u m ieszkalnego i 
realności w yk. hip. 1. 262 tejże ks. g r., w raz 
z przynależnośeiam i, sk ładającem i się z dom u 
m ieszkalnego, oficyn i sta jn i.

E ealność wyk. h ip . 1. 213 z przynale- 
żnościam i oceniona je s t n a  kw otę 3940 kor., 
a realność w yk. h ip . 1. 262 z przynależnościa- 
mi n a  kw otę 6500  kor.

N ajniższa cena realności w yk. hip 213 
w ynosi kw otę 2064  kor., a  realności wyk. 
hip. 262 kw otę 3458 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

N iniejszem  zatw ierdzone w arunk i licy­
tacyjne, i odnoszące się do tych  n ierucho­
m ości dokum enta (w yciąg  tab u larn y , w yciąg  
k a tastra ln y , protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w kaneelary i Oddz. IV.

T akie praw a, w obec k tórych  nin ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądow i peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV .
Lwów, dn ia 11. lipca 1901.

L. cz. E . 1584/00 (5 ) [6809]
N a żądanie Pow szechnego Zakładu k re­

dytow ego w T a rn o w ie , odbędzie się dnia
9. w rześnia 1901 o godz. 10 przed południem , 
w sądzie n iżej w ym ienionym , w biurze N r. 9, 
licy tacya połowy realności lw h. 234 ks. g r. 
gm . kat. Dobczyce, Jakóba Potanieckiego w ła­
snej.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną n a  620 kor.

N ajniższa cena wynosi 413 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne, które się riiniej- 
szem za tw ie rd za , i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu larny , 
w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t.
d .) może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędow ych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 9.

T ak ie  praw a, w obec których nin ie jsza 
iicytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  te r­

m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedyn ie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IW  
Eopczyce, dnia 9. m arca  1901.j

L. cz. E  348/1 (3) [6794]
N a żądanie J a n a  Zoszezuka w Kozowej, 

odbędzie się dn ia 5, w rześnia 1901 o godz. 
8 przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 6 , licytacya realności obję­
tej wyk. h ip . 1. 542 ks. g r. gm . kat. K rzywe.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną n a  300 kor.

N ajniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne, które się n in ie j­
szem za tw ie rd z a , i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu larny , 
w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 5.

Takie praw a, w  obec k tó rych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r ­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych nieruchom ości n ie  m o­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , lub  w toku  postępow a­
n ia  licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
n ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ień onego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pe łnom ren ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Kozowa, d n ia  20. lipca 1901.

L. cz. E . 85/00 (11) [6859]
N a żądanie Zofii S tępień , zastąpionej 

przez c. k. no taryusza Kosińskiego, odbędzie 
się dn ia  29. s ie rpn ia  1901 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. II. w U lanow ie, licytacya jednej 
części realności lw h. 210  ks. g r. gm . P yszni­
ca, m ałol. P io tra  Dziedzica w łasnej, w raz z 
przynależnośeiam i, sk ładającem i się z krowy, 
jałów ki, kon ia  i wozu.

Część nieruchom ości, w ystaw iona n a  li­
cytacyę, je s t  oceniona n a  452 kor. 60 hal., 
przynależności zaś n a  226  kor.

N ajniższa cena wynosi 452 kor. 40  hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
la rny , w yciąg k a tas tra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. I I .

Takie praw a, w obec k tó rych  n in iejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
U lanów , dn ia 14. lipca 1901.

Zu N r. 4375/1 [6749 1 - 3 ]
A  V I  S O.

A m  19. Septem ber 1. J .  findet um  9 
U h r V orm ittags bei der In tendanz des 10 
Corps in  P rzem yśl eine V erh an d lu n g . w egen 
K auf von 1 .110 q  W eizenzw ibackm ehl sta tl.

Dieses M ehl m uss der Q ualitat nach  
m ind  stens dem  W eizenm ehle Type N r. 3 
(neu) der B udapesterD am pfm uhlen  g le ich  sein .

D ie n ah e ren  B ed ingungen  kónnen  bei 
der C orps-Intendanz oder bei den M ilitar-Y er- 
p flegs-M agaz inen  in  G ródek, Ja ro slau  und  
Ezeszów eingesehen w erden.

K. und. k. In tendanz  des 10 Oorps.
Przem yśl, am  10. A ugust 1801.
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L. cz. E . V III. 1251/1 (6) [6819]

N a żądan ie D. M. B irnbaum a z K rako 
w a, odbędzie sig dn ia  17. w rześnia 1901 o 
godz. 9 przed południem , w sądzie tutejszym  
w biurze N r. 51, lic y ta c ja  5/9 części real 
ności lw h. 141 ks. g r. gm . kat. Zw ierzyniec 
objętej, B a rbary  Dutkiewicz w łasnych.

Te cząstki n ieruchom ości są ocenione 
n a  3156 kor.

N ajniższa cena wynosi 2104  kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yc iąg  ta b u ­
larny , w yciąg  ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupien ia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 51.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
ebecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w an ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iani 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
w ania jed y n ie  przez przybicie na tablicy sądo 
węj, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
wym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.

K raków , dn ia  27. łipca 1901.

L. ez. E . 152/1 (3) [6843]
N a żądanie D aw ida G riinberga, odbędzie 

się dn ia  26. sie rpn ia 1901 o godz. 9 przed 
po łudn iem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. II., licy tacya realności objętej lw h 
88 ks. gr. gm . kat, Doboźca, wraz z przynale- 
żuościami.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytację* 
je s t ocenioną r a  810 kor.

N ajniższa cena wynosi 540  kor., poniżej 
tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne, nin iejszem  zatw ier­
dzone, i odnoszące się do te j nieruchom ości 
dokum enta (w yciąg  tabu larny , w yciąg  kata­
s tra lny , protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. II.

T ak ie  praw a, w  obec k tórych  niniejsz; 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
już obecnie już istn ieją , bądź w toku postę­
pow ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądów; 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
W ojniłów , dn ia  20. lipca 1901.

L . cz. E. 410/1 (7 ) [6851 1 - 3 ]
D nia 29. sie rpn ia  1901 o godz. 9 przed 

połudn .em , odbędzie się w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze N r. 7, licy tacya realności 
objętej lw h. 284  ks. gr. gm . K rościenko, 
w raz z przynależnościam i.

N ieruchom ość ta  je s t oceniona n a  4356 
kor., przynależności zaś n a  80  kor.

N ajniższa c e n a , niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, wynosi 2957 kor. 33 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  odnośne do­
kum en ta  m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym  
w biurze N r. 7.

T ak 'e  praw a, w obec k tórych  nin ie jsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
fcić io  sadu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jedyn-o  przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, jeśli nic m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział IV.
D obrom il, dn ia  29. lipca 1901.

L . ez. E . 129/1 (5) [6824  1 - 8 ]
D nia 31. sie rpn ia 1901 o godz. 11 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym , w  biurze N r. 7, licy tacya rea lno­
ści objętej lw h. 82 ks. gr. gm . kat. Krościenko, 
w raz z przynależnościam i..

N ieruchom ość ta  jest ocenioną na 5488 
kor., przynależności zaś na 299 kor. 80 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąp i, wynosi 3858 kor. 53 hal.

W arunki licy tacy jne i inne odnośne do­
kum enta  m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym  
w biurze N r. 7.

T akie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądów 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąd; 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
Dobromil, dn ia  30. lipca 1901,

L. ez. E . V III. 1150/1 (4) [6818]
N a żądanie Tow arzystw a d la k redy tu  

hipotecznego i osobistego w K rakow ie, odbę­
dzie się dn ia 17. w rześnia 1901 o godz. 11 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 51, licytacya realności 
w hl. 97 i 98 ks. g r. gm . P rzegorzały  obję­
tych, wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione na 
licytacya, sa ocenione łączn ie  n a  5242 kor. 
80 hal.

N ajniższa cena wynosi 3495 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg k a tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 52.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo. 
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo ­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VITI. 
K raków , d n ia  31. lipca 1901.

L. cz. E . 416/1 (6) [6656]
N a żądanie M ichaliny Brojanowskiej 

zam. G rabowskiej, Tekli B rojanowskiej zam. 
Szlaehetko, Ja n a  Szlachetki i Józefy B ro ja­
now skiej, odbędzie się dnia 18. w rześnia 1901
0 godz. 10 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. II., licytacya 1) 
całego c iała  h ip . lw h. 12 gm. kat. H ucisko 
oleskie, T ekli Brojanowskiej zam. Szlaehetko, 
M ichaliny  Brojanowskiej zam. G rabow skiej
1 Józefy B rojanow skiej po 1/35 części, M aryi 
B rojanow skiej ur. M edyńskiej w 28/35 i 1/70 
częściach, zaś P lo ry an a  B rojanow skiego w 
3/35 i 1/70 częściach w łasnego ; 2) całego 
c iała  h ip . lw h . 13 gm . kat. H ucisko oleskie, 
T ekli Brojanowskiej zam. Szlaehetko, M ic h a­
liny  B rojanow skiej zam. Grabowskiej i Józefy 
Brojanowskiej po 2/28 ezęśc,, M aryi B ro ja­
nowskiej ur. M edyńskiej w 8/28, zaś F lo ry a n a  
Brojanow skiego w 14/28 częściach w łasnego;
3) ciała h ip . lw h. 76 gm . kat. U sznia Tekli 
B rojanow skiej zam. Szlaehetko, M ichaliny B ro ­
janow skiej zam. Grabowskiej i Józefy B ro ja­
nowskiej po 1/7 części, M aryi Brojanowskiej 
ur. M edyńskiej w 1/14 części, zaś P lo ry an a  
Brojanowskiego w 3/7 i 1/14 częściach w ła ­
sn eg o ; 4) ciała  hip. lw h. 950 gm. kat. U sznia 
Tekli Brojanow skiej zam Szlaehetko w 9/28 
częściach, M ichaliny  B rojanow skiej zam. G ra­
bowskiej i Józefy Brojanow skiej po 2/28 czę­
ści, Ja n a  Szlaehetko w 7/28 części, P lo ry a n a  
tro janow sk iego  w 7/28 części, zaś M aryi 

Brojanowskiej ur. M edyńskiej w 1/28 czę­
ściach w łasnego.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione na 
lieytacyę, są ocenione a to: ad 1)  na 1160 
ior., ad 2) na 5824 kor. 13 hal., ad 3) n a  
134 kor. 87 hal., ad 4) na 132 kor. 50 h a l., 
razem  na 7251 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi a to ad 1) 773 
kor. 33 hal., ad 2) 3882 kor. 75 hal., ad 3) 
89 kor. 91 hal., ad 4) 88 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. II.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeniach tego postępo­
w ania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Olesko, dn ia 28. lipca 1901.

L. cz. E  I I . 778/00 (2 9 ) [6614
D nia 30. w rześnia 1901 o godz. 9 1/* przed 

południem  odbędzie się w sali N r. 6 sądu 
tutejszego II. p iętro  licytacya realności pod 
Ik 331 m. we Lwowie położonej, objętej 
lw h. 306 śródm . ks. g r. gm . m. Lw ow a z 
przynależnościam i.

Dom z przynależnościam i oceniono n a  
18398 kor. 19 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w ynosi 9 .199 kor. 10 hal.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne do 
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. II.

T akie praw a, w obec których  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie tno 
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lw ów , dn ia 6 . lipca 1901.

L. cz. E . 329/1 (4 ) [6857
N a żądanie B anku zaliczkow ego w Ra­

dom yślu, odbędzie się dnia 2. w rześnia 1901
0 godz. 9 przed po łudniem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze N r. 5, licy tacya a) 
całej realności lw h. 255 (parc. bud . lk. 168/2 
obszaru 1 a r  33° m.), n a  której stoją zniszczo­
ne m ury spalonego domu, b) 2/12 części rea l­
ności lw h. 232 (pare. bud. 168/5 niezabudo­
w ana), c) 4/8 części realności lw h. 596 (parc. 
bud. 168/6 n iezabudow aua) ks. g r. gm . R a­
dom yśl objętych.

N ieruchom ości, w ystaw ione na lieytacyę, 
są ocenione ad a) n a  1280 kor., ad b) na
20 kor., ad c) n a  100 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 640 kor.,
ad b) 10 kor., ad c) 50 kor., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rny , w yciąg  ka tastra lny , protokoły ocenienia
1 t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
tutejszym , w biurze N r. 5.

T akie praw a, w obec k tórych  nin iejsza 
icy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
rędą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
lipotecznych dla w zm iankow anych n ierucho ­

mości, cząstek nieruchom ości. N
C. k. Sąd powiatowy, O ddział I II . 
R adom yśl, dn ia 28. czerw ca 1901.

. ez. E . 344/1 (5 ) [6839[
D nia 6 . w rześnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym , 
w biurze Nr. 4, licytacya '/* części realności 
wh. 161 gm . kat. Łącko objętej w ry n k u  w 
jącku  położonej.

N ieruchom ość oceniona n a  1410 kor. 
N ajniższa cena w ynosi 705 kor. 
W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum enta 

m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym,* w b iu­
rze N r. 3.

Takie praw a, w  obec k tórych  n in ie jsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lubjlo  uou k/ j  j u ta  j a a r t  ,
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bąd* 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadami*110 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu ni*®J 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądoW1 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie s9“’ 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział III- 
S tary  Sącz, d n ia  31. lipca 1901.

L. cz. E . 760/00  (5 ) [6835 l " 3]
N a żądanie E m anuela  Lew yego, zasę­

pionego przez adw . d ra  Ju n g e ra  w 2yW0Uj 
odbędzie się dn ia  5. w rześnia 1901 o go& -.y 
przed południem , w sądzie niżej wym i0nI(?' 
nym , w biurze N r. 4, licy tacya połowy rt,a 
ności lwh. 293 ks. gr. gm . kat. Milówka.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytację* 
je s t ocenioną na 360 kor.

N ajniższa cena wynosi 180 kor., poniż0) 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku- 

W arunki licytacyjne i odnoszące sig (*0 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły o c e n i01]18 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupi0018’ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi0 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
M ilówka, dn ia 18. lipca 1901.

L cz. E . 542/1 (3)
N a żądanie T eresy  Sem ianczuk, odbg­

dzie się dn ia 9. w rześn ia 1901 o godz. j 11 
przed południem , w sądzie niżej wymieni0/ 
nym , w biurze Nr. VI., licyiacya 8/15 ez-0001 
realności lw h. 325 ks. g r. gm . Lisowce.

Części nieruchom ości, w ystaw ione na li­
cy ta c ję , są ocenione n a  1697  kor.

Najniższa cena wynosi 1131 kor. 40 bal” 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, które się n iu ią j' 
szem zatw ierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u la rn y  
w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d-j 
m oże każdy, m ający chęć kupienia, przejrz00 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. VI.

Takie praw a, w obec których niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku  postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iali0 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sąd°/ 
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu uR 0j 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sąd o w i 
pełnom ocnika do doręczeń, w- siedzibie sąuu 
zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego na­
leży zanotow ać n a  karcie ciężarów  wykazu 
hipotecznego d la w zm iankow anych cząstek 
nieruchom ości.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II. 
T łu ste , dn ia  3. s ie rpn ia  1901.

L . cz. E . 1066/1 (4) [6873]
N a  żądanie O haim a Leiby B orszczow er! 

odbędzie się dn ia 21. s ie rp n ia  1901 o godz. 9 
przed po łudniem , w  sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. V III., licytacya połowy 
realności lw h. 421 gm . kat. Ja g ie ln ie a  objętej- 

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 381 kor

N ajniższa cena wynosi 190 kor. 50 haU  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, nin iejszem  zatw igl 
dzone, i odnoszące się do tej n ie ru c h o ­
mości dokum enta (wyciąg tabu larny , wyciąg 
katastra lny , protokoły ocenienia i t d .) moż0 
każdy, m ający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w  biurze N r. V III.

T ak ie  praw a, w obec k tórych niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia l e g 0 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s tę p o ­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iali0 
iędą o dalszych w ydarzeniach tego postęp1!  
wania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy  s ą d !  
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądoW' 
Dełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. S ąd  powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dn ia 21. czerw ca 1901.
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6 . Zl. E . 88/1 (6) [6841 1— 3]

A u f B etreiben  d er B ukow inaer Bodeu- 
^ red it-A nsta lt in  Uzernowitz, findet ara 11. 
Septeraber 1901 V orm ittags 10 U h r, bei'dera  
Unten bezeichneten  G erichte, Z iraraer N r. VI., 

V er,steigerung d e r  B e a lita ten  der E in l.
Zl. 191, 412, 425, 439, 455 des G rundbu-
ches vdu H ołow czyuce statt.

Die zar V erste igerung  gelangenden  Lie- 
Senschafteu sind  au f 2700 Kr., 80 K r., 180 
Kr., 522 K r. und  522 K r. bew ertet.

Das g e rin g ste  Gebot b e tra g t 180 Kr.,
53 K r 32 hel., 120 Kr., 346 Kr. 66 hel.
UjKj 346 Kr. 66 h e l , u n te r  diesem  B etrage 
fjjfliet e in  V erkauf n ic h t statt.

Die h iem it g en ah m ig ten  V erste igerungs- 
bedingungen und die au f die L iegenschaften  
s>ch bez iehenden  U rkunden  (G rundbuchs- 
H ypothekenauszug,O atasterauszug, S cbatzungs- 
Protoeoile u. s. w .) kónrten von den Kauf- 
lustigen bei dem  u n ten  bezeichneten  G eriehte, 
Ziraraer N r. VI., w ahrend  der G eschaftsstunden  
einge.sehen w erden.

R cehte, w elcbe diese V ersteigerurig  lin- 
zulassig raaehen  w iirden, sind spatestens im 
anberauraten V ersteigerungsl,erm ine vor Beginn 
der T erste igerung  bei G erich t anzm nelden, 
w idrigens sie in A n seh u n g  der L iegensehaft 
selbst nicht, m elir g e lten d  gem aeh t w erden 
kdnnjen.

Von den  w eiteren  V orkom m nissen des 
V erste igernngsverfahrens w erden  die Personen, 
fhr w elche znr Zeit an  den  L iegenschaften  
Reehte oder L asten  beg riin d e t sind  oder im  
L aute des V erste igerungsverfah rens begriindet 
w erden, in  dem  Kalle n u r  dureb A nsch lag  
bei G erich t in K enutn iss gesetzt, ais sie w eder 
iiu S prengel des un ten  bezeichneten  G erichles 
w ohnen, nuch diesem  e inen  am  G ericlitsorte 
woli nhafl.enZustelhingHbevollm acht.ig ten n ahm - 
haft m achen.

K. k. Bezirksgeiricht, A b th e ilu n g  I I  
T łuste , ara 3. August, 1901.

L. cz. E. 533/1 (4) [6B55J
Na żądanie Dawida Leiby T nlw era z 

P rzem yślan, odbędzie sie d n ia  11. w rześnia 
1901 o godz. 10 przed po łudniem , w tu te j­
szym sądzie, w biurze N r. 5, licytacya p o ło ­
wy realności lw h. 663 gm iny  P rzem yślany, 
•Tana P łoek iego  w łasnej.

Połow a nieruchom ości te j, w ystaw iona 
na licytacyę, je s t ocenioną na 250 kor.

N ajniższa cena wynosi 171 kor., poniżej 
tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny, w yciąg k a tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający clięć kup ien ia  
przejrzeć w tut. sądzie, w biurze N r. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

P rzem yślany , d n ia  31. lipca 1901.

L cz. E . 223/1 (6) [6837 1 - 3 ]
Na żądanie M aurycego Schw arza, odbę 

dzie się dnia 12. w rześn ia  1901 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4, licytacya realności lw h. 
22 ks. g r. gm  kat. N ieiedw ia, w raz z przy- 
naieznoseiam i, sk ładającem i się z dom u, s ta ­
jenk i, stodoły i piw nicy.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną n a  394 kor., przynależności zaś 
na 200 kor.

N ajniższa cena w ynosi 396 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku tku .

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .)  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć, podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4. 

fj. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
M ilówka, dn ia 18. lipca 1901.

Konkursa.
L . Precz. 12147. 4. D. K. ( I )  [6861]

K o n  h r  s.
P rzy  sądzie krajow ym  w (Jzernioweach 

jest, do obsadzenia posada naczelnika kance- 
la iy i w IX . k lasie rang i ze systcm izow auym i 
poboram i.

U biegający się o te posadę ew entualn ie 
o tak ą  sam ą przy sądzie obwodowym w Su- 
czawie opróżnić się m ogącą, m ają w nieść po­
dania w m yśl §§. 5 i 6 rozp. M inist. spraw , 
z dn ia 18. lipca 1897 N r. 170 D i. u. p. na­
leżycie udokum entow ane, najdalej do drna 30 
sierpnia U 01. do Prezydyum  sądu krajowego 
w (Jzernioweach.

P rezydyum  c. k. wyższego sądu kraj.
Lwów, dn ia 12. s ie rp n ia  1901.

L. W. kr. 51593/901. [6847J
K o n k u r  s 

W  myś! §. 3. rozporządzenia w ykonaw ­
czego do ustaw y z dn ia 28. lipca 18*97 (Dz. 
u. kr. 47). W ydział krajowy K rólestw a Galicyi 
i L odom eryi w raz z W ielkiem  Księstwem 
K rakow skiem  ogłasza nin iejszem  konkurs na

obsadzenie posady dyrek to ra w szpitalu w 
Kcłom yi.

Do posady tej p rzyw iązana je s t płaca 
w kw ocie tysiąc sześćset koron.

K om petujący o nadan ie  tej posady po­
w inni najpóźniej do 1. października b. r. 
wnieść podania w prost do W ydziału k rajow e­
go, dołączając św iadectw a z odbytych studyów  
lekarsk ich .

K andydaci prócz dostatecznej fizycznej 
zdatności de służby sp italnej pow inni posia­
dać następujące w aru n k i:

1. praw o obyw atelstw a austryackiego,
2. doktorat o trzym any na jednej z wsze­

chnic austryackich ,
3. znajomość języków krajow ych,
4. p rak tykę najm niej dw uletn ią w za­

wodzie lekarsk im  przy jednym  z w iększych 
szpitali.

Z Rady W ydziału krajowego.
W e Lwowie, dn ia 10. sierpnia 1901.

P iotrow ski.

L. P raes 385 4/1 (1.0) [6834 1— 8]
K o n k u r s .

Sąd powiatowy przyjm ie od I. w rześnia 
1901 dycf.aryu.sza z pięknem , szybkiom  i c.zy- 
te lnom  pism em , obznąj mion ego m a n ip u la c ją  
sądową za w ynagrodzeniem  60 koron m ie­
sięcznic.

Liszki, dn ia 14. sierpn ia 1901.

L. 1114.
U. k. R ada szkolna okręgowa m iasta 

K rakow a ogłasza n in iejszem  konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad n a u ­
czycielskich :

1. Posady nauczyciela kierującego w 
szkole pospolitej 4-kiasowej męskiej im . K a­
zim ierza W ielkiego.

2 . Posady starszego nauczyciela w szkole 
pospolitej 4-kiasow ej męskiej połączonej z 3- 
idasow ą w ydziałow ą im . św. E loryana.

Do powyżej ogłoszonych posad przyw ią­
zane są pobory I. klasy płac, określone art.
I I. ustaw y z dn ia  6 . lipca 1899 (N r. 85 Dz. 
ust. i rozp. k raj.).

Oprócz tego do posady nauczyciela kie­
rującego przyw iązany je s t dodatek za k ie­
rownictwo określony  art. 14. ustaw y z dn ia 
15. czerw ca 1892 i dodatek na m ieszkanie 
w rocznej kwocie 720 K.

Gdyby w skutek niniejszego konkursu 
opróżniono zostały posady przez dotychczaso­
w ych sta łych  nauczycieli zajm ow ane, nastąpi 
rów nocześnie sta łe obsadzenie posad opróżnić 
się m ogących.

K andydaci n a  posady nauczycielskie, 
w inni się w ykazać kw alifikacyą nauczyciel­
ską przynajm niej do szkół ludow ych pospoli­
tych  i uzdolnieniem  do udzielania nauk i języ­
ka niem ieckiego.

Podania należycie udokum entow ane n a ­
leży w nosić za pośrednictw em  swej przełożo­
nej w ładzy do podpisanej c. k. R ady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do dn ia 15. w rześnia 1901.

P odania nieudokum entow ane lub spóźnio­
ne nie będą uw zględnione.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej m iejskiej.
K raków , dnia 10. lipca 1901.

L. 1983.
O. k. R ada szkolna okręgow a m iejska 

we Lwowie ogłasza n iniejszem  konkurs na 
k ilkanaście posad tym czasow ych nauczycieli 
w m iejskich szkołach ludow ych we Lwowie, 
z p łacą  roczną po 960 K. i 1 0 %  dodatkiem  
n a  m ieszkanie, a m ianow icie po kilka posad 
nauczycieli z egzam inem  do szkół w ydziało­
w ych z każdej grupy.

Pożądane je s t także św iadectw o z kursu 
nauki zręczności odbytego we Lwowie.

P odan ia  zaopatrzone we w szystkie doku­
m enta służbowe i tabelę kw alifikacyjną należy 
w nosić za pośrednictw em  władzy przełożonej 
tak, aby do dn ia 20. sierpnia 1.901 znajdo­
w ały się w c. k. Radzie szkolnej okręgowej 
m iejskiej we Lwowie.

W e Lwowie, dn ia 16. lipca 1901.

L . 1075.
0 . k. R ada szkolna okręgow a w  Koso­

wie ogłasza niniejszem  konkurs na następujące 
posady nauczycielskie:

1. N a  posadę nauczycieli relig ii rzym . 
kat. i g r. kat. w szkołach 5-kIasow ych w K o­
sowie i K u tach  z poboram i III . k lasy płac 
z uw zględnieniem  postanow ienia §. 4. ust. z 
dn ia 22. czerwca 1899 N r. 81 Dz. ust. kraj.

2 . N a posadę nauczyciela re lig ii m ojże- 
szowej dla szkół 5-klasow ych w K utach z po­
boram i III . k lasy  płac. O posadę tę m ogą 
się ubiegać kandydaci posiadający egzam in 
kw alifikacyjny do szkół ludow ych i egzam in 
z relig ii swego w yznania.

3. N a posadę nauczyciela starszego i 
m łodszego w szkole 4-klasow ej w K obakach.

4. N a  następujące posady nauczycie l­
skie w szkołach 1-klasow ych: w B iałoberez- 
ce, 2. B ru stu rach , 3. K rzyw orów ni, 4. K ra- 
snoili, 5. M ykietyucach , 6. P rokuraw ie, 7. 
Rostokach, 8 . Sokolówme, 9. U śeierykach , 10. 
Ż abiu-S łupejce .

Do posad pod 3. i 4. przyw iązane są 
pobory IV . k lasy  płac.

Podania należycie udokum entow ane n a ­
leży wnosić za pośrednictw em  swojej w ładzy 
przełożonej najpóźniej w te rm in ie  do dn ia
10. w rześnia 1901.

Kosów, dnia 16 lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 3/99 (55) [6706 3— 3]

U chw ałą  z dnia 20. listopada 1899 S. 
3/99 1 otworzony konkurs do m ajątku  E lia ­
sza Z ah lera  po w ykazaniu w ykonania repar- 
tycyi m ajątku n a  w niosek kom isarza konkur­
su po m yśli §. 189 ord. konk. konkurs uznaje 
się za ukończony.

Zarazem  zw alnia się z dotychczasow ego 
urzędu  kom isarza konkursu, zawiadowcę m a­
sy i członków w ydziału w ierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S tan isław ów , dn ia  10. lipca 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. I II . 182/1 (2) [6864]

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. sąd krajow y jako  prasow y orzekł 

n a  w niosek c. k. P rokurato ra P aństw a, że za­
m ieszczone w N r. 16. czasopism a „B ocian“ 
z dnia 15. s ie rp n ia  1901 a rtyku ły  pod ty tu ­
łem  :

1. „Ś lubny palec i obrączka“ całe śtr. 2 ;
I I . „E n fan t te rr ib le 1' od „A czy w u j­

cio" do końca st-r. 3 ;
I I I .  „N ie prokura to r" od „Zaczął m nie" 

do „zgodzić i s tr. 3 ;
IV . „N atrę tn y  w spółpasażer" od „T a k ?  

odzyw a się" do końca s tr . 3 ;
V. „M iędzy przyjaciółkam i" od„ Bo ona" 

do końca str. 3 ;
VI. „Troski kobiece" całe s tr . 3 ;
V II. „P rzekonał się" od „M ianow icie 

w buduarze" do końca str. 8 , zaw iera ją  z n a ­
m iona w ystępku z §. 516 u. k. że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów .

U. k. Sąd krajow y jako prasow y.
Kraków, dn ia 15. sierpn ia 1901.

U . P r. 164/01 (2) [6870]
o r o j i o n i E H e !

B Imchh g r o  BentiuecTBa H /ieapn!
U/, k . Cy j  KpaeBHU j .i h  cn p as  K ap sn x  

y  JTtBOBi pimMB Ha nijeiraB i §§. 489 i 493. 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., in,o 3MicT ap-ra- 
ky jiy  yiungeHoro b  unc.ii 169 n a c o n n c n : „ I V  
.amiaHHHuPs j h h  3 cepHHH 1901 n i j  Ha- 
n n c e io : „BnióopoBOe jBHHceHia" b yCTyni
B ij c.niB „H e  jy p H u n "  j o  „ bt> cohm t." Mi- 
c t h tb  b co6i 3aaMeHa npoBHHH 3 §. 300 3aK. 
Kap. i npoTO ycnpaBej.iHB.ieH a bctb  3apaj5K6- 
Ha <iepe3 n. k . npoK ypaT opa jepacaBHoro 
KOH(])icitaTa cel uaconucH.

B n a e M i jo K  T o ro  p im eH H  3ÓopoH eH e 
e c T t  j a . i L m e  u in p e H e  T o ro  ap T H K y n y  a  3a- 
ó p a H n ir  n a o a j  Mae ó y r a  3HHin,eH tlh .

P Il b ib , j H a  15. cep n aa  1901.

L. cz. P r. III . 183/J (2) [6865]
O b vc i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajow y jako prasowy orzekł 
n a  w niosek c. k. P roku rato ra  Państw a, że 
zamieszczony w N r. 16 czasopisma „D jabpł" 
z dn ia 15. sierpn ia 1901 artyku ł pod ty tu łem : 
„Przy m orskiem  oku" całe str. 4, zaw iera 
znam iona w ystępku z §. 3 0 0 — 491 u. k. i art.
V . ustaw y z 17. g ru d n ia  1862 N r. 8/63 Dz. 
p. p., że zakazuje się rozszerzania tego ar­
tykułu .

O. k. Sąd krajow y jako prasow y.
Kraków, dn ia 15. s ie rpn ia  1901.

I/. cz. P r. 166/01 (2) [6869]
OGŁOSZENIE.

W Im ien iu  Jego  Cesarskiej M o śc i!
O. k. Sąd krajow y dla spraw  k an iy ch  

we Lwowie orzekł n a  mocy §§. 489  i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras. że treść pism a u lo tn e­
go pod ty tu łem  „list chłopów do ch łopskiego 
serca, sum ien ia  i rcznm u" w  ustępach  od 
słów  „A  tym czasem  w kraju" do „uczciw e­
mu człowiekowi" i od słów „Zuchw ałość 
jednak" do „że chłopskie je s t" ,  zaw iera z n a ­
m iona w ystępku z §. 302 u k., a zatem u sp ra­
w ied liw ioną je s t zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W sku tek  tej uchw ały  w zbronione je st 
dalsze rozpow szechnienie tego artykułu , a za­
b rany  nak ład  m a być zniszczony,

Lw ów, dn ia  15, s ie rp n ia  1901.

R o z m a i t e  o f e w i e s z c z e m s L
L. cz. T . 34/1 (2 ) [6339 3 3]

O. k. Sąd krajow y Oddz. VI. w K rako ­
wie zarządzając na prośbę Doroty Jag ie łk o , 
postępow anie celem  um orzenia zaginionej 5 %  
książeczki wkładkowej m iejskiej kasy oszczę­
dności w Bochni N r. 8538 n a  94 kor. 72 
hal. na. im ię Doroty Ja g ie łk a  opiew ającej, 
zaw iadam ia każdego kom u n a  tej książeczce

zaieżee może, iż książeczka ta  po upływ ie 6 
m iesięcy od dn ia edyktu  n a  ponow ne żądanie 
proszącej za um orzoną uznaną zostanie, jeżeli 
w ciągu tego czasu n ik t żadnych  praw  do 
książeczki powyższej w tutejszym  sądzie nie 
zgłosi, ani też z takowej powyższej kwoty uie 
podniesie.

C. k. Sąd krajow y, Oddział VI.

K raków , dnia 3. lipca 1901.

L. 184/1901 pr. R. S. k r. [6764  1 3]

W yk a*
kw ot p rzypadających  n a  pojedyńcze okręgi 
szkolne na b ezp ła tn e  książki szkolne w ję ­
zyku polskim  dla ubog ich  uczniów  szkół ludo ­
wych za rok szkolny 1901/902, w stosunku  
do ilości dzieci do szkoły rzeczyw iście  w roku 

szkolnym  1900/1 uczęszczających.
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1 Białej . . . . 12381 9 1 0 68
2 B ó b r c e ......................... 13888 1021 52
3 B o c h n i ......................... 16562 1218 21
4 B ohorodczanach . . 4405 324 01
5 Borszczowie . . . 11053 813 --
6 Brodach . . . . 13204 971 21
7 Brzesku . . . . 15017 1104 56
8 B rzeżanach . . . 12194 896 92
9 Brzozowie . . . 7876 579 31

10 Buezaozu . . . . 10614 780 71
11 Chrzanow ie . . . . 12865 946 28
12 Cieszanow ie . . . 7907 581 59
13 Czortkowie . . . 7656 563 13
14 D ąbrow ie . . . . 7903 581 31
15 D obrom ilu . . . 9238 679 49
!6 D o lin ie ......................... 10161 747 38
17 Drohobyczu . . . 10540 775 26
18 G orlicach . . . . 8582 631 24
19 Gródku ......................... 6210 456 77
20 G rybow ie . . . . 6888 506 64
21 H orodeuce . . . . 8163 600 42
22 H u sia ty n ie . . . . 10660 784 09
23 Ja ro s ław iu  . . . 15408 1133 33
24 J a ś l e ......................... 8 3 3 6 613 15
25 Jaw orow ie . . . 6724 494 58
26 K ałuszu . . . . 8690 639 i9
27 Kamionce strum . 1179(i 867 21
28 Kolbuszowie . . . 10032 737 90
29 Kołomyi . . . . 11231 826 09
30 Kosowie . . . . 5301 389 91
31 K rakow ie m iejska . 10780 752 92
32 Krakowie zam iejska 12898 948 70
33 K rośuie . . . . 9503 698 99
34 Lim anow ie . . . 6792 499 58
35 L i s k u ......................... 5820 428 09
36 Lwowie m iej. . . . 13853 1018 95
37 „ zam . . . 18933 1392 60
38 Ł ańcucie . . . . 9670 711 27
39 M ie lc u ......................... 9319 685 45
40 M ościskach . . . 9252 680 53
41 M yślenicach . . . 9090 668 61
42 N adw órnie . . . 5267 387 41
43 N i s k u ......................... 8455 621 90
44 Nowym  Sączu . . 10227 752 24
45 Nowym  T argu  . . 9967 733 12
46 P eczen iżyn ie  . . . 2161 158 95
47 P i l z n i e ......................... 4964 365 12
48 Podgórzu . . . . 6371 468 61
49 Podhajcach  . . . 9258 680 97
50 Przem yślu  . . . 16164 1188 93
51 P rzem yślanach  . . 10691 786 37
52 Przew orsku . . . 5364 394 56
53 R aw ie . . . . . 6954 511 50
54 R ohatyu ie  . . . 13388 981 07
55 Ropczycach . . . 8108 596 Oi
56 R udkach . . . . 6508 475 69
57 Rzeszowie . . . . 11802 868 09
58 Sam borze . , . . 1.051S 773 6 i
59 Sanoku . . . . 11006 809 54
60 S kałaeie  . . . . 15187 1117 07
61 Ś n ia ty n ie  . . . . 6821 501 72
62 Sokalu . . . . 16004 1177 16
63 S tan is ław ow ie . . 14229 1046 60
64 S tarym  Sam borze . 501 ( 368 51
65 S t r y j u ........................... 10678 785 41
66 Strzyżow ie . . . 5822 428 23
67 Tarnobrzegu . . . 9473 696 78
65 Tarnopolu  . . 14980 1101 85
69 T arnow ie . . . . 11719 861 98
70 Tłum aczu . . . 11780 866 47
71 T rem bow li . . , 10506 772 76
72 T u r c e ......................... 3 :1 6 236 55
73 W adowicach . . . 13949 1026 ni
74 W ieliczce . . . . 8451 62 i 61
75 Zaleszczykach . . 5976 439 56
76 Znarażu 678! 498 77
77 Złoczowie . . . . 15465 1137 52
78 Ż ółkw i . ■ - 14476 1064 77
79 Ż ydaczow ie . - - 7912 581 96
80 Ż y w c u ......................... 8442 6:0 95

Ogółem 791384 58209 74
Z e. k. k rajow ej R ady szkolnej.

Lwów, dn ia 4. kw ietn ia 1901.
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2o Żytnickiej w nieśli M aciej S pernal, Tomasz 
i H elena  m ałżonkow ie C hryplew icze i Jan  
Paszkow ski w łaścicieli realności pod lh . 2 1 9 Ł/A 
w e Lw ow ie przez adw okata dr. W łodzim ierza 
G odlew skiego w e Lwowie skargę o uznanie 
w yłącznego praw a własności do części parcel 
z realności w hl. 200 Dz. I. w e Lw ow ie.

P ierw sza audyencya odbędzie się 28. 
sie rpn ia  1901 godzin 'e  9 przed po łudniem  w  
biurze N r. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  pozwa­
nych  kuratorem  adw okat dr. K arol P aździera 
w e Lw owie będzie ich  zastępow ał, dopokąd 
się w sądzie n ie  zgłoszą lub  pełnom ocnika n ie 
ustanow ią.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny Oddział II.
Lw ów, dn ia 9. sierpnia 1901.

L. cz. N c. X II . 768/99 (3 ) [6377 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w K rakow ie uznaje 

książeczkę w kładkow ą N r. 66 Tow arzystwa 
Ochrony Ziem i w Krakowie, S tow arzyszenia 
zarejestrow anego  z ograniczoną poręką na 
im ię Jakóba Ściery z W ożnik , oraz n a  kwotę 
179 z łr. 90  ct. czyli 358 kor. 80  hal. opie­
w ającą, za n iew ażną i n ie istn ie jącą  a w ysta­
w ca tejże n ie  je s t obowiązany daw ać kom u­
kolw iek w yjaśn ień  co do takowej.

O tern zaw iadam ia s ię :
1) p. Jakóba Ścierę gospodarza wjWoź- 

n ikach  p. W adow ice.
2) Tow arzystw o O chrony Ziem i w K ra ­

kow ie, S tow arzyszenie zarejestrow ane z o g ra ­
niczoną poręką n a  ręce  D yrekcyi.

C. k . Sąd powiatowy, Oddział X II.

Kraków, dn ia 2. lipca 1901.

L. cz. h ip . 997/01 [6400 3— 3]
D la nieobjętej m asy spadkowej bp. Jo- 

sefa L indenbaum a z Borysław ia m a być do­
ręczoną uchw ała tabu larna z dnia 13. m arca 
1901 1. dz. h ip . 997/01 dotycząca w pisu  p ra ­
w a w łasności n a  karcie C. połowy niew ydzie- 
lonej realności objętej w h l. 139 ks. gr. g m i­

n y  Borysław .
U stanow iony dla strzeżenia praw  n ieo­

b ję te j m asy spadkow ej bp. Josefa L in d e n ­
baum a kuratorem  adw . d r. T aub w D rohoby­
czu będzie ją  zastępyw ał, dopokąd się w s ą ­
dzie n io  zgłoszą lub  pełnom ocnika n ie  usta  
now ią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
D rohobycz, 9. lipca  1901.

L. cz. Cg. I. 238/1 (1) [6787 2 - 3 ]
Przeciw  M aurycem u H orn , którego m iej­

sce pobytu  je s t nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu  obwodowego w S tanisław ow ie 
przez N issena K alm us kupca w M aryam polu  
przez adw . dr. Jonasa  pozew o zapłacenie 
kwoty 1228 kor. 76 hal.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono te rm in  
do pierwszej audyency i n a  dzień 26 s ie rpn ia  
1901 o godz. 10. przed południem  biuro N r. 6 .

Celem  strzeżenia praw  M aurycego H orna 
ustanaw ia  się p. d r. W . R aucha adw . w S ta ­
n isław ow ie kuratorem .

T enże kurator zastępyw ać będzie M aury­
cego H o m a w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie 
się n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
S tanisław ów , dn ia 10. lipca 1901.

L . cz. C. I. 170/1 (1 )  [6825]
Przeciw  B enjam inow i W ilk , którego 

m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w D yno­
w ie przez A rona G runesa w D ynow ie pozew
0 842 koron  zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 26. s ie rp n ia  1901 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia p raw  B enjam ina W il­
ka, u stanaw ia się pana B erła S chreiera  w 
D ynow ie kuratorem .

T enże ku rato r zastępyw ać będzie sw e­
go k ira n d a  w  rzeczonej spraw ie n a  koszt
1 niebezpieczeństw o, dopóki on sam  w sądzie 
s ię  n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  zam ia­
nuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Dynów, dn ia 16. lipca 1901.

W celu w ym iaru odszkodowania ze Skar- 
ku  P ań stw a  za św inie użytkow e i hodow lane, 
w ybite w Galicyi n a  podstaw ie cesarskiego 
rozporządzenia z 15. w rześnia 1900 dz. p. p, 
N r. 154, ustanaw ia się po m yśli art. I . §. 3. 
pow ołanego ces. rozporządzenia i stosow nie 
do rozporządzenia wykonawczego z 18. w rze­
śn ia  1900 dz. p. p. N r. 155, na I I I .  kw arta ł 
1901 ceny przeciętne za k ilogram  żywej wagi 
m ięsa w edług  następującej ta ry fy :

I.
Św inie rasow e (a n g ie lsk ie ) :

a) p rosięta do 4  m iesięcy 1 kor. 27 h.
b) w arch lak i od 4 do 10 m iesięcy 99 

halerzy.
c) św inie powyżej 10 m iesięcy 92 hal.

II.
Św inie półkrw i (rasy  popraw nej):
a ) prosięta do 4 m iesięcy 1 korona 3 

halerzy ,
b) w arch lak i od 4 do 10 m iesięcy 86 

halerzy.
c) św in ie powyżej 10 m iesięcy 78 h.

I II .
Św inie rasy  k ra jo w e j:

a) prosięta do 4 m iesięcy 72 h.
b) prosięta  od 4 m iesięcy do roku 66 

h  alerzy,
c) św inie powyżej roku 64 h.
Lwów, dnia 10. s ie rpn ia  1901.

L. cz. A . 212 P. 1308/00 (6)  [6069 1— 3]
C. k. Sąd pow iatowy w D rohobyczu po­

daje do wiadomości, iż dn ia 11. m arca  1900 
zeszedł ze św iata D aw id S ilberberg  w Ja s ie ­
nicy  solnej n ie  pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatn iej woli.

Poniew aż S ąd  ten  n ie  m a w iadom ości, 
czy i które osoby m ają praw o do spadku 
jego, przeto wzywa się w szy s tk ich , którzyby 
zam ierzali z jakiegobądź ty tu łu  praw nego ro­
ścić sobie praw o do spadku, by w  przeciągu 
jednego roku, od dn ia  niżej w yrażonego li­
cząc, zgłosili się z praw am i swojem i do tego 
sądu i w ykazując sw e p raw a dziedziczenia, 
w nieśli ośw iadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym  bow iem  razie spadek, dla którego 
tym czasem  M ajer S ilberberg  ustanow ionym  
został za kurato ra  spuścizny, przeprow adzo­
nym  byłby z tym i i tym  przyznany, którzy 
oświądczą się dziedzicem i ty tu ł swego p r a ­
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nieprzy jęta , lub jeżeliby się n ik t n ie  oświad­
czył, dziedzicem , cały spadek  zostałby przez 
P aństw o  jako bezdziedziczny zabranym .

C. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Drohobycz, 23. m aja 1901.

L. cz. C. I . 172/1 (1 ) [6850]
Przeciw  M aryi H ylasz córce P io tra  zam. 

Ł adyka , k tórej m iejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesionym  został do c. k. sądu  pow iatow ego 
w Borszczowie przez Iw ana H ylasz syna  P io ­
tra  pozew o uznanie w łasności i in tabu lacyę 
1/5 n a  rzecz pozwanej zain tabulow anej czę­
ści w hl. 175 gm iny Cygany.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y n a  dzień 27. sierpnia 
1901 o godz, 9 rano w sali rozpraw  N r. 4.

Celem strzeżenia praw  M ary i H ylasz 
córki P io tra  zam. Ł adyka, ustanaw ia się pa 
n a  N ykołę Czajkowskiego syna  J a n a  w Cy­
g an ach  kuratorem .

T enże ku rato r zastępyw ać będzie M a- 
ryę  H ylasz córkę P io tra  zam. Ł ad y k a  w rze­
czonej sp raw ie  n a  jej koszt i n iebezp ieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się n ie  zgłosi 
lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział I.

Borszczów, dnia 31. lipca  1901

L. cz. C. 175/1 (3) [6875]
Przeciw  niew iadom em u z życia i m ie j­

sca pobytu Osyaszowi Katzowi, w niosła R egi­
n a  P re sse r z Szczawnicy wyżnej skargę o 
w yłączenie z pod egzekucyjnego zajęcia ru ­
chom ości.

U stn a  rozpraw a odbędzie się dn ia 23. 
sie rpn ia  1901 go 8 1/, rano , sala N r. 1.

Celem strzeżenia praw  pozw anego usta­
now iony k u ra to r Chiel F ie d e r  z T arnow a bę­
dzie go zastępow ał, dopokąd sam  w sądzie 
się n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 5. s ie rpn ia  1901.

m w u h  w iKioryi m oiczyk z W ierzcho­
sław ic, k tórej m iejsce poby tu  je st n ieznane, 
w niesionym  został do tu t. sądu  przez S tan i­
sław a M olczyka w  W ierzchosław icach pozew 
o w łasność połowy g run tu , n a  podstaw ie któ­
rego w yznacza się audyencyę do rozpraw y na 
dzień 30. sie rpn ia 1901.

U stanow iony dla strzeżen ia p raw  pozwa­
nej kuratorem  F ilip  M oiczyk z W ierzcho- 
sław ić, będzie ją  zastępyw ał dopokąd się w 
sądzie n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
m in u je .

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział IV .
Tarnów , dn ia  27. lipca 1901.

G. Zl. Nc. IV . 435/1 (6) [6815]
W ider Carl N eum ayer, zu letz t in  Boków 

w ohnhaft dessen  A u fen h a lt u n b ek a n t ist, 
w urde bei dem  k. k. K re isgericb te in  W ado­
w ice von der prot. firm a G raef. L ariscb  M on- 
n ic h ’ sch e  Petrow itzer Sodafabrik w egen Con- 
curseroffnung pto 936 K. 57 h. esc. eine 
K lage angebrach t.

A u f G rund der K lage w urde d ie Tag- 
satzung zur E in v e rn ah m e h iertiber gem ass 
§. 63 C. Ord. au f  den 22. A ugust 1901 vor- 
m ittags 10 U h r bei diesem  G erichte, Zimm er 
N r. 30. anberaum t.

Z ur W a h ru n g  der R echte des H errn  
K arl N eum ayer w ird H err Dr. M ikiewicz 
A dw oeat in  W adow ice zum  C urator bestellt.

D ieser C urator w ird  den B ek lag ten  in  
d e r bezeichneten  R echtsache a u f dessen Ge- 
fah r und  K osten so lange vertre ten , bis 
d ieser en tw eder sich  bei G erieh t m eldet oder 
einen B eyollm achtig ten  n am h aft m acht.

K. k. K re is-G erich t A b th e ilu n g  IV .
W adow ice am 3. A ugust 1901.

L. cz. C. I I I .  156/1 (1 ) [6804]
Przeciw  niew iadom ej z] m iejsca pobytu 

Ju lian n ie  Rolek, córce Ignacego  z D ym itrow a 
m ałego, której m iejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesionym  został do c. k. sądu  powiatowego 
w T arnobrzegu  przez F ranciszka D urdę z Ba­
ranow a pozew o zapłacenie sum y 600 kor. 
z pn

N a podstaw ie pozwu w yznacza się au­
dyencyę do ustnej rozpraw y procesowej na 
dzień 7. w rześnia 1901 o godz. 9 rano .

Celem  strzeżenia praw  niew iadom ej z 
m iejsca pobytu Ju lia n n y  Rolek, ustanaw ia się 
p. M ichała  D yląga w Baranow ie kuratorem .

T enże kurato r zastępyw ać będzie n iew ia­
domej z m iejsca pobytu Ju lian n ę  R olek W 
rzeczonej spraw ie n a  je j koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się n ie  zgłosi 
lub  pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I II .
T arnobrzeg, dn ia  30. lipca 1901.

L. cz, C. III. 220/1, C. I II . 221/1 ( 1), C. III . 
222/1 (1 )  i C. I I I .  223/1 (1 ) [6826]

Przeciw  A ntoniem u W andzilakow i i sp., 
którego m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesio­
nym  został do c. k. sądu pow iatow ego w Gor­
licach, przez W asyla K rynickiego z Ropek po­
zew o 400 kor. z pn ., Ju rk a  K ałakuka z H ań- 
czowy o 260 kor., Teodora K rajniczyna z 
H ańczow y o 240 kor. z pn. i Ja n a  Dem aja 
z H ańczow y o 240 kor. z pn.

N a podstaw ie pozwów w yznaczono au­
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 9. w rze­
śn ia  1901 o godz. 9 rano.

Celem  strzeżenia praw  pozw anego A n to ­
niego W andzilaka, ustanaw ia się d ra  S terna, 
adw . w G orlicach kuratorem .

Tenże ku rato r zastępyw ać będzie pozw a­
nego w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i n ie ­
bezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się n ie  
zgłosi lub  pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział I II .
Gorlice, dn ia  6 . sie rpn ia 1901.

L. Cz. C. II . 821/1 (1 ) [6792]
P rzeciw  K uźm ie Prokopczakow i, którego 

m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesionym  zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Dyonizego Chom iaka pozew o uznanie 
w łasności realności pod  N kons. 71 w Ś n ie ­
tn icy  i w pis hipoteczny.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę do rozpraw y n a  10. w rześnia 1901 
do tutejszego sądu o godz. 10 przed połu 
dn iem .

Celem strzeżenia praw  pozw anego, u sta ­
naw ia się p . Leszka Korbicza w  Ś n ietn icy  
kuratorem .

   wac UęUZie pózwa
nego w rzeczonej spraw ie n a  jego koszi 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub  pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Grybów, dn ia 25. lipca 1901.

L. cz. C. II . 49/1 (5) [6791]
Przeciw  niew iadom ej z m iejsca pobytu 

B ronisław a Badicz w niósł S ebastyan  Figle- 
wicz z Dobczyc pozew  o 495 kor.

N a  podstaw ie pozwu tego wyzaczono 
audyencyę do rozpraw y n a  10 . w rześnia 1901 
o godz. 10 rano biuro N r. 5.

Ustanow iony dla strzeżen ia p raw  pozwa­
nej kuratorem  adw. dr W ładysław  Sulerzyski 
będzie ją  zastępow ał dopokąd się w sądzie 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocnika n ie  ustanow i.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Dobczyce, d n ia  29. lipca  1901.

L. cz. Cg. I. 141/1 (1) [6867]
Przeciw  niew iadom em u z m iejsca poby­

tu A braham ow i Grim owi przed tem  w K rako­
wie w niosła F -a  F ra n z  L in h o rt w Zwittau 
(M oraw y) przez adw . dra Józefa S teinberga 
w K rakow ie skargę o 1313 kor. 20 hal.

P ierw sza audyencya odbędzie się 9. sier­
pnia 1901 o 9 rano  sa la  N r. 38.

U stanow iony d la strzeżenia praw  pozwa­
nego kuratorem  adw. dr F rtih iin g  w Krako­
w ie będzie go zastępow ał dopokąd się w są­
dzie n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nieustanow i.

C. k. Sąd krajow y, Oddział I. 

Kraków, 3. sie rpn ia 1901.

Kuratele.
L. cz. L . 5/1 (2) [6612 3 — 3]

Alojzy Kulczycki z D elatyna uznany 
um ysłow o chorym ; kurato rem  ustanowiono 
ojca, A ntoniego K ulczyckiego z D elatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D elatyn, dn ia 2. czerwca 1901.

L. cz. L. 10/1 (5 ) [6602 3 - 3 ]
Iw a n  F in iak  syn  M ikołaja z Nowicy 

uznany umysłowo chorym , ku rato rem  Mikołaj 
F in ia k  z D obrow lan.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział VI. 
Kałusz, 28. m aja 1901.

L. cz. P . 126/01 (5) [6598 3— 3]
A n d rn ch  Kądzioła z L ubienia w ielkiego 

z powodu m arnotraw stw a uznany niew łasno- 
w olnym .

K uratorem  jego S tefan  Łakota.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I . 

G ródek, dn ia 2. kw ietn ia  1901.

L. cz. P . 135/1 (6) [6629 3 - 3 ]
Ja n  Klacza z Tuszyny jako umysłowo 

niedołężny poddany  pod kurate lę , kuratorem  
M ichał Klacza z Przedm ieścia ad  Przecław .

C. k. Sąd powiatowy.
M ielec, 30. kw ietn ia 1901.

L. cz. L. 2/1 ( 6) P . 40/1 (6) [6652 3 — 3]
P e tro n e la  Brzezicka z Jaz ien icy  ruskiej 

uznana um ysłowo chorą, a kuratorem  dla niej 
ustanov. iony J a n  Gazdecki z Jazien icy  ruskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
K am ionka s tr ., d n ia  30. czerw ca 1901-

L. cz. P . 377/1 (2 ) [6649 3 - 3 ]
F ed k a  H uzia z S k ładu  solnego uznaje 

się m arnotraw cą.
K uratorem  ustanaw ia  się Iw an a  Huzia 

z Składu solnego.
C. k. Sąd powiatowy, O ddział V. 
Przem yśl, dn ia 19. czerwca 1901.

L. cz. P . 102/901 (4 ) [6653 3 — 3]
N ad Józefem  Ślepeckim  z Berbek za- 

zawieszoną została k u ra te la  z powodu głupko- 
watości, a ku rato rem  jego ustanow iony został 
S tan isław  Berbeka ro ln ik  z Berbek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
K am ionka s tr ., dn ia 20. czerwca 1901.

lenia

Jedwab Hen
czarny, b iały  i barw ny od 65 ct. do zł. 14-65 za m etr — g ład k i, w p rążk i, k ra tk i, wzorzysty, dam asty 

i t. d. (około 200 rozm aitych gatunków  i 200 rozm aitych barw , deseni i t. d.).
Jedw ab na suknie ślubne od 05 c t.—zł. 14*65 Fulary  jedwabne drukow ane od 65 c t.—zl. 3-65
Damasty jedw abne od 65 c t . - z ł .  14*65 Jedw ab balowy od 6 0 c t .—zl. 14*65
Jedw . suknie bastowe n a  suknię 8-65—zl. 42*75 Grenadyny jedwabne od 80 c t.— zl. 7*65
za m etr do domu wraz z opłatą i cłem. — P ró b k i na tychm iast. — O płata  lis tu  do Szw ajcaryi 25 hal.

G. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu, Zurych
(c. 1 k . nadw orny dostawca).
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N o w y m  S ą c z u  jest do sprze­

dania realność odpowiadająca na wyrób 
Dachówki i kafli wraz z zabudo- 

^niami, 5 morgów dobrej gliny, pia- 
ogniotrwały, oraz całe urządzenie 

0 Wyrobu kafli, jakoteż piec do wypa- 
ycliże, pod bardzo przystępnymi 
warunkami. Wiadomość: 

I gnacy  Smo l eńsk i ,
Nowy Sącz.

Wpisy-w- Zakładzie naukowym
M aryi B ie l s k ie j

rozpoczynają się dnia 30. sierpnia do 
4-ro klasowej szkoły dla chłopczyków, 
na kursa konwersacyjne języków ob­
cych, do ogródka freblowskiego, jako­
też ria kurs freblanek wraz z egzami­

nem z klasy 9-tej.
Lwów, ul. Pańska 5.

OKO PROROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Bkspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, L w ó w t , 

P a s a ż  H a u  Hm  u  n a  9 .  Cena 50 ct., z przesyłką 60 et.

Obwieszczenie.
We czwartek dnia 26. września 1901 r. odbędzie się publiczna licytaeya 

wydzierżawienia prawa propinacyi wódczanej i piwnej, oraz prawa do- 
^tku gminnego od napojów spirytusowych gminie miasta Stanisławowa przy- 
f dgujaeego, na przeciąg lat trzech od 1. stycznia 1902 roku do 31. grudnia 
^04 roku.

Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny:
1. Za prawo wyszynku gorących napojów z wyłączeniem piwa w obrębie 

Piasta Stanisławowa 10.000 koron.
2. Za prawo poboru dodatku gminnego od napojów gorących z wyłącze­

n iu  piwa w obrębie miasta Stanisławowa 80.412 koron.
3. Za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stanisławowa 14.000 koron.
4. Za prawo poboru dodatku gminnego od piwa w obrębie miasta Sta­

nisławowa 165.824 koron.
5 Za prawo propinacyi wódczanej i piwnej wydzierżawionej przez gminę 

piasta Stanisławowa od c. k. galic. funduszu propinaeyjnego w Knihininie ca- 
vto wraz z częścią Stojowskich, w Mykietyńcach, TJhoniika-li i Podłużu 
^•000 koron.

6, Za wydzierżawienie karczmy Ik. 5 przy u!. Halickiej wraz ze stajnią 
1 gruntem obszaru 63 sążui kwadr, i karczmy )k. 67 p :zy drodze do Opry- 
■"zowicc z gruntem budowlanym 197 sążni kwadr, i ogrodem obszaru 1 morga 
^ 8  sążni kwadr. 2000 koron.

7. Za wynajęcie karczmy miejskiej za cegielnią, lutrówki wraz z magazy­
nami wódczanymi i lodownią 1.000 koron.

Cena wywołania za wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty ddor- 
2awno wynosi 330 236 koron, wadyum przy licytacji złożyć sio mające 
^  000 koron.

Oferty pisemne na wszystkie wyżej poszczegóinione przedmioty dzierża­
wne opiewające, należycie ostemplowane, przez oferenta własnoręcznie podpi­
nane i opieczętowano, wnosić należy w dniu 26 września 1901 r. od godziny 
10 przed południem do g.  12 w połudiye w Prezydyum tut. Magistratu.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w bin-
Magistratu.

Magistrat król. wolu. miasta.
Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1901 r.

rETIećLler..
©tiwieszfienie.

Dnia 20 sierpnia 1901 o godzinie 5 po południu odbędzie się 
^  lokaiu Stowarzyszenia zarobkowego dla handlu i kredytu w Mo­
ściskach, (stow. zarejestr. z ogr. poręką)

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie
członków tegoż stowarzyszenia z następującym porządkiem dziennym: 

Wybór uzupełniający jednego członka Dyrekcyi. 
Mościska, dnia 14 sierpnia 1901.

Dyrekcya Stowarzyszenia zarobkowego dla handlu i przemysłu. 
Isaak Fuss. Ohaim Groldmann.

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, bęaącym w możności płacenia, 
wszystkie uasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por­
ty ery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko­
racyjne. —  M e b le  ż e l a z n e  i drewniane, 
towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane, konfekcja męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie.Na prowincyę 
Listy należy adresow ać:

99

Zarząd wiedeńskiego magazynu
AU LO U V R E“

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
, 'W szystkim  tym, którzy przez zaziębienie lub p rzepełn ien ie  żołądka, przez spożyw anie n ie ­

zdrow ych. tru d n y ch  do straw ien ia, zbyt go rących  lub zbyt zim nych potraw , albo też przez n ie ­
jednosta jny  try b  życia, nabaw ili się  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  j a k :

nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bole w żołądku, 
trudne trawienie lub zaflegiuienie,

poleca się niniejszem  dobry środek domowy, którego w yborne lecznicze d z ia łan ie  już  od wielu 
la t  je s t  stw ierdzonem . Je s t nim  znany

środek trawienia przyspieszający i kraw oczyszczający
H uberta U llricha W in o  ziołowe.

Wino to ziołow e sporządzone jest, z z ió ł wybornych, za lecznicze uzna­
nych 1 z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm  trawienia człow ieka, 
nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołow e usuwa z naczyń  
krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, choroby 
wywołujących cząstek i wpływa dodatnio na tw orzenie się świeżej,

zdrowej krwi.
Przez  użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuw a się dolegliw ości żo­

łądkow e. N ależałoby  przeto dać mu pierw szeństw o przed innym i ostrym i, g r  yzącym i, zdrowie 
naruszającym i środkam i. Oznaki, ja k :  Ból głowy, odbijanie się , zgaga, wzdęcie, nudności z wy­
miotami, k tó re  przy chronicznych (zasta rza ły ch ), dolegliwościach żołądkowych w ystępują tem gw ał­
to w n ie j-zn ik a ją  często już  po kilkurazowem  p iciu  tego w ina.

‘ i eS0 nieprzyjem ne następstw a, ja k :  ociężałość, kolki, bicie
U VI. CW. O - L 1 . i—X se rca , bezsenność, jakoteż  zatrzym yw anie  się krw i w w ątrobie, 

śledzionie i w system ie je li t  (dolegliwości hemoraldalne) ustępu ją  przez wino ziołowe, szybko 
a łagodnie. W ino ziołowe zapobiega n iestraw ności, wzm acnia i* podnieca  system  traw ien ia  i w ła ­
twy sposób usuw a z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, medokrewność, opadnięcie ze sił
są najczęściej skutkiem  złego iraw ien ia , f  "statecznego tw orzenia się krw i i ehorobi. stanulw atroby. 
N ie  m ając apetytu, w śród nerwowego ik ^ tro ju  i zadumy, jakoteż" w śród częstego bolu głowy, 
bezsennych nocy, często dogoryw ają powoli tak ie  osoby. W iuo ziołowe dają  osłabionem u cia łu  
świeży impuls ajflT" W ino ziołowe podnieca  apety t, w pływ a dodatnio  na  traw ien ie  i odżywianie 
się, pobudza s iln ie  wym ianę m ateryj, p rzysp iesza tw orzenie k rw i, uspokaja rozdrażnione nerwy 
i daje  n a  nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznauia i podziękowania.

Wina ziołowego dostać m ożna we flaszkach po 3 korony i 4  "korony w A ustro-W ęgrzech, 
w ap tekach  we Lwowie, W inn ikach , Jaryezow ie, G lin ianach, Busku, G ołogórach, P rzem yślanach , 
Bóbree, Szczereu, M ikołajowie, Lubieniu , K om arnie, Gródku, B udkach , Janow ie, Sądowej W iszni. 
M ościskach, Samborze, Jaw orow ie, K rakowem  N iem irowie, Lubaczow ie, Oleszycach", C ieszanow ie, 
Raw ie rusk ie j, U hnow ie, Żółkwi, Kulikowie, K am ionce, M ostach w ielkich, B ełzie, K rystynopo lu , 
Sokalu, Radzieebowie, Toporowie, B rodach, Olesku, Sassow ie, Z łoczow ie, Pom orzanach, Zborowie, 
R ohatyn ie , Chodorowie, Rozdole, Żydaezowie, M edenicaeh, S try ju , Drohobyczu. Starem  m ieście, 
Potoku, Chyrowie, Dobrom ilu, N iżąnkow icaeh, Przem yślu, R adym nie, P ru ch n ik u , Jarosław iu , 
Przew orsku, K ańczudze, Ł ańcucie , Żołyni, Sieniaw ie, R udkach , Leżajsku, Sokołowie, Rudniku, 
Ulanowie, B iłgoraju , Zam ośeach, Tomaszowie, Gm-oehowie, Dubuowie, B eresteczku, K rzem ieńcu. 
Podkam ieniu Załoźeack, Jezie rn ie , Kozłowie, Kozowie, B rzeżauaeh , B ursztynie, Bukaezow eaehj 
Ż uraw nie H aliczu. W ojniłow ie, Bolechowie, Tyszowniey, U liczn ie , Podhoreaeh, M ajdanie. B ory­
sław iu, Radyczu, Zw ierzyńcu, Turee, U strzykach , L isku, Bukowsku, Sanoku, Dąbrówce, B irczy, 
Dubieeku, D ynow ie, B łażow ie, Brzozowie, T yczynie, Rzesowie, G łogowie, T arnopolu  i t. d., ja k o ­
też we w szystkich w iększych i m niejszych m iastach  G alicy i, A u s try i i W ęgier i krajów  są sie ­
dn ich  w aptekach.

W ysy łają  także ap tek i we Lwowie począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych 
cenach do w szytkich m iejscow ości A ustro-W ęgier op łatn ie  i n ie licząc nic za skrzynkę.

Ostrzega się przed naśladownictwami! "WB®
Żądać wyraźnie

w ina ziołowego | ^ T  H UB Ę  R T A  U Ł Ł B IC H A .
Moje wino ziołowe n ie  je s t żadnym  środkiem  tajem nym ; jego części składow e są następu- 

I jąee  : w ino M alaga 450.0, sp iry tus w inny 100.0, g liceryna  100.0, wino czerw one 240 0, sok jarzę- 
bmwy 150.0, sok czereśniow y 320.0, m anna 30.0, koper w łoski, anyż, korzeń lielcninm , amery­
k ań sk i silny  korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń ta ta rakow y  po 10 0. Te sk ład n ik i są zm ieszane.

I f o w r o  o t w o p z o n i y

s k ł a d  a p a r a t ó w i Przyborów f o t o g r a f i c z n y c hWładysława gorzemskiego
plac Halicki 1.12 we Lwowie

poleca najświeższe

płyty 1 papiery, aparaty i wszelkie inne artykuły
tylko w najlepszym gatunku po cenach najniższych. —  Opakowanie i porto gratis
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Fo c i i c l  r w u n i
ogłoszenia do w szystkich bez w yjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachow ych, m iejscow ych, 

zam iejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i ry sunk i do oyłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
K osztorysy gratis.

I r o b n e  o g ło s z e n ia
od w yrazu petitem  l 1/* eenta, tłu s ty m  

petitem  2 centy .

O soba z ukończoną szkołą handlow ą i św ia­
dectwem  z odznaczeniem  zdanego egzam inu 

z podwójnej rachunkow ości, poszukuje odpowiedniej

£ osady, jako  korespondentka, lub do książkow ania. 
ibty ad reso w ać : M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 68.

P anienka, k tó ra  skończy ła  siódm ą klasę i k u rs 
handlow y, a p rag n ie  dalej ksz tałcie  się* w za­

k resie  b u eh altery i, zw raca się do litościw ych serc  
P . T. Publiczności, aby choć w części inałem i da­
tk am i przyczynili się do ukończen ia  tej nauk i. Ł a ­
skawe da tk i proszę posy łać  n a  ręce A dm istracy i 
„G azety Lw ow skiej".

D w u ueznltlw
szkół średnich znajdzie umieszczenie. 
Opieka męska. Na żądanie konwersacya 
francuska lub niemiecka. Szczegółów 
udzieli notaryusz Kukawski, Lwów, 

ul. Teatralna 1. 7.

Z powodu ogromnego aapasu! 
4 0  bardzo pięknych kart z widokami
ty lko 75 ct. (także w m aikach) franco wszę­
dzie. Dodatek gratisow y olbrzym i album . C en­
n ik  g łów nie dla odsprzedających. — A lb e r t  

F l e i s c h m a n n ,  W ie ii  1, R u d o l f s p l a tz  7 .

Zyblif
za ra

eleganckie
przedpokój. l0 . . .
na konie, na I piętrze —  i 3 pokoje 
z kuchnią i przedpokojom w part rze.

i
 Jako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam zii U?'CiHiie 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
det/z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże Stołowe i de­
serowe. Kuchenna elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do B, H e n -  
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie n isk ich .

Antoni Halski
łx a n .d .© l ż e l a a n y  

Lw ów , plac M aryack i 1. W.
0«Dniki na życzenie.

Meble gięte
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą /reperowane i 

nowo zakupione.

pznakomite w sma- 
w ku i aromatyczną 

)wonią herbata Oongo zł. 1.60, Sou- 
cbong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

s z w y  M o r w ®  i  j i i n l i i
po S i  3 zł.

Kreiter, Jagiellońska 12.
skład ram i obrazów.

El,
za

i .
Courir słynne rowery wybór 
nej i trwalej konstrukcyi, dro­
gowa i półwyścigowTe włącznie 
z wszekiemi przynaieżnośeiami 
i rzetelną gw arancją za lekki 
chód i dobry raateryał, model 
1901, cena 140 i 160 kor. Mało 
używane Gregra, Waffe, Styrya, 

Biirkopp, począwszy od 85 do 110 kor. 
Pneurnatik (płaszcz) 8 do 9 K. szlauch 
4— 5 K. Łaskawe obstalunki za zaliczką. 
Wielki cennik za 60 bal. w znaczkach 
Korespondencja polska. Skład fabryczny

BK. B u M ta k ii i
W iedeń  I X ,  lie rggasse  1. 3.

Pi senior/.» hvn

W 8-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej 
panny y. Dittner w ©  L w o w i e .

rozpoczyna się przyszły role szkolny dnia 5 września b. r. 
Pensyonarki i uczenice przyjmuje pod. nader korzystnymi warunkami. Z P ^ ' 
syonatem połączony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs d ; 
przygotowania do matury, ten ostatni z polskim i niemieckim językiem wyk‘a' 
dowym. Wszelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adresem- 
Panna v. Dittner, główna poczta Lwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne porozu­

mienie się w lokalu pensyonatu.
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i r  m :  o  m :
z węgla kamiennego gazowego do celów 

kowalskich i opału,
p o g - a i S E C ^ w s i .

[najlepszy środek do konserwowania materyałówi o
drzewnych |  »

dostarcza

M M  gazowy miejski we L w i e .
C ennik i na ż ą d a n ie .

„Confiserie Union“ we Lwowie*
Parowa fabryka cukrów7 i czekolady

poleca swoje w edług  najnow szych sposobów i przy zastosow aniu postępow ych 
środków  w ykonane, wyśm ienite krajow e fabrykaty specyalne, jako to : 

A ngielskie, francuskie i szw ajcarsk ie  bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasow e. — P ro d n k ta  słodowe. — K arm elki owocowe. — Bonbony salonow e. — W yśniie- 
n ito  cuk ierk i deserow e w różn y .h  doborowych ga tunkach  (D ragćos, P ra lin ćes). — D ese­
rowe pieczyw ka, biszkoty, h erbatn ik i, p iern ik i. — O ryentalne speoyały  cukrowe. — 
Przeróżne a r ty k u ły  św iąteczne n a  Boże narodzenie i W ielkanoc od pojedyńczych do

najw ytw orniejszych.
C ukier lodowaty, owoce kandyzowane, ‘glazurow e, skó rk i pom arańczowe kandyzo­

wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owoców, m arm olad, soków i t. p. 
jak o  względnie na jtańszy  dodatek zam iast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw  
jjrRo na jlepszy  i n a jtań szy  środek zam iast m asła i m iodu. — W reszcie  rozm aite soki 
owocowe, marmolady' i t. p.

N adm ieniam y że w szystk ie a rty k u ły  i m ato ryały  surow e po trzebne do wyrobu n a ­
szych produktów, któro pobieram y z p ierw szorzędnych ź ró d e ł, b a d a  i  k o u lro  iije  s t a le  
c h em ik  są d o w n ie  z a p rz y s ię ż o n y .

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
Stow arzyszenie zare jestr. z o g ran iczoną  poręką.

poicca sw ują  iiaiencowaiią ueineniuwu uaunuw- 
kę, k tó rej dobroć, trw ałość, szczelność i pię­
kna form a, staw ia  ją  wysoko ponad w szyst­

kie dotychczas znana pokrycia.
denniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

ADOLF KAMPEL
F a b ry k a  betonowych wyrobów, sk ład  
p o rtla n d  cem entu i w szelkich artykułów  

budow lanych.
L w ó w *  u l .  O r ń d c c k a  1 . 3 .

Telefon num er 460.

^CARO 1 JELONEK I
L W Ó W ,

ulica Jagiellońska 1. 22.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 m etrowe. 

O w a r s i i c y a  za <eu£o££.
52 w łasnyeh wozów m eblowych p a ten t.

C a r o  i  J e l l i n e k
Wiedeń, Schottenring 27,

B u d a p e s z t .  A  r a n  y  J a n a s  u t e a a  U L

L w ó w  u L  J a g i e l l o ń s k a  2 2
TPislsefoas. 406.

Krajowa Sakela Gorzelnicza
w D ablanaeh.

Wpisy i wykłady rozpoczynają się 1 października. 
Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor

Dr. R. W  a wnikie wicz.

bach
— aiczna

^ następcy S t u w e r a
W i e m  I X . /6 .

Fabryki w Monachium i Hamburgu.
Najwięcej renomowany zakład dla ogni sztucznych i różnego 
rodzaju oświetleń dostarcza różne ognie sztuczne: wodne, salo­

l i  nowo, teatralne i zabawowe, pochodnie, latarnie iluminacyjne itd.
m  P rospektu  i cenniki hezpietuie i franko.

!8K8!SSSSiSSS &8381M &SSSE3 ®IS5!8ffil

Lwowska Filia

Mi plic. i  Mli i papli
■ U L l i c a i  T s b g r l e l l o z i s ł ^ s i  1 -  3 -

(daw ny lokal D anku kredytow ego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po
możliwie najsk rupu la tn ie jszych  kursach , uskutecznia pod tak im i sam ym i w arunkam i 
wszelkie zlecenia giełdow e zarówno na giełdzie w iedeńsk ie j ja k  i n a  g ie łd ach  
zagran icznych , w ydaje na w szystkie znaczniejsze m iejscowości św iata i zag ran iczne 
m iejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i lis ty  k redy tow e, w reszcie wypłaca  

wszelkie kupony możliw ie bez po trącen ia  jak ie jko lw iek  prowizyi inkasow ej. 
Godziny urzędow e od 9 do 1 2 ’/2 — i od 3 do 4 ’/s .

Oddzia ł  w k ła d k o w y
przyjm uje w kładki na 4 1/2°/0 książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
zała tw ia czynności hand low o-kom isow e, a za tem : zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, sp iry tusu , artykułów  pastew nych , sztucznych uawozów i w szelkich innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
w ykonuje w szelkie prace m elioracyjne, jako t o : zdjęcia planów , w ygotow ania 
kosztorysów do drenow ania pól, naw odnien ia i odw odnienia łąk, budow y rowów, 
kanałów , dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do prak tycznego  przeprow adzenia

powyższych prac.
F inansow anie  uskutecznia się pod ług  każdorazowej szczegółowej umowy.

W  razie już gotow ych planów , nastąp ić może na podstaw ie tychże w ykonanie pracy.

Oddzia ł  zastawniczy
udziela pożyczki n a  w szelkie kosztowności, jako  to : drogie kam ienie, perły ,

złoto i sreb ro .
( ^ P a r t e r ,  w  p o ć L w < ć r z .v i . ) .

Z drukarai Wł. Łosińskiego, ul. Caaraiockiogo 1. 12. Tełofoa Nr. 527. (Zarządca Wt. J. Waber). Papior fabryki papieru J. Fiałkowskich.


